Protokół Nr XII/04

z XII-tej sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 26 kwietnia 2004 roku

Dnia 26 kwietnia 2004 roku  o godz. 10-tej w Zespole Szkół w Karnkowie odbyła się XII-ta sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji według załączonej listy obecności.

Ponadto sesji udział wzięli: Wójt Gminy – Pan Wiesław Ośmiałowski, Z-ca Wójta- Pan Andrzej Szychulski, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, Sekretarz Gminy – Pan Andrzej Rozen, Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski, Kierownik GOPS – Pani Hanna Szlągiewicz, Kierownik ROR – Pani Anna Kwiatkowska, Kierownik RGK – Pan Grzegorz Koszczka, Kierownik SAPO – Pan Kazimierz Mątowski.

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad XII-tej sesji Rady Gminy Lipno dokonała Przewodnicząca Rady Gminy Lipno – Pani Maria Zielińska, która na wstępie powitała wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15 Radnych w sesji udział bierze 15 Radnych, a zatem Rada Gminy Lipno jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 c

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Panie i Panowie Radni, mieliście możliwość zapoznania się z protokołem z sesji XI, czy ktoś z Państwa wnosi jakieś uwagi do protokołu, proszę bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, chciałbym tutaj odnośnie protokółu z poprzedniej sesji wnieść swoje uwagi.

Pierwsza dotyczyła, uważa, że błędnie wpisanej kwoty za pobór 1m3 wody i chciałbym żeby to było przez Panią Księgową potwierdzone, że 1 m3 wody kosztuje 0,25 gr, a nie 0,25 zł. Tak Pani Księgowa?”

Skarbnik Gminy – „Tak, przepraszam, jeszcze raz sprostuję, bo to wygląda w ten sposób – 0,025 zł, a nawet teraz  0,0251 zł”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Czyli tutaj byłaby ta uwaga i należałoby wnieść tą poprawkę, taką prawidłową.

Następna sprawa, która zbulwersowała mnie, to zapis w protokóle, czyli brak zapisu w protokóle odnośnie straszenia mnie przez Pana Koszczkę- Sądem.

Między nami była taka wymiana zdań odnośnie pozwolenia budowlanego na budowę wodociągu na Baranach i tutaj Pan Koszczka po prostu wyraził takie słowa, że spotkamy się w Sądzie. I tutaj muszę przyznać Pani protokólantce rację, że nie umieściła, ponieważ w zapisie no akurat w tym momencie, kiedy padają te słowa, w zapisie jest głos ludzi, którzy bliżej rozmawiają – Pani Księgowej, kogoś jeszcze, akurat w tle te słowa, które padły nie są zarejestrowane.

I nie będę toczyć, czy kruszyć kopii odnośnie zapisu protokólarnego tego stwierdzenia, ale zwracam uwagę urzędnikowi Urzędu Gminy, że nie wolno Radnego straszyć Sądem, skoro się nie ma racji. 

A tutaj wniósłbym w zasadzie taki wniosek, by urządzenie rejestrujące było usytuowane w takim miejscu, by nie rejestrowało głosów, które są bliżej, ale miało możliwość również zarejestrować te głosy, które wypowiadają osoby dalej siedzące.

Urządzenie jest naprawdę bardzo dobre, skutecznie zapisało, możliwość odtworzenia jest bardzo dobra i tutaj nie będę kruszyć o zapis, natomiast w przyszłości nie chciałbym, by takie incydenty miały miejsce na tej sali. Dziękuję bardzo”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Jeszcze chwileczkę, jeżeli ja mogę powiedzieć coś na ten temat właśnie tutaj wniosku Pana Piotra Skoniecznego.

Ja akurat tak siedzę po środku Panie Piotrze i ja nie jestem akurat tutaj za Panem Koszczką, ja zawsze uważam i mam prawo swoje zdanie wypowiedzieć na ten temat i ja żadnego takiego słowa też nie słyszałam- nie broniąc, mówię, nie wiem jak to wyszło, może gdzieś tam poza salą, ale to już jest nie nasz problem i uważam, że jeżeli by coś takiego było, bo dobrze Pan powiedział, że na pewno, bo ja sama byłam świadkiem, jak Pani Żaneta kilka razy przesłuchiwała dyktafon i naprawdę tam nie było takiego, nie padło takie zdanie.

Tak, że Panie Piotrze, no ja też mówię, siedzę akurat po środku i też mi zależy na tym, żeby tutaj była dyscyplina i porządek na tej sali”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Żaneto chciałbym spytać tylko, czy to słowo zostało tam sprostowane”

Protokolantka  Żaneta Wołkowicz – „ Tak, poprawiłam”

Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, Szanowni Goście. Pani mówi, że nie słyszała takiego słowa, o dziwo znowu Celmer i Skonieczny być może słyszą to, co większość nie słyszy. Pan Koszczka użył tego słowa- akurat to był taki temat, który również mnie interesował. I wiele osób na tej sali słyszało te słowa, tylko, że tutaj nie zapisało urządzenie, tak, przynajmniej nie można tego odczytać czytelnie, ale takie słowa były.

Na tej sali się wiele rzeczy nie chce słyszeć, Proszę Państwa naprawdę te słowa były. My tu działamy jak nasz Parlament Polski – nas tu ocenią, nas to ocenią, znowu jak ocenili Parlament Polski, tak ocenią nasz ten mały Parlament Gminy- to jest podobna sytuacja.

Mamy opozycję i mamy rządzących i ta siła wyższa działa jak działa i dlatego Wy nie słyszycie tego, co powinniście słyszeć. Dziękuję bardzo”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Jeszcze chwileczkę, oddaję głos, bo został wywołany Pan Koszczka”.

Kierownik RGK – Pan Grzegorz Koszczka – „Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni i Państwo Sołtysi, z przykrością przyznaję, że nie pamiętam, czy takie coś miało miejsce. Jeśli Pana, Panie Piotrze satysfakcjonuje, przepraszam.

Po prostu uważam, że ten przedmiot, taka dyskusja wokół tego tematu nie ma najmniejszego sensu dla meritum dzisiejszego posiedzenia. Jeszcze raz przepraszam. Dziękuję”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Dziękuję, że Pan Koszczka wyraził te słowa, ponieważ prowadziliśmy w piątek taką bezprzedmiotową dyskusję wymieniającą zdania – każdy został przy swoim. Natomiast to, co Pan Koszczka dzisiaj tutaj potwierdza, że nie pamięta, dziwię się, że nie pamięta, ale przyjmuję i nie wnoszę tutaj uwag”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuję bardzo, kto z Państwa jest za przyjęciem protokołu z XI-tej sesji, proszę podnieść rękę”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli protokół z XI-tej sesji Rady Gminy Lipno.

Ad. pkt 1 b

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła proponowany porządek obrad.

„ Proszę Państwa, jeżeli mogę, kto z Państwa ma jakieś uwagi do przedstawionego porządku obrad.

Przed chwilą dostałam pismo, które zostało złożone na moje ręce, w związku z powyższym myślę, że ja odczytam to pismo, żebyście Państwo wiedzieli o co chodzi.

Pierwsze pismo kieruje do mnie Pan Chojnacki Bogdan”

Przewodnicząca Rady odczytała pismo – pismo w załączeniu.

„ Następnie Klub Radnych Gminy Lipno Niezależność Prawo Sprawiedliwość, skierowało też do mnie pisemko”

Przewodnicząca Rady odczytała pismo – pismo w załączeniu.

„ Wpłynęło takie pismo do mnie, Panie Józefie, czy to muszę akurat na dzisiejszej sesji, czy mogę to zrobić na sesji, która odbędzie się w późniejszym terminie?”.

Radca Prawny – „ Pani Przewodnicząca, na każdej sesji można dokonać zmiany porządku dziennego, jeżeli ono wymaga uchwały, musi to być bezwzględną większością składu obecnych na sesji i tylko tyle.

Może Pani ten wniosek poddać pod głosowanie, jako wniosek o zmianę składu osobowego Komisji, jeżeli on uzyska większość, czyli co najmniej 8 głosów, bo tu jest taki układ w tej chwili, to wówczas będzie to przedmiotem dzisiejszej sesji, ponieważ nie było to w porządku zgłoszonym pierwotnie przez Panią.

Jeżeli przejdzie, to będziemy procedowali zmianę składu tej Komisji, tak jak każdy inny wniosek. Tu wprawdzie wymóg formalny by był dotyczący tekstu uchwały, ale tu nie byłbym już takim formalistą, bo chodzi po prostu o zmianę osobową z jednej osoby na drugą i formalny wniosek może być przegłosowany”.

Przewodnicząca Rady Gminy – Dziękuję bardzo, czy jeszcze ktoś ma jakieś uwagi i propozycje do porządku przedłożonego przeze mnie, proszę bardzo”.

Wójt Gminy – „ Wysoka Rado, Pani Przewodnicząca, proponowałbym abyśmy wprowadzili jedną uchwałę do porządku obrad o powołanie Komisji Inwestycji, Rozwoju Gospodarczego Gminy, taką  Komisję byśmy powołali”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „Dziękuję bardzo, czy jeszcze ktoś z Państwa. To znaczy tak, jeżeli wpłynęły dwa wnioski, musimy nad każdym wnioskiem głosować po prostu odrębnie.; W związku z powyższym, kto z Państwa Radnych jest za tym, aby w porządku obrad na dzisiejszej sesji był wniosek złożony przez Klub Radnych Gminy Lipno Niezależność Prawo Sprawiedliwość, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki      6-cioma głosami „Za” i 9-cioma „Przeciwko” nie przyjęli w/w wniosku.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, czy wydaje się Pani normalną rzeczą, w której członek Komisji Rewizyjnej rezygnuje, wobec czego Komisja nie działa w pełnym składzie- tak, jakby praktycznie jej nie było i nie podejmujecie działań dla powołania, dla uzupełnienia składu Komisji.

Ja rozumiem, że niektórzy tutaj mają wielkiego stracha przed samodzielnym myśleniem, ale niech Pani Przewodnicząca poinformuje szanownych swoich Kolegów, którzy popierają Pani poglądy, że pustki w prawie być nie może i Komisja Rewizyjna musi mieć swój skład i nie możemy czekać 3 miesiące do następnego posiedzenia Radu, żeby Komisja mogła prawnie prowadzić kontrole.

Proszę jeszcze raz to przemyśleć i proszę o reasumpcję głosowania oraz przemówienie do rozsądku co niektórym, którzy to rozsądku nie posiadają”.

Przewodnicząca Rady – „ Ale Panie Radny Krzysztofie, ona rzeczywiście istnieje i proszę nie rzucać pod moim adresem jakiś złośliwości. Na następnej sesji będzie wprowadzona do porządku obrad, tak, że ta sprawa już jest zamknięta. Przechodzimy do głosowania.

Czy w tej sprawie jeszcze ma Pan coś do powiedzenia”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, chciałem jeszcze nadmienić, że pismo zostało skierowane 30 października, więc było dużo czasu, aby Pani Przewodnicząca zebrała wszystkie myśli ZA i PRZECIW do rozwiązania tej sprawy. A Pani Przewodnicząca tego nie zrobiła, więc pomyślałem, że teraz Pani Przewodnicząca naprawi swój błąd, niestety się bardzo przeliczyłem”.

Radny Chojnicki Andrzej- „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja uważam, że do tej sesji, na której mamy załatwić tą sprawę, Pan Chojnacki nadal będzie w tej Komisji.

Wiadomo, ile jest spraw do załatwienia na dzisiejszej sesji”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Będzie rozpatrzona na następnej sesji. Przechodzimy do głosowania nad następną propozycją, następnym punktem do porządku, żeby zwiększyć porządek obrad o punkt w sprawie powołania Komisji ds. Gospodarki Komunalnej, Inwestycji i Rozwoju Gospodarczego, kto jest za przyjęciem tego punktu do porządku obrad, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli w/w wniosek.

 Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czytam proponowany porządek obrad, ja jeszcze raz po prostu przeczytam z tą poprawką / odczytała porządek obrad/

Kto z Państwa Radnych jest za przyjęciem porządku obrad, proszę o podniesienie ręki”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     10-cioma  głosami „Za”, 4-rema „Przeciw” i 1-ym „Wstrzymującym się” przyjęli przedstawiony porządek obrad.

Ad. pkt 1 d

Wójt Gminy – Pan Wiesław Ośmiałowski – przedstawił sprawozdanie z działalności między sesjami i z wykonania uchwał Rady Gminy / sprawozdanie w załączeniu/.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Kto z Pań i Panów Radnych ma jakieś pytania do Pana Wójta, proszę bardzo”.

Radny Wyrzykowski Roman – „Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, Szanowni Państwo, Panie Wójcie może ja nie dosłyszałem, na początku było trochę szumu, ale mieliśmy spotkanie na ul. Rypińskiej, prawda, odnośnie tych rowów z Panem Mikołajczakiem z Zarządu Dróg, a tu w sprawozdaniu nie usłyszałem, że coś takiego było. Chyba, że na samym początku, jak Wójt czytał, a tu nie było słychać, a takowe spotkanie się odbyło, prawda”.

Wójt Gminy – „ Odbyło się, na tym spotkaniu pewne rzeczy żeśmy uzgodnili z Panem Mikołajczakiem i będą realizowane”.

Przewodnicząca Rady Gminy –„Proszę bardzo, czy są jeszcze jakieś pytania.

Dziękuję bardzo.”

Ad. pkt 2 a

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu – podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu Gminy na 2003 rok oraz udzielenia z tego tytułu absolutorium Wójtowi Gminy Lipno- przedstawienie sprawozdania z wykonania budżetu Gminy Lipno na 2003 rok.

Ja, Proszę Państwa, zaraz jeszcze poproszę, jak by ktoś z Państwa jeszcze by chciał dokładnie, to Z-ca Wójta powie.

Każdy z Państwa dostał sprawozdanie  i w tabelkach i opisówkę, co można powiedzieć?.

Można powiedzieć, Proszę Państwa, ja powiem tak ogólnie, nie będę się tutaj rozwodzić szczegółowo, jeżeli Państwo będziecie chcieli, to wrócimy i Pan Z-ca Wójta przedstawi dokładnie.

Dochód planowany był w wysokości 13.856.616 zł, po różnych zmianach wynosił 14.499.120 zł, a wykonano go w 100,4 % w wysokości 14.563.443 zł

Wiadomo, że największy procent w dochodzie to stanowią subwencje i dotacje.

Dochodów własnych mamy mało, bo dochodów własnych to mamy, w ogóle subwencji i dotacje to ponad 74,8%; dochody własne to jest 20,3%, w tym 4,9% to jest udział w podatku dochodowym od osób fizycznych i prawnych.

Natomiast wydatki po zmianach wynosiły 15.295.471 zł- zostały one wykonane w wysokości 93,6% tj. 14.327.740 zł

Z tego, jak Państwo wiecie, została wygospodarowana nadwyżka w kwocie 235.704 zł.

 No, ja mam gorącą prośbę, nie wiem, czy Państwo chcecie żebyśmy jeszcze raz szczegółowo analizowali, czy odczytali to sprawozdanie, bo ja uważam, że jest coś takiego, jak jest otwarcie dyskusji nad sprawozdaniem i może wtedy będziemy dyskutowali, to wszystko od Państwa zależy.

Taka jest moja propozycja, no może widzicie inną, to w takim razie słucham”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Ja wnioskuję, że każdy z Radnych miał tyle czasu na zapoznanie się, że nie ma potrzeby odczytywać”.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, prosiłbym, żeby mój Zastępca przedstawił sprawozdanie z wykonania budżetu za rok 2003”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dobrze, to jest prośba, może dlatego, że mamy po prawej stronie przedstawicieli sołectw, to są gospodarze naszego tutaj terenu. Jeżeli Pan Andrzej zechce mi pomóc, to proszę bardzo”.

Z-ca Wójta – Pan Andrzej Szychulski- „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, Wszyscy Zebrani, chciałbym przedstawić sprawozdanie z wykonania budżetu Gminy Lipno za 2003 rok” / odczytał sprawozdanie – sprawozdanie w załączeniu/.

„Jeżeli Państwo pozwolą, od razu też przedstawię opinię RIO w sprawie wyrażenia opinii o przedłożonych sprawozdaniach z wykonania budżetu Gminy za 2003 rok.

Uchwała Nr 129/2004 Składu Orzekającego Nr 8 RIO w Bydgoszczy z dnia 2.04.2004 roku w sprawie wyrażenia opinii o przedłożonych przez Wójta Gminy Lipno sprawozdaniach z wykonania budżetu Gminy za 2003 rok” / Przedstawił wskazaną uchwałę RIO – uchwała w załączeniu/.

Przewodnicząca Rady Gminy – „Przechodzimy do następnego punktu – przedstawienie wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium, oddaję głos Panu Przewodniczącemu”.

Radny Ryszard Chojnicki – Przewodniczący Komisji Rewizyjnej – przedstawił wniosek Komisji Rewizyjnej z dnia 31.03.2004 roku o udzielenie absolutorium Wójtowi Gminy Lipno z tytułu wykonania budżetu Gminy Lipno za 2003 rok / wniosek w załączeniu/.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do kolejnego punktu – przedstawienie opinii RIO o przedłożonym wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie absolutorium dla Wójta Gminy Lipno z wykonania budżetu Gminy za 2003 r. 

Uchwała Nr 162/2004 Składu Orzekającego Nr 8 RIO w Bydgoszczy z dnia 8.04.2004 roku w sprawie wyrażenia opinii o przedłożonym wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Lipno z wykonania budżetu Gminy za 2003 rok” / uchwała w załączeniu /.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu – otwieram dyskusję nad sprawozdaniem z wykonania budżetu Gminy za rok 2003”.

Radny Okoński Krzysztof- „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Zebrani, w imieniu Klubu chciałem wyrazić swoje stanowisko i członków tego Klubu, wobec wykonania budżetu.

I po pierwsze wyrażamy uznanie dla merytorycznych rozliczeń tego budżetu i jako takich zastrzeżeń do tych rozliczeń nie wnosimy, a wręcz przeciwnie- wyrażamy uznanie i podziw dla Pani Skarbnik przede wszystkim, nie zaś dla kreatorów tego budżetu, czyli mam na myśli Pana Wójta i większość Radnych.

Matematycznie wszystko wygląda oczywiście dobrze i też mówi o tym RIO i Komisja Rewizyjna, ale co po tym, jak marazm i bieda w Gminie zatacza coraz większe kręgi.

I jest zasadne powiedzieć, że ten budżet jest nie do pochwalenia, nie do zaakceptowania, choćby z tego względu, że jego struktura jest zła i bardzo wadliwa.

I z tą strukturą właśnie budżetu należałoby walczyć i tylko zmiana struktury tego budżetu mogłaby przynieść jakieś korzyści dla tego regionu.

Co w tej strukturze ja i moi koledzy z Klubu Niezależność Prawo Sprawiedliwość dostrzegają takiego złego?

Otóż na pierwszy rzut oka widać, że środki inwestycyjne w stosunku do całości tego budżetu są śladowe. Jeżeli to będzie się dalej tak utrzymywała taka tendencja, to właściwie trudno sobie wyobrazić jakikolwiek optymistyczny pierwiastek w rozwoju tego środowiska.

Są wysokie wydatki na wynagrodzenia i to też nie trudno ocenić, jeżeli się weźmie w działach poszczególnych pracowników, policzy środki przeznaczone na wypłaty, podzieli się przez ilość pracowników, to mamy jasny i wyraźny obraz, że Ci nasi pracownicy, to ja życzę wszystkim, zarabiają kilkukrotność naszych tutaj średniej w tej Gminie. 

I to dobrze jest, że oni dużo zarabiają, tylko, że jeszcze to powinno się przekładać na efekty i wyniki ich pracy, a tych efektów niestety ja nie dostrzegam i moi Koledzy też nie za bardzo.

Zauważyliśmy nieuzasadnione wydatki na diety. Szafuje się tym tutaj mechanizmem zwiększania wynagrodzeń w sposób dowolny i nie uregulowany, czytaliśmy doniesienia prasowe, gdzie Pani, która jest zobowiązana składać oświadczenie majątkowe,  przy 4.500 zł netto na miesiąc poborach, dostaje jeszcze kilometrówkę, jakby to był nieodzowny element jej pracy i wyników tej pracy.

Podobna sytuacja jest przy pracowniku przy równiarce i przy innych, co do których mamy wątpliwości, czy należałoby tą kilometrówkę wypłacać, jako, że wydaje nam się, iż każdy ma obowiązek do swojego miejsca pracy dojechać i nie ma potrzeby, żeby podatnik do tego obowiązku dokładał swoje pieniążki.

Jest, Proszę Państwa jeszcze wadą tego budżetu było zapisane, że osiągniemy jakieś dochody ze środków zewnętrznych, otóż nie osiągnęliśmy prawie żadnych tych środków z zewnątrz , wszystko mieliśmy we własnej mizerii budżetowej.

Jest, według nas, nieracjonalne gospodarowanie już tak mizernymi środkami na inwestycje – wiele inwestycji można wykonać by taniej, prościej, oszczędniej i sposobem gospodarczym. Nie będę tu wskazywał przykładów, aby nie dotykać, urażać ewentualnych wykonawców, co do których ja nie mam żadnych zastrzeżeń, bo oni walczą o swoje miejsce w tym trudnym ekonomicznym środowisku, ale pewne prace możnaby rzeczywiście wykonywać taniej, lepiej i z lepszym efektem.

Zauważyliśmy też, o czym RIO nie wiedziała lub nie chciała dostrzec, łamanie dyscypliny budżetowej, a jest to po prostu przykład wykonania inwestycji w Biskupinie, która to inwestycja nie była ujęta w budżecie na 2003 rok, a wykonana została, więc jest to znaczne nadużycie prawa i należy na to zwrócić uwagę, że organy gminy nie chcą dzielić się swoimi pomysłami z częścią uchwałodawczą, która to powinna brać również odpowiedzialność za stan inwestycji w tym terenie.

Do tego robi to bardzo często w sprzeczności z prawem, co zasmuca, bo jako organ publiczny powinien budować zasadę zaufania obywatela do państwa, a niestety takiego zaufania nie buduje, bynajmniej mojego.

Brak Strategii Rozwoju Gminy, brak Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego – borykamy się z tym, już drugi rok lecimy bez tego planu- jest to też niedopatrzenie. Pan Wójt gdzieś raczył na publicznym zebraniu mówić, że to wina Rady, że to Rada nie podjęła uchwały w tej sprawie. No rzeczywiście, tylko trudno, żeby każdy Radny był specjalistą z zakresu prawa i wiedział jaką uchwałę, w jakim momencie trzeba podjąć. No- wytłumaczenie bardzo, bardzo sprytne, tylko nie mające wiele, nic z prawdą.

A brak Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego, ja wiem, że osiemdziesiąt kilka procent Gmin w Polsce tego planu nie ma, ale to nie powód, żeby Gmina Lipno znajdowała się akurat w tych niechlubnych 85%, bo gdyby się znajdowała w tych 15%, to ja bym tutaj głośno klaskał i bym nie żałował rąk, a tak, niestety, muszę czerwienić się i krytykować, jako że zasada mówi, że własnego gniazda się nie kala. 

Ale to własne gniazdo trzeba naprawiać i ja z takiej pozycji tu przemawiam, a nie z pozycji kalającego, jak to niektórzy mnie postrzegają.

Przy braku tego Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego wiecie Państwo, że każda inwestycja, każda budowa odciąga się w czasie znacznie, bo wymagana jest instytucja uzgodnienia procedur- rozprawa administracyjna, która dopiero po wygaśnięciu wszelkich innych praw osób trzecich i zainteresowanych, może dochodzić do skutku.

W obecnym czasie tak mizernych inwestycji, inwestycji takich gospodarczych, strukturalnych, jeszcze ta bariera wynikająca z winy tylko Gminy, jest zupełnie niepotrzebna.

Jest brak pomysłów nad wykorzystaniem pieniędzy np. takich pieniędzy, które u nas wydaje się – mam na myśli tutaj Fundusz Alkoholowy.

Jest pozycja, którą trzeba oczywiście wypełnić, jest Ustawa z 82 roku, którą trzeba wypełnić, jest Program opracowany przez Panią Kierownik Opieki Społecznej, który też trzeba wypełnić, a to się wszystko wiąże z tym, że te pieniądze, które zebrane są od przedsiębiorców handlujących alkoholem w dość znacznej kwocie, bo to jest około 90.000 zł- wydawane są według mnie, bez sensu, a mogłyby być wykorzystane na cele budżetowe i gadaniem tutaj baranim jest, że tych pieniędzy nie da się w żaden sposób ugryźć inaczej.

Bo jeżeli ktokolwiek myśli logicznie, to wie, że nie wykorzystując tych pieniędzy w danym roku obrachunkowym, na drugi rok przechodzą jako nadwyżka budżetowa i już może być wykorzystana w sposób dowolny. I te zadania można wpisać tak, żeby były zgodne z Ustawą, a środki, które by wypłynęły w ilości minimalnej, a resztę się wykorzystuje w szlachetnych celach, a nie w celach nikomu, niczemu nie służących; Ale zauważam tendencję w tym roku pozytywną, bo rzeczywiście tych środków tylko 60% zostało zmarnotrawionych, a 30% jednak w tym budżecie zostało, to ukłon w kierunku Zarządu, że jeżeli to umyślne, to bardzo chwalebne.

Brak, Proszę Państwa, raczej chaotyczny schemat organizacyjny narzuca mi się w oczy – nie wykorzystuje się potencjału pracowników przez  nakładanie na nich gorsetu strachu i takich uzależnień- jak nie będziesz właściwie się odzywał i mówił, a nie daj boże będziesz zbyt często podawał rękę komuś z opozycji, to nie będziesz naszym przyjacielem; a jak to kilerów dwóch mówi: tam, gdzie nie ma przyjaciela, tam jest wróg.

To jest niepotrzebne; jest bardzo wielu, bardzo kreatywnych, inteligentnych pracowników w gminie, którzy są niewykorzystani.

Nie będę się nad tym rozwodził, ponieważ struktury wykształcenia i kompetencji nie studiowałem, jako, że nigdy nam takich materiałów nikt nie udostępniał, żebyśmy nie byli zbyt zorientowani, ale to gołym okiem widać, że tak jest. Natomiast indywidualnie nie będę przytaczał przypadków, które myślę, że zauważam nie tylko ja.

Zauważam brak troski o zdrowie mieszkańców, a to z okazji tego, że nie promuje się, nie pomaga się w roztaczaniu opieki medycznej, wręcz się utrudnia; dodatkowo sypie się na drogi szkodliwy, rakotwórczy żużel, wmawiając, że to jest akurat dobrodziejstwo dla nas jeżdżących po tych drogach, ale no nie chciałbym potem, żeby to komuś się czkawką nie odbiło. W normalnych cywilizacjach ten odpad jest odpadem szkodliwym dla zdrowia podlegającym utylizacji.

Brak strategii i troski w rozwijaniu infrastruktury, budowanie tych właśnie dróg żużlowych, to jest na mój gust, marnowanie pieniędzy. Gdyby dołożono starań i próbowano zamienić ten żużel tłuczniem, kamieniem, czy pozyskiwanym jakimkolwiek materiałem trwałym, możnaby trwale te drogi naprawić, a nie po każdym ulewnym deszczu, tracić ten żużel, bo on i tak spłynie do rowów i do nisz w terenie.

Nie zauważam wizji rozwoju i przyciągania sił reformatorskich, nie widzę związku przyczynowo-skutkowego z naszą sytuacją zmieniającą się przez wstąpienie do Unii. Zamiast to wykorzystywać, to szerzy się taką defektywną opinię, że oto Unia nas przyjdzie złupi i nas zje – pewnie, różnie może z tym być, ale to należy wykorzystywać, trzeba brać tego byka za rogi i wprzęgać te sytuacje naszego wstąpienia do Unii, a nie straszyć i mówić, że od teraz już tylko bieda i ciemnogród będzie.

Mam nadzieję, że tak źle nie będzie, aczkolwiek też żadnym tam gorącym zwolennikiem Unii nie jestem, ale uważam, że należy robić wszystko, żeby to wykorzystywać, a nie tylko na ten temat mówić i narzekać.

Zauważamy wreszcie w tym budżecie, nie bardzo taką pragmatyczną i realistyczną politykę podatkową. Wydaje nam się, że następuje tu łupienie efektywnych, kreatywnych osób przez podnoszenie choćby podatku do właściwie maksymalnej wysokości, od terenu zabudowanego pod działalność gospodarczą; to jest najwyższy podatek w Powiecie pośród wszystkich Gmin, wyprzedza nas tylko Miasto Lipno, ale no, ono jest, rządzi się innymi prawami.

W ten sposób kapitału nie przyciągniemy, nie zakładając żadnych zwolnień z tego tytułu, a brak infrastruktury, takiej jak choćby kanalizacja i brak Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego, uniemożliwia przyjście jakiegokolwiek inwestora, biznesmena, który by zatrudnił tych, których Pan    W-ce Wójt wyliczył, jako pozostających bez pracy, a to jest tylko, Proszę Państwa, pewno niewielki procent, no duży procent, ale nie cały procent tej społeczności pozostającej bez pracy. Mamy bardzo duże ukryte bezrobocie, nie ewidencjonowane w Urzędach. Na jednym gospodarstwie, niedużym 5-6 hektarowym, często utrzymuje się kilku lub nawet kilkunastoosobowa rodzina. I tam też niestety należałoby to bezrobocie zweryfikować.

Ogólnie można powiedzieć, że pieniądze podatników zostały przejedzone oraz zostały wykorzystane do wypromowania bardzo wąskiej określonej grupy ludzi, ściśle związanej z Panem Wójtem i Gminą.

Samo to oddala nas coraz bardziej od cywilizowanych regionów i skazuje na regres i wegetację.

Na tej bazie Klub NPS odmawia udzielenia absolutorium i zgłasza swoje Votum separatum od zdania większości, które już łatwo przewiduję, znając mechanizm władzy w naszej gminie”.

Radny Chojnicki Ryszard – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Państwo Radni, Sołtysi, trudno mi tak ten głos zabierać, ale aczkolwiek muszę w pewnych sprawach, to jest oczywiście moje odrębne zdanie, nie jest to nasze Klubowe, może Przewodniczący Klubu dopowie coś innego.

Klub Niezależnych, no, widzi to zupełnie w innych wersjach może jak ja, że w tej Gminie nic się nie działo- nic dobrego, tylko same złe strony.

Nie będę przytaczał, to co było w sprawozdaniach, choćby to, co robiliśmy w naszej gminie- te wodociągi Brzeźno, Grabiny, Szkoła w Ostrowitem jest przebudowana, naprawa dróg, melioracji i wiele innych rzeczy np. ta woda, co dopatrzyli się Koledzy w Biskupinie. Na prośbę Kolegi tutaj Radnego, który mówił nam, czy nawet na wniosek, który to się kierował dobrem mieszkańców, prosił tu Radę. Żeśmy pomogli, tą wodę założyli ; teraz się szuka jakichś tam dokumentów, że to zostało zrobione nie tak. Jeśli to się kierowało dobrem mieszkańców, no to mój boże, jak z tego można robić sensację.

Następna sprawa Panie Krzysztofie, Panie Okoński, ten żużel, który jest szkodliwy. Na moim sołectwie z sołtysem przyjmiemy każdą ilość. Na razie takich zaleceń z Ochrony Środowiska nie ma, żeby tego nie sypać. Jeżeli Pan ma, nie wiem ile procent tych dróg utwardzonych, asfaltowych, może to Panu jest niepotrzebne, ale ludzie wyciągają przyczepę dwoma ciągnikami; Panie Krzysztofie i tam za każdą przyczepę żużlu będą wdzięczni.

Tak, że w tej Gminie na pewno coś się działo dobrego, nie same złe. Dziękuję bardzo”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja z kolei we własnym imieniu, jako Radny niezależny, chciałem kilka słów na temat budżetu również powiedzieć.

Chciałbym powiedzieć, że jeśli ktoś mówi, że wszystko jest źle, to znaczy, że nie ma racji, bo nie ma takich mądrych, którzy uważają, że ja tylko mam rację.

Ja zawsze uważam się za skromnego człowieka i jakąś cząstkę, mogę powiedzieć, że się na czymś znam, bo jeśli chodzi o sprawy finansowe, to w tej dziedzinie się orientuję.

Proszę Państwa, ja ten budżet analizowałem z innej strony i chcę powiedzieć, że w obecnej sytuacji kiedy w telewizji pojawiają się głosy o bankructwach gmin, takie głośne jest bankructwo gminy spod Brodnicy, ale potem już podano listę 20 gmin, które już są bankrutami.  Ja nie mówię również o gminach, które są tak zapożyczone, że przy małym ruchu, a jeśli się planuje dodatkowych ZUS-ów przy zarobkach wyższych, a u nas w Gminie są w miarę wysokie, to może spowodować, że następne 30% Gmin może zbankrutować.

Jedną z naczelnych zasad, ja być może nie umywając się i nie porównując się do słynnego naszego teoretyka, polityka, który mówił, że jest Za i Przeciw, to chcę powiedzieć, kiedy jestem Za i kiedy jestem Przeciw.

Byłem Przeciw, kiedy ten budżet był uchwalany, ponieważ uważam, że powinien być inaczej skonstruowany i dalej tak uważam i myślę, że ten budżet  pokazuje, że następne budżety tak będą musiały być konstruowane.

Proszę Państwa, ja króciutkie takie zrobiłem zestawienie, jeśli się patrzy na dochody- one zostały wykonane prawidłowo, tylko w dochodach niepokoją zaległości za wodę – 64.729,  odsetki, razem 75.993. Podatek rolny 198.805, gdzie zalega z tym 396 rolników; podatek od nieruchomości, podatek od nieruchomości od osób prawnych, co ogółem daje 637.867 zł. Jest to bardzo znaczna kwota.

Jeśli chodzi o wydatki, to trzeba z szacunkiem przyznać, że po raz pierwszy tak oszczędnie jest wszędzie na każdych paragrafach.

Proszę Państwa, każdy Skarbnik, czy Minister Finansów, jak mówią, ma zawsze pieniądze ukryte, dopiero jak się mocno nim trzęsie, to one się znajdują i myślę, że Panią Skarbnik w tym roku trochę potrzęsiono, bo te oszczędności są takie duże.

Właściwie w każdym paragrafie, najznaczniejsze są w administracji – ja tu sobie wynotowałem, jak się odejmuje planowane wydatki od faktycznie wykonanych.

Niepokoi przede wszystkim niewykonanie inwestycji, ja nie wiem z czego one wynikały, wiem, że były plany pewne ucieczki przed VAT-em, potem  z tego zrezygnowano; mam nadzieję, że tu uzyskam wyjaśnienie, bo w gruncie rzeczy, jak by się te inwestycje wykonało, to by nie było nadwyżki- byłby niedobór oczywiście.

Bo jak się policzy, to inwestycji nie wykonano na 401.000 i jak się potem odejmie, to by wyszedł deficyt 165.424 zł.

Ja przy uchwalaniu budżetu na ten rok mówiłem, że struktura budżetu musi ulec zmianie, ja potem mówiłem to na Komisji Oświatowej.

Szanowna Rado, takie były decyzje nas wszystkich Radnych- Ci, co przegłosowali, ja byłem przeciw temu budżetowi, ale jest taka jedna pozycja w tym budżecie, która w tym roku się uwidacznia – oświata. Na oświatę wydajemy 8.260.698 zł- jesteśmy Gminą, szczycimy się, że mamy najwięcej szkół, ale czy to nie będzie przyczynkiem do tego, że będziemy mieli trudności z wykonaniem budżetu. I jak się odejmie subwencję, bo są takie gminy, gdzie subwencja starcza na utrzymanie szkół, to gmina dokłada 2.093.000 zł.

I myślę, bo jakby te pieniądze się przeznaczyło na inwestycje, to faktycznie nie byłoby mizernych wyników w inwestycjach, i tylko Gmina, która faktycznie inwestuje i tak, jak motywowałem swój przeciw przy uchwalaniu tego budżetu, następuje rozwój, tak, jak w gospodarstwie rolnym, jeśli się nie inwestuje, można się nie rozwinąć.

To jest, jako jeden przyczynek i myślę, że ta Rada jeszcze w obecnej kadencji będzie musiała się zmierzyć z trudnym problemem pewnych niepopularnych, bo ja wiem, że to są sytuacje niepopularne, bo własnych dochodów jeśli już nie można podnieść, a ich nie można, bo o tym wskazuje zadłużenie, że nasza gmina jest biedna, bo jest rolnicza.

Biznesu tu szybko też na teren naszej gminy nie ściągniemy, czyli pieniędzy można szukać z zewnątrz, albo oszczędzać wewnątrz. Dziękuję bardzo.”

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Proszę bardzo, widzę, że – w takim razie zamykam dyskusję i czytam projekt uchwały”.

Przewodnicząca Rady przedstawiła projekt uchwały Nr XII/67/04 w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu gminy za 2003 rok oraz udzielenia z tego tytułu absolutorium Wójtowi Gminy Lipno.

Radca Prawny – „ Pani Przewodnicząca, głosowany będzie tekst „ udziela”, bo taki był wniosek Komisji Rewizyjnej, jeśli nie przejdzie, to automatycznie jest nie udzielenie absolutorium.”

Przewodnicząca Rady Gminy –„ Przeczytam ten punkt 3, żebyście Państwo rozumieli”

Przewodnicząca odczytała punkt 3 projektu uchwały.

„Kto z Państwa Radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę podnieść rękę”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki      9-cioma głosami „Za”, 5-cioma „Przeciw” ( przy jednej osobie nieobecnej na sali podczas głosowania) przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodnicząca Rady Gminy ogłosiła 10 minutową przerwę w obradach          ( godz. 12 10)

Ad. pkt 2 b

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy dalej do następnego punku- podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia długoterminowego zobowiązania na realizację zadań inwestycyjnych i może poproszę najpierw Pana Józefa, czy Panią Adelę”

Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski – „ Pani Przewodnicząca, Państwo Radni, ja pod względem tylko ogólno formalnym powiem o tej uchwale, takie precyzyjne, kwotowe, to już ewentualnie Pani Adela.

Proszę Państwa, ten projekt uchwały, no w miarę precyzyjnie określi, po co on jest potrzebny, no i kilka zdań szerszych trzeba przedstawić.

Mianowicie, w dniu dzisiejszym dużo tu było mowy o procesach inwestycyjnych w Gminie, również o wykorzystywaniu środków unijnych.

W Gminie została przygotowana dokumentacja na dwie inwestycje, w sumie to można powiedzieć, że są to trzy inwestycje, ale dwa wnioski są z tego skonstruowane, mianowicie inwestycja rozbudowy Zespołu Szkół w Wichowie tzn. pobudowanie nowego skrzydła szkoły i sali gimnastycznej  i zaadaptowanie aktualnej szkoły – jej modernizacja i druga inwestycja to jest inwestycja budowy zbiorników retencyjnych w Jastrzębiu i w Głodowie.

Na te obie inwestycje zostały zrobione dokumentacje, sporządzone dokumentacje, one obie są zakończone pozwoleniami na budowę, do obu tych inwestycji zostało sporządzone tzw. studium wykonalności. Wszystko to zostało zrobione pod kątem złożenia wniosków o dofinansowanie inwestycji ze środków unijnych w ramach Zintegrowanego Programu Operacyjnego. 

Takie dwa wnioski zostały złożone do Urzędu Marszałkowskiego, przy czym czekamy na tzw. godzinę zero, aby te wnioski w sposób oficjalny, włącznie z załącznikami złożyć do rozpoznania. Będzie to w ten sposób, że zostanie to ogłoszone przez Urząd Marszałkowski- zostanie określony termin i te inwestycje ewentualnie będziemy realizowali.

Procedura tego wygląda w ten sposób, że prawdę mówiąc to już pierwszy termin to był, że to w styczniu ma nastąpić, potem był marzec. 20 marca byliśmy na takim, szybko zwołanym spotkaniu przez pracowników Sejmiku Wojewódzkiego z poszczególnymi Gminami, podmiotami samorządowymi i niektórymi innymi podmiotami również nie samorządowymi, gdzie nam mówiono, że ta godzina zerowa to będzie 30 marzec i gdzieś dwa tygodnie będzie na złożenie tych wniosków, no ale do tej pory nie zostało to ogłoszone.

Budzi to pewne wątpliwości i ryzyka, w szczególności co do tych inwestycji, które mają być zrealizowane w bieżącym roku.

Staje się to coraz mniej realne w tym roku, chcę tutaj powiedzieć, żeby nie było wątpliwości na przyszłość, bo procedura będzie wyglądała w ten sposób, że te wnioski zostaną złożone, to będzie gdzieś 2 tygodniowy termin, to będzie ogłoszone i w gazetach i na stronach internetowych, po czym około miesiąca trzeba liczyć, że pracownicy merytoryczni będą rozpoznawali te wnioski, czy one spełniają swoje wymogi, po ich zaakceptowaniu pójdzie to na tzw. Komitet Sterujący i ten Komitet Sterujący ma 60 dni na dokonanie oceny tego i punktowanie poszczególnych wniosków i dopiero po tej procedurze będzie możliwe zawieranie umów na finansowanie tych zadań. Można się spodziewać, że będzie to się kształtowało, gdzieś, jeżeli chodzi o finansowanie ze strony unijnej, na poziomie około 75%, tu jest jeszcze kwestia dodatku z budżetu państwa, tu ewentualnie te pieniądze też mogą być, ja nie wiem dokładnie – chyba to jest około 7,5%, przy czym, no oczywiście realia budżetu państwa będą decydowały, czy te środki będą przekazane.

Jednym z wymogów złożenia wniosku skutecznego jest uzyskanie tzw. promesy bankowej.

O tej promesie kilka słów należy powiedzieć, żeby potem znowu to nie budziło wątpliwości. Ta promesa to jest takie zabezpieczenie, które powoduje, że jest realne wykonanie tej inwestycji i taką promesę trzeba uzyskać z banku.

Cały szkopuł z ta promesą jest taki, że nawet jeżeli nie weźmiemy kredytu, to tą promesę musimy mieć i za taką promesę trzeba niestety płacić i z naszej orientacji wynika, że przy tej kwocie, jaka tu występuje, to jest ok. 10.000 zł kwartalnie za taką promesę, tak żądają banki.

Przy czym nie wiem, jak to się ułoży, bo my, jeżeli będziemy coś czynili, to tutaj rozpiszemy zamówienie publiczne i zobaczymy jakie banki, w jaki sposób będą to realizowały.

Przypuszczam, że jeżeli chodzi o inwestycję tego typu jak nasze, to tu tych chętnych do udzielenia promesy będzie sporo, natomiast, na bardzo duże inwestycje, sądzę, że to będą bardzo duże banki, praktycznie konsorcja te międzynarodowe będą udzielały tych promes przy dużych inwestycjach.

Projekt uchwały, który Państwu przedstawiamy, to jest projekt dotyczący zaciągnięcia zobowiązania i taką uchwałę musimy przedłożyć razem z wnioskiem, kiedy ogłoszą nam, że mamy te wnioski końcowe składać.

Projekt tej uchwały nie oznacza oczywiście, że my będziemy zaciągali kredyt w takich wysokościach, bo być może, że będziemy go zaciągali w jakiejś wysokości, być może że nie będziemy zaciągali, w zależności od tego, jak wszystko się ułoży, a ja wszystkiego też nie jestem tutaj na 100% w stanie powiedzieć, bowiem założenie jest takie, że jeżeli przejdziemy procedury przetargowe i będziemy mieli wykonawcę i zaczniemy realizować inwestycje, będziemy im przedstawiali faktury i można praktycznie co miesiąc żądać refundowanych kosztów, które są aktualnie złożone.

Nie będzie problemu, jeżeli to będzie oczywiście w cyklu miesięcznym szło, tak jak się mówi, ale wiem, że życie jest życiem i nie zawsze te cykle miesięczne będą zachowane, być może, że będą kwartalne, a być może, że będą jeszcze jakieś opóźnienia i wówczas niewątpliwie będzie potrzeba zaciągania kredytów na te kwoty, które będziemy zobowiązani płacić wykonawcy, zgodnie z harmonogramem robót i składanymi fakturami.

Przyznam szczerze, że mam pewną wątpliwość, dlaczego akurat taki ten wymóg jest postawiony, jestem zdziwiony nawet, mówiąc szczerze, bo dla mnie wystarczyłoby zaciągnięcie zobowiązania o niższej wartości, skoro inwestycję realizujemy w cyklu np. w 3 letnim. Wiadomo, że nie będziemy przerabiali w ciągu roku tych 5,8 mln zł, bo to przecież jest w sposób oczywisty niemożliwe, tym bardziej, że oczywiście inwestycję, również składając dokumentację, mamy rozpisaną na lata 2004-2006, jeżeli chodzi o Wichowo, natomiast jeżeli chodzi o zbiorniki, chcielibyśmy zrealizować w bieżącym roku.

Ta kwota, o której tutaj mówimy, to jest właśnie kwota tych kosztów, która wynika z tzw. kosztów kwalifikowanych, bo nie wszystkie koszty są kosztami kwalifikowanymi i jest to praktycznie rzecz biorąc koło 99% tej wartości tej inwestycji, jeżeli chodzi o koszty kwalifikowane, ale niektóre koszty, jako niekwalifikowane nie będą się zaliczały do zwrotu.

Tu problem jest jeszcze jednej natury i o nim wypada też kilka słów powiedzieć, to się wałkowało od dłuższego czasu i jest pewien dylemat, bo w Polsce jest taka dziwna sytuacja z VAT-em, mianowicie niektóre podmioty mogą odzyskać VAT, niektóre nie mogą odzyskać VAT.- w zależności od tego jaki rodzaj działalności prowadzą i czy mają możliwość dokonywania sprzedaży własnych usług z VAT-em. My praktycznie rzecz biorąc przy tych kwestiach tego rodzaju, tutaj takiej możliwości nie mamy, bo jedyną rzeczą, jaką tutaj mamy z VAT-em, to jest kwestia wody i to jest praktycznie rzecz biorąc wszystko, tak, że tych kwot wydatkowanych nie możemy tutaj realizować.

Ja nie mówię tu o kwestiach wysokości VAT-u, jaka to będzie skala VAT-u, bo wszystko na to wskazuje, że będzie no ogólny VAT, jednakowy i tutaj pewnie się z tego, że tak powiem, wybrnąć.

W każdym bądź razie, my składamy do Sejmiku wniosek, w którym VAT traktujemy, jako koszty kwalifikowane, wskazując, że tego VAT-u nie możemy odzyskiwać.

W tym celu wystąpiliśmy ze stosownym pismem do Urzędu Skarbowego w Lipnie, w którym to Urząd Skarbowy potwierdził naszą wersję, że tego VAT-u nie możemy odzyskać, zatem koszty VAT-u będą wliczone w wartość inwestycji i również będą podlegały refundacji ze środków unijnych, o ile nasze wnioski uzyskają oczywiście akceptację.

Co to powoduje, niezależnie od tej uchwały, tak najogólniej rzecz biorąc ?.

Nie ma przeszkód żebyśmy na dzień dzisiejszy rozpisali przetarg, nie ma żadnych przeszkód, możemy w dniu dzisiejszym ogłosić przetarg, na jedną czy drugą inwestycję, natomiast jest ryzyko, czy jak rozpiszemy przetarg, czy potem będzie to zaakceptowane.

Dlatego też tutaj w rozmowie z Wójtem uzgodniono następujące stanowisko: wcześniej na pewno nie dokonamy rozpisania przetargu na szkołę w Wichowie dopóki nie będziemy mieli akceptacji środków unijnych.

Nie znaczy to, że w ogóle go nie rozpiszemy, tylko jeżeli nie będzie akceptacji środków unijnych, tą inwestycję trzeba będzie rozłożyć dłużej w latach, bo z własnego budżetu, czy też z innych środków, które by się próbowało ściągnąć, no, nie da się tej inwestycji w ciągu trzech lat pobudować.

Jeżeli taką promesę uzyskamy, na pewno w tym roku rozpoczęta zostanie ta inwestycja, zostanie ogłoszony przetarg, powołana stosowna komisja.

Trudno jeszcze powiedzieć, czy będą tu jacyś obserwatorzy, tak jak przy poprzednio uzyskiwanych środkach unijnych, na przetargach.

Jeżeli będą to będą, jeżeli nie to nie.

Z mojej strony, to by było, Proszę Państwa, tyle.

Jeżeli chodzi o kwoty, to te kwoty tu są wpisane w uchwale i te same kwoty, sposób ich rozliczenia będzie uwidoczniony w projekcie uchwały, który będzie głosowany później – to tu już Pani Skarbnik, łącznie z wieloletnim planem inwestycyjnym.

Jeszcze jedną rzecz chciałem powiedzieć odnośnie planów inwestycyjnych, mianowicie również warunki ZPORR-owskie wymagają, że musi być wieloletni plan inwestycyjny, dotyczy to oczywiście całej Polski, w różny sposób jest to rozwiązywane, ponieważ to w miesiącu marcu to wpłynęło, gdzieś na początku miesiąca marca pojawił się problem, jak te wieloletnie plany inwestycyjne sporządzić, jak je zdążyć uchwalić, przede wszystkim, te wieloletnie plany inwestycyjne.

Zgodnie z sugestią Urzędu Marszałkowskiego  kierowaną do Gmin, nie tylko naszej, ale wogóle do Gmin na terenie Powiatu Lipnowskiego, uznano, iż nie będą Gminy sporządzały wieloletnich planów inwestycyjnych pod kątem ZPORR, tylko będzie to jeden plan wieloletni sporządzony w Starostwie Powiatowym w Lipnie i te inwestycje do tego planu zostały zgłoszone.

Dotyczy to wszystkich Gmin z terenu Powiatu Lipnowskiego, tam ten plan będzie stamtąd wzięty.

Z mojej strony to wszystko, jeżeli chodzi o kwoty, to ewentualnie z Panią Skarbnik, bo to będzie się wiązało trochę potem z następną uchwałą.

Jeszcze może tak, na koniec, bardzo proszę Państwa Radnych o przegłosowanie tej uchwały i o jej podjęcie, bowiem ona jest bezwzględnie wymaganym dokumentem, abyśmy mogli złożyć pełen wniosek o dofinansowanie ze ZPORR-u. I z mojej strony to po prostu tyle”.

Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, Szanowni Goście, ja tu mam taką małą uwagę co do wypowiedzi tu Pana, z całym szacunkiem dla osoby Pana Jesionowskiego, takie plany i program, ja bym bardzo chętnie chciał usłyszeć z  ust Pana Wójta, bo faktycznie tym naszym dowodzącym, jak bym to nazwał, jest osoba Pana Wójta i być może za niektóre sformułowania za jakiś czas, Pan Wójt może powiedzieć, że to nie ja wyjaśniałem, to Pan Jesionowski wytłumaczył.

Byśmy chcieli usłyszeć parę słów, właśnie ukierunkować tu naszą Radę i zebranych tutaj Państwa właśnie w tych programach i planach, bo faktycznie, no, odpowiedzialność za całość jest w osobie Pan Wójt, no a Pan Wójt się nie wypowiada, pomija to milczeniem i takie mam wrażenie, jakby to naszą Gminą praktycznie rządził Pan Jesionowski, z całym szacunkiem, jako dla osoby Radcy. No, brakuje nam, nie porównując pewnych sytuacji, nawet Premier Miler, który mniej czy bardziej skutecznie prowadzi politykę gospodarczą i społeczną, ale się wypowiada.

Jak się wypowiada, jak to ludzie odbierają, no to my widzimy sami.

Chcielibyśmy usłyszeć Pana Wójta tutaj słowa, co do tych przedsięwzięć podejmowanych. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Panie Celmer Radny, Pan się troszeczkę może pomylił, bo Pan Józef Jesionowski – Radca Prawny wyjaśnił to w sprawie formalnej, prawnej, jak to ma wyglądać.

Natomiast wcześniej te sprawy były uzgodnione, jeśli chodzi o podjęcie takiej uchwały i ta uchwała dzisiaj została Państwu zatem przedstawiona.

A to, żeby właśnie móc ubiegać się o środki z zewnątrz, które możliwość jest prawdopodobnie, bo tego na 100% nikt nie zagwarantuje i nie można zagwarantować, ale jest w tej chwili taka możliwość, to właśnie o te środki można było występować na inwestycje budowy szkoły i sali gimnastycznej w Wichowie.

I tyle, co ja mogę powiedzieć. Tak, że to nie Pan Jesionowski, niech się Pan nie myli z tymi sprawami, bo to są takie sprawy, które są uzgadniane ze mną.

Ja mogę tylko sprostować jeszcze jedno Pana Józefa Jesionowskiego, czy tak, czy tak, planowane inwestycje na rok 2004, które są – Wichowo i Radomice, będą realizowane. Dziękuję”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Chciałem dwa słowa przy okazji tego wniosku.

Ja uważam, że on jest zasadny i dyskusja tutaj jest poza przedmiotowa, bo jeśli wogóle mamy się ubiegać o środki, to takie zobowiązanie musimy, to tylko pokazuje mechanizm, że środki unijne są dla bogatych, bo niech teraz się indywidualny człowiek stara, jaki bank wystawi mu takie zabezpieczenie.

Panie Józefie, a że takie wysokie, to niech się Pan nie dziwi, bo Pan, nie wiem, czy słyszał, że ostatnio zginęły dokumenty, które Gminy przysłały o pieniądze w Warszawie i kazano Gminom zaciągać kredyty, czyli jest bardzo słuszne takie duże zabezpieczenie, bo jak zginie teraz, nie daj boże, te kolejne”

Radca Prawny – „Ta ogromna kwota, o której ja powiedziałem to i tak jest 0,3% , tylko, że przy takiej kwocie, to ta kwota oczywiście jest wysoka”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Zresztą, ja sam i osobiście obecnego tu Pana Wójta niejednokrotnie krytykowałem za małą odwagę w inwestycjach, nawet jeśli one są częściowo z kredytu i myślę, że tutaj nic zdrożnego nie ma. Dziękuję”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja chciałem tylko podzielić się swoimi wątpliwościami natury prawnej, aczkolwiek nadmieniam, zaciągałem już nawet opinii w RIO, co do redakcji tego tekstu. Budzi moją wątpliwość zapis, może Państwo zastanowią się nad tym, jak może, Rada Gminy Lipno uchwala, co następuje:

Rada Gminy Lipno zaciąga długoterminowe zobowiązanie.

Przecież Rada Gminy Lipno nie jest żadną osobą prawną, żaden z nas tu indywidualnej odpowiedzialności materialnej nie ponosi za podjęte decyzje i czy nie powinno tu być, że Rada Gminy Lipno upoważnia Wójta do zaciągnięcia długoterminowego zobowiązania.

Mówią mi, że tak jest prawidłowo, ale to jest nielogiczne, bo przecież Rada Gminy nie zaciąga tego zobowiązania, bo Rada Gminy takich, ma kompetencje, ale do upoważnienia , a nie do zaciągnięcia na własną osobowość i własną rzecz.

Czy ktoś nad tym nie pomyślał, czy to jest prawidłowo i proszę mnie przekonać argumentami jasnymi”.

Radca Prawny – „Panie Radny, ja bym Panu powiedział, ja też bym uznał, że należałoby to skonstruować, że Gmina Lipno zaciąga zobowiązanie, jeżeli już mamy na uwadze osobowość prawną, ale no niestety powiem tak.

Jeżeli chodzi o te uchwały, to RIO toczyły boje i spotkania na ten temat, bo tak naprawdę to jest instytucja, którą wymyślono w ZPORR i nie bardzo było wiadomo, jak to wszystko ubrać i na tym tle są oczywiście jakieś tam wątpliwości. To jest jedna rzecz.

Druga rzecz, Panie Radny, gdybyśmy mówili o § 18 ust. 2 pkt 10 – określenie wysokości sumy, do której Wójt może samodzielnie zaciągać zobowiązania, to wówczas zgodziłbym się z Panem, że rzeczywiście powinno być brzmienie, że upoważnia się Wójta.

Natomiast jeżeli chodzi o § 18 pkt 8 lit. e tu bezpośrednio się odnosi do Rady i z tego tytułu tak to jest wpisane, ja zresztą przyznam szczerze też próbowałem dzwonić po różnych Gminach, nie po takich małych jak nasza nawet, tylko po dużych Gminach, gdzie, że tak powiem, że ten sztab jest taki, no większy, bo ja przecież nie uważam się za cudotwórcę i co druga uchwała, to jest ściągana w jakiś sposób z Internetu, czy na jakichś wzorach się pracuje, bo to jest nierealne, żeby dokładnie na wszystkim się znać i to dla mnie jest po prostu najbardziej taka właściwa i bezpieczna uchwała, bo ja się boję jakiegokolwiek, najmniejszego uchybienia przy tego typu sytuacji, kiedy wiemy, że wniosek będzie składany i poprzez to słowo, że napiszę, że upoważnia się Wójta i będzie problem.

Bo upoważnienie Wójta to jest problem innej natury. Jeżeli są inwestycje jednoroczne, to sprawa jest prosta- Rada podejmuje uchwałę o tym, że jest inwestycja, jest po prawej stronie i po lewej stronie i wszystko pasuje i tu nie potrzeba żadnego zobowiązania.

To tylko przy wieloletnich inwestycjach występuje zaciągnięcie zobowiązania, e Wójt rozpisuje przetarg, robi inwestycje 3 czy 4 letnią i po to ta uchwała jest potrzebna.

Tu natomiast, to jeszcze de facto nie mamy inwestycji, a już to zobowiązanie tutaj zaciągamy.

Ja tylko tyle mogę powiedzieć, bo przepis nie mówi wyraźnie, że ma Rada zaciągnąć czy Wójt ma zaciągnąć, czy Gmina ma zaciągnąć, na pewno zobowiązanie zaciąga Gmina, jako taka niewątpliwie, jako osoba prawna- tutaj nie może być wątpliwości, że Rada, jako grupa osób fizycznych, czy Wójt jako osoba – jednoosobowy organ wykonawczy, na pewno chodzi o Gminę, chodzi tylko o procedurę.

Ja mogę Pana zapewnić, że ja dzwoniłem po różnych Gminach, konsultowałem to i uznałem to jako najbezpieczniejszy zapis na taki moment w jakim jesteśmy, jesteśmy chcę uniknąć sytuacji, że gdyby okazało się, że nie spełnia wymogów i wniosek będzie formalnie odrzucony.

Gdyby się okazało, że znowu ktoś coś wymyśli, to być może, że trzeba będzie w ciągu 48 godzin, czy 24 godzin się zebrać, żeby taka uchwałę nawet poprawić, bo ja tutaj takiej ewentualności też nie wykluczam, bo ciągle to się wszystko zmienia, ciągle się to wszystko zmienia i przyznam szczerze, że przy niektórych sytuacjach to jest taka prawda, że więcej na wyczucie  się robi i na nos i pewne doświadczenie zawodowe, aniżeli nawet to bezpośrednio z jakiegoś tam przepisu da się wyczytać.

Ale mówię, tu jeżeli chodzi o te sformułowanie, ja wiedziałem o tym, bo Pan na Komisji chyba o tym wspominał, bo mi tu już przekazywano to. 

Starałem się zrobić zapis jak najbardziej bezpieczny, aby spełniał wymogi tego podmiotu, no tak jest w ZPORR, że tam jest uchwała Rady zobowiązującej się do zaciągnięcia zobowiązania i z tego literalnego brzemienia też tak tu to wskazałem.

Rzeczą jest niewątpliwą, że wolą jest zaciągnięcie zobowiązania, już kwestia jak to zostało skonstruowane, to jest zupełnie co innego.

Natomiast jeżeli by były kredyty, to i tak musimy na sesję wrócić tutaj do Państwa i uchwałę nową wywołać, gdyby taka potrzeba zaistniała”.

Przewodnicząca Rady Gminy –„Czy jeszcze macie Państwo jakieś pytania, proszę Panie Piotrze”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Dziękuję, Pani Przewodnicząca, Szanowni Zebrani, ja co do tego zobowiązania, do tej uchwały nie mam zastrzeżeń, już kiedyś takie boje toczyliśmy, praktycznie już wtedy wszystko zostało powiedziane i tutaj nie będę wnosić żadnych tu zastrzeżeń ani uwag, bo tego nie przeskoczymy.

Natomiast, co do samej inwestycji, myślę, że tutaj  w tym momencie, nie wiem czy jeszcze będziemy dyskutować nad tą sprawą, myślę, że Pan Grzegorz Koszczka w pewnym sensie potwierdzi to, co za chwilę powiem.

Chodzi mi o zbiorniki retencyjne i ten układ uzdatniania wody, poboru wody przez istniejące czy nowo wybudowywane studnie w roku 2004. 

I już w ubiegłym roku mówiłem, że ten system pozyskiwania wody i metoda uzdatniania wody powoduje, że bardzo szybko zużywają się studnie głębinowe, i wtedy, no, następuje degradacja złoża i trzeba w to miejsce wybijać studnie następne, co ponosi bardzo wysokie koszty, jeżeli chodzi o koszty inwestycyjne.

Wiadomo, że te studnie, które są już, ta wydajność zmalała i praktycznie, no w Radomicach nie wiem, bo nie dostałem takiej rzetelnej informacji ani od Pana Koszczki ani od Wójta, co z tymi studniami głębinowymi w Radomicach.

Natomiast w Wichowie, też już na dobrą sprawę niedługo te studnie mają niezadługo swoją żywotność i teraz budujemy w projekcie następne odwierty studni głębinowych, bo już następna studnia w Jastrzębiu zakończyła swoje życie i to w ślad za tym będzie się tam podrażać system pozyskiwania wody, jednocześnie obciążenia odbiorców, czy obciążenia budżetu będą narastały.

Tutaj, Proszę Państwa, zapoznałem się, może nie w całości, ale chociaż Radomiach części z projektowaną inwestycją, jeżeli chodzi o zbiorniki retencyjne i co budzi moje takie wątpliwości? Nie zastrzeżenia, wątpliwości.

Czy Komisja, która będzie weryfikować złożone wnioski, nie będzie miała zastrzeżeń, są tam dwa takie punkty, że z chwilą kiedy uruchomimy te zbiorniki retencyjne, praktycznie tej wody nam nie przybędzie, bo i tak wydajność pomp zostaje praktycznie taka sama, tylko, no pewien zasób, a to ten zasób wody wcale nie będzie duży. Druga sprawa, Proszę Państwa, że uzdatnianie tą metodą wody i tam też jest w projekcie przez projektanta wniesiona taka uwaga, że, no nie jest to do końca właściwe, ponieważ parametry podane uzyskiwanej wody, jeżeli chodzi o zawartość wodorotlenku żelaza, są przekroczone bez mała dwukrotnie.

Tak, że tutaj zwracam uwagę, że po prostu Komisja może wziąć pod uwagę te sprzeczności, że pomimo tej inwestycji – ten element, że tej wody nie będzie więcej i że ta uzdatniona woda nie jest w pełni taka jak powinna być.

Proszę Państwa, to jest jedna sprawa zasadnicza.

Natomiast druga, która za tym idzie, to powinniśmy iść w kierunku budowy hydroforni z prawdziwego zdarzenia, gdzie pozyskiwana woda z ujęcia będzie uzdatniana na zewnątrz i wtedy ten odwiert głębinowej studni będzie służył bardzo długo.

Nie będę tutaj mówił o przykładach, ponieważ sami Państwo wiecie, że ta metoda, która zastosowana była w Gminie, służyła przez kilka lat, ale prędzej czy później do tego będzie musiało dojść, że będziemy musieli budować hydrofornie.

Tutaj, Proszę Państwa, należałoby się nieco zastanowić, no bo już we wniosku jest, że są budowane, będą budowane studnie głębinowe, czy następne odwierty i zbiorniki retencyjne, ale Proszę Państwa, czy nie na bazie tych studni głębinowych, nie zacząć myśleć o inwestycji budowania hydroforni, tak w Głodowie- myślę o Głodowie, nie wiem czy w Jastrzębiu, czy może ta jedna hydrofornia by po prostu dała taką ilość wody, która by zaopatrzyła potrzeby bytowe i gospodarcze naszej Gminy. Dziękuję bardzo”

Kierownik RGK – Pan Grzegorz Koszczka –„ Pani Przewodnicząca, Państwo Radni, Sołtysi, Panie Piotrze, znaczy, ja się z Panem zgadzam, tylko nie do końca.

Jeśli chodzi o sam po prostu fakt budowy tych zbiorników- dobrze Pan powiedział hydrofornia- właśnie to jest zaczątek hydroforni, bo na dzisiaj to się nie nazywa wogóle hydrofornia. Musi być po prostu ciąg pompy do zbiornika, a następnie trzema pompami w tym wypadku- w zależności od potrzeb, będzie pompowane na zewnątrz. Jeśli chodzi o wzrost- będzie wzrost, Panie Piotrze. Dlaczego? Obecnie po prostu idzie bezpośrednio, ze źródła pompowane jest w sieć, po uzdatnieniu oczywiście, bo tam są przełączane te pompy cyklicznie, zresztą to jest taki na dłuższy czas, po prostu ja za nim to poznałem, to, to troszkę minęło.

W wyniku czego w tej chwili woda będzie pompowana ze studni do zbiornika, ze zbiornika trzema pompami w sieć. W okresie mniejszego zapotrzebowania będzie uzupełniane w zbiorniki – zbiornik 150 m3 każdy i w Głodowie i w Jastrzębiu , tak, że suma sumarum po przeliczeniu, to w granicach 300 m3 na dobę wzrośnie ilość wody, którą się poda.

Jeśli chodzi o ilość wody jaką my zapotrzebowywujemy obecnie, z tego co mi wiadomo, to po przeliczeniu na osobę to w granicach 20 -22m3 bodajże na osobę w skali roku. Jest to naprawdę mało i mówię to z pełną odpowiedzialnością. Musimy w tym kierunku zadziałać, ponieważ z tego co się ogólnie w kraju wylicza, to jest 0,9 czyli 90 litrów razy 30 dni razy 12 miesięcy, to daje w granicach 32 m3, tak, że prawie 10 m3 musimy w tej chwili nadrobić, żebyśmy uzupełnili te braki.

A tutaj padały sprawy rozwoju gminy, więc musimy również zabezpieczyć wodę na wypadek, kiedy powstaną jakieś inwestycje, którym po prostu trzeba będzie również dostarczyć wodę. Więc to jest nieodzowne.

Tutaj do Pana Chojnickiego się zwracam, czy po prostu woda, obecnie w okresie sezonu, jest wystarczająca, podejrzewam, że nie, bo są te skargi, no i trzeba zrobić coś w tym kierunku, żeby w okresie – już maj i potem dalej, kiedy następuje wzmożone zapotrzebowanie, tej wody nie brakowało.

Ja jestem przekonany, że po uruchomieniu tego systemu, ten temat się rozwiąże.

To co Pan mówił, dalej zgadzam się z Panem, prawdopodobnie przepisy unijne będą wymagały dalszej modernizacji tych ujęć, przez budowę prawdopodobnie odżelaźniaczy, odmanganiaczy, ale to nie stoi na przeszkodzie, żebyśmy do tych poszczególnych ujęć dodawali te urządzenia.

Jeśli chodzi o Radomice, tu w przypadku Radomic temat jest tego typu, że na dzień dzisiejszy nie rozpoczęliśmy działania, znaczy  w sensie już prawie, no technicznym. Dlaczego?

Wymaga, to, no pewnego rodzaju działań, ja podejrzewam, że jak dzisiaj powołana będzie ta Komisja ds. Inwestycji, która zaopiniuje te działanie, co trzeba zrobić. Podejrzewam, że tak: z tego co mi wiadomo, zrobiliśmy wstępne analizy, trzeba wykonać dokładne, porządne przez porządną firmę i prawdopodobnie uda nam się udrożnić, choć zakładam, że uda się nam udrożnić system w Radomiach i to samo prawdopodobnie czeka nas na Wichowie.

Obecnie sytuacja po częściowym uzdatnieniu tych ujęć poprzez przepłukanie, uległa już poprawie. Wichowo już po prostu pracuje lepiej, ale po prostu wymaga to naprawdę takich porządnych, technicznych działań, na które po prostu chciałbym zaciągnąć- ja i Pan Wójt, szerszego kolektywu opinii”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, chciałem podziękować tu Panu Mecenasowi za wykładnię względem …. Jestem podbudowany merytoryczną wykładnią. 

Chciałem zwrócić uwagę na drugi aspekt, to znaczy na przekroczenie przez Pana Mecenasa kompetencji. Proszę, aby Pan Mecenas nigdy nie nawoływał do takiego, czy innego głosowania nad uchwałą.

Ja wiem, że Pan Mecenas jest z tego terenu, ale to jest przekroczenie, znacznie kompetencji”.

Radca Prawny – „ Mi zależy, żeby ten wniosek przeszedł po prostu”.

Przewodnicząca Rady – „Czy już możemy zakończyć i możemy przejść dalej?

Czytam projekt uchwały.”

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła projekt uchwały Nr XII/68/04 w sprawie zaciągnięcia długoterminowego zobowiązania na realizację zadań inwestycyjnych.

„Kto z Państwa Radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Radny Chojnicki Andrzej –„ Ja chciałbym prosić Wysoką Radę o zmianę porządku obrad, aby nadanie imienia Szkole Podstawowej w Jastrzębiu, korzystając z obecności Pani Dyrektor, jeżeli jest taka możliwość”.

Ad. pkt 2 

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Ja uważam, że …, jak Państwo Radni uważacie, że byśmy przesunęli ten punkt? Tak – słyszę, że tak.

 Jeszcze raz witam, jest Pani Dyrektor, mamy projekt uchwały, czy Pani Dyrektor by chciała coś na ten temat, jeżeli już jest na tej sali, proszę bardzo”.

Dyrektor Szkoły Podstawowej w Jastrzębiu – Pani Irena Retlikowska –„ Jeśli Państwo pozwolicie, ja myślę, że każdy wie, kto to jest Kazimierz Różycki, ale jeśli nie, to ja odpowiem na każde pytanie, ewentualnie przybliżę sylwetkę tego Pana. Dlaczego taki wybór?

Otóż taki wybór zapadł dzięki decyzji rodziców, do tego przychyliła się, przychyliły się władze Gminy i nie tylko. Otrzymaliśmy rok temu zgodę na podjęcie działań. Dlaczego Pan Różycki? Jest to człowiek dzięki któremu właściwie Szkoła w Jastrzębiu funkcjonuje od roku 1915 – ufundował, założył tą szkołę, ale nie tylko Jastrzębie, bo jest również zasłużonym obywatelem, tak można to ująć, dla Lipna. Założył wtedy Gimnazjum, dzisiejsze Liceum Ogólnokształcące w Lipnie, jest współorganizatorem Banku Spółdzielczego, wtedy to się nazywało Bank Ziemi Dobrzyńskiej, dawnego Sejmiku. 

Wymieniać można by tutaj bardzo dużo, jest to po prostu społecznik, ogromny społecznik działający na rzecz środowiska lokalnego i tak też zdecydowała społeczność szkolna i rodzice, że nie ktoś z zewnątrz, ale właśnie ktoś, kto dla tej okolicy i dla tej miejscowości zrobił bardzo dużo w tym okresie przejściowym.

Dlatego taki wybór, chcemy promować tą naszą najbliższą okolicę tzw. małą ojczyznę i to chcemy zaszczepić dzieciom.

Dlatego taki wybór i będzie mi bardzo miło jeśli Państwo uchwalicie i wyrazicie zgodę na właśnie taki wybór. Dziękuję”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Ja dziękuję, ja myślę, że chyba więcej pytań nie będziemy mieli do Pani Dyrektor, wszystko wiemy, czy może są?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Termin, kiedy ma nastąpić to”.

Dyrektor Szkoły – „ 5 czerwca o godz. 12-tej. Zaproszenia, jeśli będzie uchwała, będziemy mogli rozsyłać”.

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła projekt uchwały Nr XII/73/04 w sprawie nadania imienia Szkole Podstawowej w Jastrzębiu i poddała  go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Dyrektor Szkoły – „ Dziękuję bardzo za podjęcie uchwały, zapraszam Państwa 5 czerwca do Jastrzębia. Spotkamy się 5 czerwca o godz. 12-tej. Dziękuję bardzo”.

Ad. pkt 2 c

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu- zmiany budżetu Gminy Lipno na rok 2004. Oddaję głos Pani Adelce”.

Skarbnik Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, podjęta poprzednia uchwała dotycząca zaciągnięcia długoterminowego zobowiązania na realizację zadań inwestycyjnych, spowodowała między innymi zmianę uchwały budżetowej – zmianę budżetu, no, do tego jeszcze doszły inne zmiany, które na gorąco Państwo otrzymali, ponieważ w materiałach na sesję ta uchwała wyglądała trochę inaczej, a to w związku z dodatkowymi środkami, jakie telefonicznie dostałam, a dzisiaj potwierdzone zostały na piśmie z Urzędu Wojewódzkiego na zadania z wiązane ze świadczeniami rodzinnymi.

One również dotyczą zadań inwestycyjnych i dlatego tak mi bardzo zależało, aby one znalazły się w dzisiejszej uchwale.

Ponieważ inne dotacje, jakie są przysyłane przez Wojewodę mogą zostać wprowadzone Zarządzeniem Wójta, ale jak Państwo wiedzą, że wszystkie zadania inwestycyjne, subwencje, te sprawy niestety muszą być wprowadzone uchwałą Rady.

A ta uchwała właśnie dotyczy takich zwiększeń.

Jak Państwo wezmą do ręki załącznik nr 1, który obrazuje zwiększenie budżetu po stronie dochodów, to Proszę Państwa, paragraf 6291 to są środki na dofinansowanie zadań własnych inwestycji i to są właśnie środki unijne, na dofinansowanie tych dwóch stacji.

6300 to są wpłaty z innych jednostek samorządu terytorialnego na zadania inwestycyjne, to są środki z tytułu porozumienia między Bobrownikami a Państwem – 69.000 oraz 6322 to są środki nasze, jako współfinansowanie do tych zadań oraz 7,5% jak już tu Kolega przedstawił, że będą jeszcze 7,5%, jeżeli przyjdą środki z budżetu Państwa do tych zadań.

Tak, że łącznie na zadania wodne zwiększa się budżet o 740.354 zł.

Została również po uchwaleniu budżetu Państwa, zwiększona subwencja oświatowa w kwocie 50.379 zł.

Również w związku z wprowadzeniem tego wniosku do ZPORR na budowę Zespołu Szkół – rozbudowę ZS w Wichowie, paragraf 6291 to również są środki ze ZPORR-u i dotacja z budżetu Państwa 13.741 zł. To są takie zwiększenia.

No i jeszcze jak powiedziałam na Opiekę Społeczną na składki na świadczenia społeczne przyszło 12.135 zł w tym dotacji celowej 3.800 zł to jest na dodatkowe stanowisko pracy oraz na zakup komputerów i programu do świadczeń rodzinnych w kwocie 8.355 zł.

Łącznie budżet będzie zwiększony po stronie dochodów o kwotę 954.023 zl.

Strona wydatków również kwoty, tu Państwo widzicie przeniesienie te 605 zmienia się klasyfikacja- środki własne z paragrafu 6050 do paragrafu 6052, w związku z tym jest przeniesienie z § 6050 do § 6052 plus 7,5% z budżetu państwa, jeżeli dojdą.

W gospodarce mieszkaniowej 2.800 zł przeniesione jest na opiniowanie ze Starostwa Powiatowego opracowań planistyczno-urbanistycznych dla naszej Gminy.

W oświacie i wychowaniu § 421 o kwotę 56.000 zmniejsza się, a zwiększa się na zakup usług remontowych, związane to jest również ze złożeniem wniosku do MEN-u o dotację z rezerwy, nie pamiętam numeru tej rezerwy, ale w każdym bądź razie, to jest na remont budynku szkolnego.

Kolejna sprawa to jest odpis na Zakładowy Fundusz Świadczeń Socjalnych – przeniesiona jest kwota na świadczenia socjalne dla emerytów, przeniesiona ona jest do rozdziału 80195, tak, jak Państwo widzą, ta kwota jest przeniesiona do innego działu.

 W Gimnazjach zwiększona jest również kwota na wydatki inwestycyjne, czyli chodzi tu o budowę Szkoły, o rozbudowę Szkoły w Wichowie.

W Opiece Społecznej również zwiększone są wydatki na ustalenie jednego stanowiska i pochodne oraz na zakupy inwestycyjne, tak, jak nadmieniałam na zakup komputera i programu do zadań, które spłynęły do Gminy od 1 maja.

Kolejną poważną sprawą jest – zostały nam kolejne etaty na pracowników robót publicznych, z tym, że one nie są w pełni finansowane przez Powiatowy Urząd Pracy, a tylko do wysokości w jednym przypadku 700 zł, a tylko w drugim przypadku pięćset z groszami.

Tak, że niestety, środków brakuje, bo było planowane tylko 50.000 zł- brakuje, stąd zwiększenie.

Planowane było w całości dożywianie uczniów z budżetu Gminy, ponieważ na początku przy planowaniu budżetu w założeniach do Ustawy o finansach publicznych mówiło się, że dożywianie przechodzi do zadań własnych gminy, jednak budżet państwa w jednej z rezerw zabezpieczył  częściowe dofinansowanie dożywiania i przyjdzie to później.

Myśmy już dotychczas cały czas dożywiali uczniów, z tym, że tych pieniędzy trochę tam uszczkniemy i dlatego ta część środków zostanie przejęta na zatrudnienie pracowników z robót publicznych.

Kolejna tabelka 3 i 4 to jest odzwierciedlenie załącznika Nr 1 i 2 dotyczy zadań zleconych, bo jak wiadomo opieka  jest zadaniem zleconym i automatycznie w budżecie zostało dokonane zwiększenie dochodów i wydatków, wydatków więc automatycznie potrzeba występuje, potrzebna jest zmiana zadań zleconych Gminie – zwiększają się one o te 12.135 zł.

Następne załączniki Państwo mają przed sobą, uległy zmianie plany inwestycji to się wiąże z tymi dwoma wnioskami do ZPORR-u- limity wydatków na wieloletnie programy inwestycyjne.

Szczegółowo Państwo mają przedstawione koszty tych zadań inwestycyjnych podzielone na lata, więc stąd, jakie środki będą pochodziły, jeżeli w ogóle wszystko dojdzie do skutku i tak to będzie wyglądało.

W zakupach inwestycyjnych zmieniona jest ta kwota jeszcze tu widzę, że jeszcze nie zostało zwiększone. Jeszcze o 4.300, Proszę Państwa, będzie zwiększone zadanie inwestycyjne, bo tu jest wszystko dobrze wyliczone, ale tutaj przy zakupach inwestycyjnych – komputery przy dziale 85212 nie będzie 4.035, tylko tak jak jest w załączniku Nr 3 i 4 – 8.335. Prosiłabym bardzo o skreślenie tej kwoty na załączniku noworozpoczynane – zakupy inwestycyjne- plan inwestycji na 2004 rok i tam jest pozycja III zakupy inwestycyjne komputery – rozdział 85212 jest 4.035 zł, tu będzie 8.335 czyli na dole jeszcze się zwiększą inwestycje o kwotę 4.300, czyli będzie 2.814.983 zł – tu będzie taka zmiana, bo to było dzisiaj jeszcze rano poprawiane i to tak wszystko na gorąco, jak się w jednym miejscu zmieni, to jeszcze gdzieś się tam nie zmieni.

To by była taka zmiana do inwestycji, do inwestycji wieloletnich to już nie będzie miało wpływu, ponieważ tutaj SA tylko główne kierunki w limitach wyszczególnione, czyli rozbudowa Zespołu Szkół w Radomicach, wodociągowanie wsi i rozbudowa Zespołu Szkół w Wichowie.

I jak już nadmieniłam wszystkie kwoty zostały rozbite tutaj, Państwo widzą jak, z czego składają się w danym roku nakłady na poszczególne inwestycje.

W związku jeszcze ze zmianą tego budżetu, zmieniają się przychody i rozchody budżetu Gminy, a więc Państwo sobie przypominają, że budżet został uchwalony na rok 2004 z niedoborem budżetowym z deficytem w kwocie 1.462.653 zł, a więc Proszę Państwa, tak jak już Państwo wyczytali w sprawozdaniu moim za rok 2003 została nadwyżka w kwocie 235.704 plus ta pozostałość z roku ubiegłego, co była planowana na pokrycie deficytu 790 z groszami, w sumie to daje 1.032.055 zł i to stanowi pokrycie niedoboru.

Zauważyliście Państwo, że również zostały zwiększone dochody o subwencję oświatową 50.379, a wiecie również, że nasze dochody zostały już przeznaczone na utrzymanie szkół, a więc nie są zwiększone po stronie wydatków kwoty, tylko wchodzą – zmniejszają po prostu nam niedobór budżetowy.

Kolejna kwota 69.000, która wynika z porozumienia międzygminnego na budowę wodociągu, które już zostały wybudowane również została wchłonięta przez niedobór budżetowy, tzn. po prostu na zmniejszenie tego niedoboru. 

Radomiach jak Państwo popatrzycie na deficyt budżetowy, na projekt uchwały, to deficyt się zmniejszy o te kwoty, które przed chwilą powiedziałam i wynosi 1.343.274 zł i znajdzie on pokrycie : w kwocie 1.032.055 zł ze środków z nadwyżki z pozostałości z lat ubiegłych, no i zostaje jeszcze nam niedopita kwota 311.219 zł, ale to już mnie tak nie przeraża, myślę, że będziemy tak ściskać, jak Pan mówi, że mimo tak niedoboru, że to tak zatrzęsło mną, rzeczywiście nie mogłam spać o tę kwotę 1.400.000, wierzcie mi Państwo, to nie jest takie proste, ale ja to naprawdę wszystko przezywam, bo taki niedobór na wykonanie takiego budżetu.

Jak ja zgubię 100 czy 10 czy 50 zł to jest trudno- zgubiłam, bo jestem gapa, bo mi ktoś tam wziął, albo gdzieś tam mi wyleciało.

Ale to są pieniądze, które tyle lat pilnuję i wierzcie mi Państwo, straciłam już trochę i swojego zdrowia , no niestety, taka jest prawda.

Tak wygląda nasz budżet, ostatecznie, taki nasz niedobór, niedobór, który wynosi w tej chwili 311.219 zł, niedobór, który nie ma pokrycia.

Mam nadzieję, że to będzie on się zmniejszał, ale nie, już w tej chwili nie mam nadziei, bo wiem, że przyjdzie VAT, że przyjdą problemy. Nie jesteśmy w 100%  pewni czy te wnioski przejdą i jak przyjdzie dźwigać ciężar inwestycji na własnych barkach, będzie trudno, ale będziemy , no nie wiem, jak Pan Wójt będzie do tego podchodził, ale myślę, że będzie tyle robił na ile będzie miał środki.

Tak, ja mam tyle do tej uchwały, mają Państwo wszystkie załączniki, jedyny błąd co tu mi wyszedł w tej chwili, co go jeszcze spostrzegłam, to Państwo mam nadzieję sobie poprawili i taka uchwała, taki projekt uchwały przedkładam Pani Przewodniczącej.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuję bardzo, czy są pytania, proszę bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Dziękuję, Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, może pytań takich nie ma, ale potwierdza się to, co mówiłem na poprzedniej sesji, że aż takiego wielkiego zagrożenia, o którym Pani tutaj mówiła Pani Księgowa, bo, no ja z danych, które Pani przekazała, przeliczyłem, że to nie wygląda aż tak tragicznie i na dzisiaj Pani to potwierdza, z czego się bardzo raduję.

Ale chciałbym zapytać, w formie zapytania , czy nawet i krótkiej odpowiedzi – ile my komputerów zamierzamy zakupić w tym roku, bo to jest kwota łączna około 40.000 zł środki własne plus środki, które są z dotacji Wojewody.

I następna sprawa dotyczy wodociągowanie wsi tj. na lata 2004-2006, to jest dość poważna kwota 1.219.000 zł, co w tym temacie jeszcze jest do zrobienia, a wiecie Państwo, co mnie dręczy.

I jeszcze Proszę Państwa, Pani Księgowa na którymś posiedzeniu Komisji, mówiła nam o remoncie w Szkole Podstawowej w Radomicach – o wymianie okien, natomiast tutaj znajduje potwierdzenie, że to są środki, ale na remont centralnego ogrzewania”.

Skarbnik Gminy – „Szanowni Państwo, w rezerwie jak pamiętacie Państwo była kwota 65.000 na wymianę okien – ta kwota już została przekazana do budżetu, ustalona jako wydatki na remont tych okien, na wymianę tych okien.

Teraz jest kolejna sprawa, kolejny wniosek, dotyczy konkretnie, to Kolega powie, bo ja już naprawdę tam nie pamiętam, znowu remontu, gdzie można skorzystać kolejne środki z MEN. Ta, że, ale żeby je dostać, trzeba wydzielić środki uchwałą Rady,  że te środki Gmina ma zabezpieczone.

I wówczas, wówczas więc dobrze- przenosimy te środki po to, żeby pozyskać te 56.000 na kolejny remont kolejnego odcinka zadania w Szkole w Radomicach,

Ale to już nie dotyczy remontu okien”.

Kierownik SAPO- „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, Zebrani, ja mogę potwierdzić, tak jak Pani Skarbnik mówi, że te 67.500 zł, które były zarezerwowane na okna, to ja w budżecie mam i to jest przeznaczone na wymianę okien w Szkole Podstawowej w Radomicach w tym budynku starym, a te pieniądze te 56.000, które w tej chwili jest zmiana w budżecie, to są pieniądze – do 30 kwietnia będę składał.

Te 67.000 otrzymaliśmy z rezerwy budżetowej z MEN-u z tamtego roku- składałem wniosek, który został zaakceptowany, otrzymaliśmy w tamtym roku i w tym roku ubiegamy się o kolejne pieniądze na remont cały czas Szkoły w Radomicach, ale Gmina musi partycypować w 50% , to właśnie to jest ta kwota. Jeżeli je otrzymamy, to będzie na wymianę sieci centralnego ogrzewania w starym budynku szkoły po prostu, żeby jeżeli będzie dochodziło do oddania nowego budynku, żeby ten stary doprowadzić no, też w takim stopniu jak będzie możliwy”.

Skarbnik Gminy – „ Jeśli chodzi o zakupy jeszcze, więc tak jak tu Państwo widzą 6.500 to jest planowany zakup komputera do zbierania za wodę należności. 8.335 zł to Państwo dopisali, to jest na zakup programów i przede wszystkim komputerów na stanowiska, które zostaną utworzone do realizacji zadania, które weszło do Gminy, a więc świadczeń rodzinnych dla mieszkańców Gminy, bo Państwo wiedzą i słyszą, że wszystkie świadczenia rodzinne z Biura Pracy, wogóle z Zakładów Pracy, które tam w części są innej, czy takiej, zostały niestety, ale przekazane do Gmin i to jest duże zadanie i duże obciążenie.

No niestety, niestety nas po kolei trzeba , nie zakupuje się ponad miarę, tylko wtedy, kiedy potrzeba. Trzeba będzie zakupić jeszcze co najmniej 3-4 komputery.

Pieniądze, Państwo wiedzą, nawet w inwestycjach , nawet u nas w zakupach inwestycyjnych nie zostały wykorzystane. Kupuje się tylko to, co jest konieczne. Jak drukarka już wysiada, trzeba kupić kserokopiarki, bo kserokopiarki sypią się, a po prostu ich remonty kosztują już bardzo dużo- ja już się zastanawiam, że już byłoby się dawno nowa za to kupiło, to co ona kosztuje, bo stale- a to wałek, a to tam jeszcze coś, ja już nie wiem ja nie jestem w stanie, nie jestem znawcą- on przyjedzie, zobaczy, że coś się tam zepsuło, ale i te maszyny chodzą.

Kochani, teraz się wszystko wymaga do tych bonów, już się skończyły, ale wiecie trzeba było wszystko każdemu kserować, każdy dokument.

Teraz do świadczeń rodzinnych to już się nie mówi, bo wszystkie dokumenty trzeba kserować.

Te maszyny rzeczywiście, jak przyjdzie mówi- Proszę Panią, ta maszyna powinna po tylu tysiącach już być konserwowana, a Pani zobaczy ile ona już wydrukowała.

No niestety, odbija się, używa się, Gmina jest wielka, bardzo dużo interesantów, przecież nie pierwszy raz, wiecie jak jest, każdy przychodzi to widzi, co u nas się dzieje.

Nakłady na papier, na wszelkiego rodzaju tusze, proszki są bardzo duże, co tu mówić. Tego nikt nie liczy. Wrzucono świadczenia rodzinne, Państwo sobie nie wyobrażacie ile do tego trzeba druków, ile papieru, nikt o to nie pyta.

Dali na otarcie łez, wcale jeszcze nie dali pieniędzy; dali najpierw 4.000 zł i za to trzeba kupić program i komputer – no niech ktoś mi kupi za 4.000 komputer i program do tego; no, teraz dołożyli. Mówi się, że na 800 osób jeden etat – teraz Państwo pomyślcie, owszem, jak to już będzie działało, to potem, ale zebrać dokumentację, przygotować każdego, przejrzeć dokładnie, czy mu się należy, czy są wszystkie dokumenty- jest w stanie jeden pracownik? Nie, bo mi się wydaje, że to jest nonsens, ale tym co tam przygotowali te przepisy, no to przecież to jest pestka.

My tylko na dole jesteśmy wykonawcami, dla nich przygotować przepisy to jest problem, to się robi latami, a nam do wykonania daje się ile? Tydzień, półtora, albo już trzeba wypłacić. Kochani, no to tak wygląda praca, no ale my musimy się z tym pogodzić.

Tak, że jakie będą nakłady na to wszystko, to mi trudno przewidzieć, bo mnie tylko trzęsie za każdym razem, ile papieru idzie, ile druków trzeba zamawiać, bo całe paczki przychodzą, całe stosy.

Część się drukuje, na tych maszynach kseruje, ale to znowu maszyny się psują i to na jedno wychodzi.

Jest jak jest, Proszę Państwa, pracować musimy i niestety, wydatki na ta administrację są duże, ale to nie od nas zależy, podobno jeszcze będą większe”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Ja formalnie, co do tej uchwały, ja rozumiem, że ona jest ważna z założeniem, że nasze wnioski przejdą. Jeśli nie przejdą będziemy ją poprawiać.

Z tym, że ja myślę, że Pani Skarbnik, no Pani taki   zostawia w postaci te 311, ale jeszcze do końca jakby Panią tak dobrze potrząsał, to może Pani znajdzie.

A propos, właściwie mam pytanie, ponieważ zmieniamy budżet, Pani tu ubiegła mnie w sprawie, przecież to jest znaczna operacja przejęcia przez Gminę świadczeń socjalnych, czy w ogóle jakieś środki przyszły, bo w telewizji się mówi, że środki przesłano. Uważam, że na dzisiejszej sesji taka uchwała już powinna być, zmieniająca budżet Gminy, bo to prawdopodobnie wejdzie również w budżet Gminy”.

Skarbnik Gminy – „ Więc do końca jakie środki przyszły to Pan widzi. Jest te 8.335 zł i 4.000  - w ogóle to jest 12.135. Przyszły środki na etat tzn. na etat i pochodne i na zakupy, a na świadczenia ani grosza. Tak, że nic nie wiemy”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„Pytam się, bo jest duże zaniepokojenie w społeczeństwie i ludzie się pytają czy faktycznie, bo dla niektórych ludzi są to jedyne środki do przeżycia.”

Kierownik GOPS – „ To znaczy wypłata pierwszych świadczeń będzie dopiero 15 czerwca, ale jak otrzymamy środki i te zadania musze Państwu powiedzieć, że przejął Ośrodek Pomocy Społecznej, który już od dwóch tygodni realizuje. Jest zatrudniony na etat jeden pracownik socjalny i jeden pracownik przeszedł z Ośrodka Pomocy, ale to wygląda też jeszcze troszeczkę inaczej, ponieważ jest ludzi bardzo dużo, a druków to już nie muszę powiedzieć ile. Jeden stoi przy ksero i kseruje, dwie przyjmują. Jak to fizycznie w sumie będzie wyglądało i czy my to sprawnie i jak to sprawie będzie w Urzędzie, czy my to będziemy w stanie zrobić, to też nie mogę Państwu zagwarantować, ponieważ interpretacja niektórych przepisów, to jest różna. Będąc na trzech szkoleniach i teraz w Warszawie, na każdym szkoleniu słyszę inną interpretację każdego przepisu.

Wydzwaniamy do Ministerstwa, też nie chcą nam odpowiadać, szukamy na stronach internetowych. Mówię Państwu, to jest dla mnie horror, to co teraz przeżywają pracownicy Ośrodka, bo naprawdę są różne problemy, ludzie mają przenajróżniejsze sytuacje i jeżeli chodzi o rodzinę, o rozumienie rodziny, to możemy interpretować to w różny sposób, bo przy zasiłkach rodzinnych np. dam tylko taki jeden przykład: np. tak matka, która wyszła ponownie za mąż, tworzy już rodzinę z innym panem i są dzieci np. z innego małżeństwa, poza tym dostawała np., z Banku alimentacyjnego, to wszystko się pozmieniało. Ludzie, po prostu, te osoby , które otrzymywały świadczenia, one chcą otrzymywać, ale to są świadczenia już na innych zasadach.

Jeszcze jest problem następny – nie mogę łączyć tzn. do pomocy nie mogę dawać pracowników socjalnych, ponieważ są całkowicie inne kryteria są w Ustawie o zasiłkach i doszłoby w sumie do takiego galimatiasu.

Zresztą Ustawodawca dokładnie w jednym z artykułów o pomocy społecznej powiedział, że tych spraw nie można łączyć.

Też od 1 maja weszła w życie nowa Ustawa o pomocy społecznej, gdzie też dla niektórych osób będzie  wszystko szokujące, ponieważ część zadań odeszła- jak renty socjalne, ale będąc np. na szkoleniu Pani z Ministerstwa powiedziała tak: po prostu tak nas pocieszyła, że te osoby i tak do nas przyjdą dlatego, że jeżeli ktoś miał np. orzeczenie o niepełnosprawności na okres stały, więc on otrzymywał będzie rentę socjalną. Natomiast te osoby, które mają na czasowo, czy na jakiś czas  określony, Proszę Państwa, one wszystkie do nas przyjdą, ponieważ nie otrzymają z ZUS-u stopnia grup inwalidzkich nie dostają i one przychodzą do nas na zasiłki stałe.

Tak, że obecnie pomoc społeczna naprawdę przeżywa ogrom pracy i te zadania są tak ogromne i w sumie tym ludziom trzeba pomóc, ale nieraz, mówię Państwu, że mamy te problemy z interpretacją odpowiednią przepisów.

Bo, żeby  były do tego jakieś komentarze, to wtedy możnaby się na jakimś przepisie oprzeć i wtedy, to by było jasne i oczywiste. Dziękuję”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „Czy są jeszcze pytania, nie widzę”

Przewodnicząca Rady Gminy  przedstawiła projekt uchwały Nr XII/69/04 w sprawie zmian budżetu Gminy Lipno na 2004 rok i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 d

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu- zmiany uchwały Nr XI/62/04 z dnia 27.01.2004 roku w sprawie ustalenia wysokości opłaty za 1m 3 wody.

Wiecie, że ta zmiana to nie dotyczy wysokości stawki, tylko procedury, sposobu publikacji i to tylko o to chodzi”.

Czy macie jakieś pytania, co do projektu tej uchwały”.

Radca Prawny – „ Na sesji styczniowej wywołaliśmy uchwałę o wprowadzeniu nowych stawek wody i one miały wejść w życie zgodnie  tą uchwałą po ogłoszeniu w Dzienniku Urzędowym Województwa Kujawsko-Pomorskiego.

Po przesłaniu tej uchwały , z Nadzoru Prawnego dzwoniono do nas, aby z własnej inicjatywy dokonać zmiany, bowiem te uchwały nie podlegają publikacji.

Nie wynika to z żadnej zmiany przepisów, do tej pory po prostu te uchwały były publikowane. Teraz wyinterpretowało, że tego typu uchwały nie wymagają publikacji,  a ponieważ był zapis, że wchodzi w życie po publikacji, to by nie było daty, kiedy ona wchodzi w życie.

Należało się spodziewać, że ona by była gdzieś w maju publikowana, być może w czerwcu, tak jak na sesji to było mówione, tak mniej więcej  taki termin będzie, dlatego w tej uchwale dokonałem zmiany zapisu tego §, że te nowe stawki wejdą w życie z dniem 1.06.2004 roku – i to na tym polega ta zmiana.

Ja może się od razu zastrzegę na przyszłość, że sądzę, że to będzie nie pierwszy i nie ostatni przypadek z tymi publikacjami, to swego czasu, jak się rozpędzono, to wszystko dawano do tych Dzienników, a teraz się okazuje, że Dzienniki nie mogą przerobić i się zapchały.

I z tego powodu ta zmiana interpretacji tych różnych przepisów. Natomiast, no jest trudno, po prostu trafić w to, jakie interpretacje ewentualnie się zmieniają. Ja porównuję po prostu Dzienniki Urzędowe, wchodzę na LEX- a, widzę, że są publikowane cenowe we wszystkich województwach, więc też tak to po prostu zrobiłem. I moim zdaniem tak to powinno być, bo tak to wynika z przepisów. Natomiast, życie pokazało, że nie da się wszystkiego publikować i pewnie z tego to wynika.

Sądzę, że tych uchwał będzie coraz więcej, nie wykluczam, że te wszystkie podatkowe, które są publikowane w Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym pewnie to ulegnie zmianie, bo skoro są strony internetowe Gmin- BIP-y, to po cóż to jeszcze wysyłać tam i tak dodatkowe Dzienniki Urzędowe i to muszą jeszcze iść w wersji tej pisanej, idzie tam kilka tysięcy w teren, a w sumie zainteresowana Gmina jest kilkoma swoimi. Tak, że może to się ewentualnie zdarzyć, ale generalnie chodzi o to, że ta uchwała mówiła o tym, że po publikacji w Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym, ponieważ to zakwestionowani, to znaczy nawet nam nie zakwestionowano, tylko do nas zwrócono się, abyśmy w trybie własnym dokonali tej zmiany i dlatego też taki projekt uchwały tu jest przedłożony, żeby było wiadomo, że ta nowe stawki wejdą w życie z dniem 1.06.2004 roku „.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, tutaj chodzi tylko o zmianę kwestii formalnej tej uchwały, ale ja w dalszym ciągu podtrzymuję to, co powiedziałem na poprzedniej sesji, że podwyżka cen wody jest nieuzasadniona. I tutaj myślę, że w sprawozdaniu Wójta wyraźnie widać i potwierdza się to, że podwyżka wody ze 1,00 na 1,20 to jest , nie wiem jak to nazwać. Nazwałem to wtedy drastyczną podwyżką i Państwo jak maszynka zagłosowaliście bez żadnego takiego merytorycznego uzasadnienia. Weźcie Państwo tylko liczby, które podaje w swoim sprawozdaniu Wójt.

Dochody, po stronie dochodów 236.880 zł + 2.004 zł odsetek, w wydatkach 227.230 zł. Jest to różnica 9.000 zł na plus.

Więc proszę mi teraz udowodnić, że ponosimy większe koszty pozyskiwania, czy większe koszty. Inwestycje to i tak, jako społeczeństwo ponosimy w budżecie.

Natomiast, jako odbiorcy wody, owszem partycypujemy i w kosztach inwestycji, ale musicie Państwo wziąć pod uwagę, że dzisiaj nie wiem, czy to, Pani  Księgowa, mi potwierdzi, bo VAT na wodę będzie 22% nie 7%, prawda?

Tak, to Proszę Państwa, od 1.06.woda nie będzie , ale sądzę, że ta stawka będzie 22%, więc Proszę Państwa musicie być świadomi, że woda nie będzie 1,07 tylko 1,46 praktycznie 1,50. To nie będzie podwyżka o 10, czy 20 groszy, tylko o 50 groszy, to jest 50%.

To trzeba było brać pod uwagę i nie mówiłem to w ramach jakiejś populistycznej informacji, żeby to poszło w teren, tylko na podstawie danych, które Państwo mi przekazaliście. I tak, jak już tutaj wielokrotnie powtarzałem, na podstawie faktów. Dziękuję bardzo”.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, tak Panie Skonieczny wygląda ze sprawozdań, tylko jest pytanie, dobrze, że my na dzień dzisiejszy wodociągi mamy we własnym zakresie, sami je obsługujemy i wszystko w tym kierunku sami robimy, mówiąc prawdę. Ale, koszty inwestycyjne, które, tak jak Pan wcześniej mówił o tym, o stacjach uzdatniania wody, o studniach głębinowych, to z czegoś trzeba będzie brać, żeby te środki mieć na to, żeby te inwestycje same się zaczęły finansować, ponieważ w dalszym ciągu będziemy potrzebowali środków na modernizację tych stacji czy wodociągów. Bo, podkreślę, to co Pan mówił wcześniej, że żywotność studni czy czegokolwiek – zasada jest jedna, jeśli się coś nadmiernie eksploatuje, to i szybko wysiada. Nie da się, jeśli my nadmiernie wyeksploatujemy studnie uzdatniania wody, to musimy sobie zdawać sprawę z tego, że te studnie nie będą służyły 20 lat czy 30 lat, czy 15 lat. Każdy z nas dobrze o tym wie, że mając studnię kopaną, też co jakiś czas musiał ją czyścić, bo też się zamuliła.

Tak samo i tutaj, że jeśli się eksploatuje, no Gmina sąsiednia – Fabianki, spiła wodę z pierwszorzędnych warstw i już przeszła na drugorzędne warstwy wydobywania wody i ma stację tradycyjną, oni wydobywają z głębokości ponad 140 metrów.

I to grozi, Proszę Państwa i u nas, że w pewnym momencie opad wód gruntowych będzie szedł w dół i będziemy musieli coraz to głębsze studnie może wiercić i sięgać do głębszych warstw wodonośnych, żeby tej wody więcej można było wyprodukować.

W związku z tym, że podwyżka, która była wcześniej zaplanowana, myślę, ze ona jest zasadna i powinna być utrzymywana, bo wiadomo, że po samych kosztach tylko, których będziemy wydobywać wodę i sprzedawać, to wiemy, że urządzenia będą się niszczyły i będziemy musieli z innych środków dokładać, to trzeba będzie zdjąć ze środków inwestycyjnych na inwestycje wodociągowe.

Na dzień dzisiejszy dobrze jest, że mamy prawie w 100% sieć wodociągową nową, bo to co było nawet stare, to żeśmy przebudowali.

Tak, że w tej chwili na razie tych awarii takich nie ma, tylko awarie są takie, które  mówiąc prawdę, to są awarie mechaniczne uszkodzenia. Dziękuję bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Szanowni Państwo, Pani Przewodnicząca, nie tyle zapytań, co w formie takiej otwartej dyskusji, ponieważ projekt jaki był brany pod uwagę, co najmniej 11, 12 lat temu w sprawie wodociągowania Gminy, zakładał rozbudowanie wodociągu właśnie w oparciu wodociągowanie metodę pozyskiwania i uzdatniania wody takiej, jak to dzisiaj funkcjonują.

I już wówczas Radni i ja również składałem wtedy pewne zastrzeżenia co do dalszego funkcjonowania tej metody, ponieważ inne Gminy już doświadczyły i rezygnowały z tej metody na rzecz właśnie budowania hydroforni na rzecz unowocześniania, natomiast myśmy pozostali na tym. To nas w dalszym ciągu dobija finansowo, bo weźcie Państwo pod uwagę, że dzisiaj mamy odwiertów studni głębinowych 8, a z tego praktycznie w Radomicach 2, w Jastrzębiu 1, w Wichowie za chwilę 2; 5 odwiertów praktycznie mamy na wykończeniu albo unieruchomione, zostają trzy.

I Proszę Państwa, to nie w tym, żeby podwyższać cenę wody, tylko logicznie myśleć przyszłościowo. Przez 10 lat można było nad tym się zastanowić, że to nie będzie wiecznie trwać, bo Gminy przeszły już taki chrzest bojowy na tej metodzie. Wiadomo to było i dzisiaj, Proszę Państwa, dochodzimy do tego, że będziemy musieli te koszty ponosić, które dawno powinny być zrealizowane, bo budowanie następnych odwiertów to w pewnym sensie było uzasadnione, ale z drugiej strony należało zadbać o to, żeby unowocześnić i nie podnosić kosztów, które w przyszłości, a teraz już pod koniec będą obciążać budżet, będą obciążać mieszkańców, czy przyszłych odbiorców.

I tutaj nie można patrzeć z punktu widzenia Wójta, że   to wszystko kosztuje społeczeństwo.

Były w ubiegłym roku plany budżetowe, które zakładały wsparcie finansowe inwestycji wodociągowanie wsi i tutaj nie można od tego uciekać, bo wnioski nie zostały złożone, żadne środki nie spłynęły i to nie tylko dlatego, że, nie z powodu odrzucenia wniosków, tylko nie złożenia wniosków.

wniosków tutaj, Proszę Państwa, wszystkie obciążenia przekłada się tylko i wyłącznie na tego mieszkańca, czy tego odbiorcę, czy tego obywatela, a urzędnicy, którzy są od tego, powinni to robić, niestety, ale nie wykonują w pełni tych zadań, o które Rada zabiega.

I jako Rada zdecydowaliśmy o takim projekcie budżetu, potem o takim budżecie i były te kwoty zaplanowane, a do dzisiaj nie zostały zrealizowane.

I tutaj Proszę Państwa, wszystko w dalszym ciągu finansujemy, jako biedne społeczeństwo, ponosimy jeszcze nie tylko koszty pozyskiwanej wody, ale jako społeczeństwo również ponosiliśmy koszty budowania wodociągów. wodociągów gdybyśmy przełożyli kwoty, które wpłacili odbiorcy, to przyszłoby na to, że odbiorcy sami indywidualni partycypowali w kosztach budowy wodociągów, co najmniej w 20-30%.

I tutaj nie można nie brać tego pod uwagę.”

Wójt Gminy – „ Panie Skonieczny, miałem nie odpowiadać Panu, ale muszę odpowiedzieć. Ponieważ Gmina Lipno była jedna z Gmin, która miała najmniej wodociągów, wodociągów w ogóle mówiąc prawdę, wcale.

Została zwodociągowana w tych latach 94 do 2003. W innych Gminach, szkoda, że Pan tego nie widzi, ile płacili mieszkańcy za przyłącze wodociągowe, a ile płaciła Gmina Lipno- mieszkańcy Gminy Lipno. Jakie były środki z zewnątrz skorzystane na inwestycje wodociągowe, Pan się tylko opiera na roku 2003, natomiast zapomniał Pan o latach poprzednich.

Myśmy korzystali z takich środków i budowaliśmy i mamy na dzień dzisiejszy największą sieć wodociągową w Gminie Lipno, mówiąc prawdę, mogę się pochwalić, że 100% zwodociągowanej Gminy- 100%. To są tylko wyjątki, tak jak u Pana sieć wodociągowa się zakończyła za ogródkiem Pańskim, bo dalej była wtedy w danym momencie nie potrzebna.

A w tej chwili mamy zwodociągowane 36 sołectw, we wszystkich sołectwach jest woda.

Są wyjątki, w których rolnicy wyjątkowo może nie chcieli, nie chcieli, bo kto chciał wtedy, tośmy wszystkich namawiali na zebraniach, żeby każdy z inwestycji wodociągowej skorzystał.

I dlatego Pan zapomniał o tym, że wtedy myśmy za 800 zł robili wodociąg, za 1.000 zł, za 1.200 zł, co w innych Gminach, podkreślę, że w Gminie Kikół trzeba było za takie przyłącze zapłacić 2.400 zł, 2.800 płacili rolnicy za to, bo mam takie znane sołectwa akurat, które wiem, że tak kosztowały inwestycje wodociągowe.

A natomiast w naszej Gminie na te inwestycje były środki, wyjątkowo skorzystaliśmy kiedy nasze Województwo było jeszcze włocławskim, to jedna z Gmin, która miała najwięcej środków na inwestycje wodociągowe skorzystane z Urzędu Wojewódzkiego.

Panie Piotrze, dlatego żeby Pan wiedział, że trzeba i pamiętać o tym, co było wcześniej, bo tylko się mówi dzisiaj co jest, albo co się stało wczoraj.

Nie zawsze tak jest, nie zawsze. 

Jeśli Brzeźno, to proszę bardzo, mogło być w tym roku zrobione, mieszkańcy musieliby czekać za inwestycją wodociągową, że w ubiegłym roku nie zwodociągowali byśmy  Brzeźna, tylko trzeba by było zwodociągować w tym roku.

Tak samo, jak i Pan zawnioskował na sesji Rady Gminy o podłączenie 4 gospodarstw w Biskupinie, Biskupinie później Pan stosowne pisma redaguje i wysyła do RIO, że inwestycja nie została przewidziana, czy nie zrobiona.

Sam Pan na sesji wnioskował w obecności tych Sołtysów, którzy są i tych Radnych i później się uważa, że coś jest na szkodę mieszkańców zrobione.

Dlatego ja wiem, jacy są mieszkańcy na terenie naszej Gminy, w  związku z tym jestem 13 lat Wójtem i jeszcze na tej sali, ani n poprzedniej nie byłem za tym, żeby rolnicy czy mieszkańcy naszej Gminy płacili wysokie podatki, wysoką cenę za wodę, tylko jak najwięcej jeśli było możliwe, skorzystać z tych środków, to żeśmy korzystali i takie inwestycje żeśmy zrealizowali.

To będzie świadczyło o tym, kiedy tutaj przedstawiamy jak wygląda obraz naszej Gminy, ile mamy sieci wodociągowej, ile mamy dróg zrobione, ile wszystkiego.

Ja pamiętam tą Gminę, że do Pana do Ignackowo, by nie dojechał nawet, a dzisiaj mamy to, co żeście skrytykowali niedawno, że żużel. Owszem, to był najtańszy materiał na zrobienie szybko tyle sieci kilometrów dróg, które mamy. Bo to się nie da – można wybudować kilometr drogi i zapłacić za niego, to będzie kilometr w danym sołectwie,  nie będzie w 36 sołectwach naprawionych tych dróg.

Przecież ja znam tą Gminę, ja nie jestem dzisiejszy, Pan zaczął i Pan kilometr betonu założył i na tym się skończyło, u siebie w Ignacowie, Ignacowie gdyby to zrobić całość tego odcinka ponad 3 km, to wiadomo, że ileś sołectw nie dostałoby wogóle tej drogi naprawionej. To nie byłoby drogi z Ośmiałowa do Maliszewa, to nie byłoby z Maliszewa do Komorowa drogi, czy innych dróg, które są takie długie, czy z Wichowa do Popowa, to były wszystkie drogi zrobione, czy Chodorążek, czy inne. Każda droga była robiona i naprawione mamy drogi na dzień dzisiejszy.

Pan nie pamięta jak było na Okręgu, że z Okręgu przejechać między Karnkowską szosą, a Szosą Rypińską, to tam się topili ludzie, tam się topili ludzie, a dzisiaj można przejechać tymi drogami spokojnie. Dlatego ja troszeczkę wiem i obserwuję, tylko patrzę i wiem na ile nas stać jako Gminę, na ile nas nie stać tego zrobić.

Ten budynek- też żeśmy utopili wielkie pieniądze, żeby go wybudować i też tu są środki z zewnątrz, myśmy ten budynek zaczynali budować z 1 mln starych złotych. Został wybudowany i kredyt nie został zaciągnięty, mówiąc prawdę, na wyposażenie tylko w meble był kredyt, poza tym nie było żadnych kredytów.

Dlatego myślę, że pewne rzeczy nie są przeciągane i nie jesteśmy tą władzą, która obciąża mieszkańców naszej Gminy- na pewno nie obciążamy- staramy się, żeby jak najtaniej, jak najtańszym kosztem naszym mieszkańcom, co możliwe do zaoferowania jest. Więcej nas nie stać i trudno, słuchajcie Państwo, musimy pewne rzeczy zrozumieć, że albo chcemy zaoszczędzić na czymś i zrobić, albo zlikwidować szkoły. Proszę bardzo, który z Radnych z terenu jest z Ryszewka, Tomaszewa, czy Sołtys, podniesie rękę do likwidacji szkoły. Proszę odpowiedzieć. Nikt nie poniesie ręki, a ekonomia na to wskazuje, że powinna być ta szkoła zlikwidowana, następna powinna być zlikwidowana i tych szkół powinniśmy zlikwidować pięć.

Wiemy, że na czymś możemy, na ile możemy, na ile to jest wszystko możliwe, mnie cieszy, żeście dzisiaj potrafili podnieść rękę jednomyślnie za tą uchwałą, którą nam będzie chodziło, jeśli będziemy mogli skorzystać z tych środków z zewnątrz na budowę Szkoły w Wichowie, a może się uda jeszcze i na Radomice.

To wszystko jest możliwe do realizacji, tylko są pewne rzeczy, które wyprzedzają społeczeństwo. Bo przede wszystkim, tak jak powiedziałem, wodociąg w Brzeźnie, trzeba by poczekać, wodociąg w Hucie trzeba by poczekać i tak by trzeba poczekać, poczekać.

A kiedy można było nie czekać, kiedy inaczej były środki spływały do budżetu Gminy, inaczej można to było załatwić wtedy, to była inna sytuacja i dzisiaj jest inna sytuacja. I musimy zrozumieć, że pewne rzeczy można, pewnych rzeczy nie można.

A ja nie jestem tym Wójtem, który mieszkańców naprawdę gnębiłem podatkami, bo to najlepiej o tym wiedzą Sołtysi, z tym, że ja wiem, że nawet było takiej dyskusji, że od naszego Wójta to się nie da Sołtysowi zarobić, bo podatek w Gminie Lipno jest o połowę prawie niższy, jak w Gminie Chrostkowo, bo taka jest prawda i taka była prawda.

Proszę Państwa, czy podatek od środków transportu, który był, to był też 10 zł od przyczepy, gdzie w innych Gminach było 40 czy 30 czy 50 zł.

Czy od ciągnika 10 zł, czy 8 zł, to są prawdziwe środki. Dlatego myśmy nie obciążali rolników i myślę, że jeszcze nie chcemy obciążać.

Pan tylko cały czas w kierunku mówi, że społeczeństwo, społeczeństwo. Ja rozumiem nas i społeczeństwo, ale trzeba zrozumieć z tego miejsca, z którego ja tu siedzę. Też, żebym wiedział, że jakieś środki muszę mieć, bo najlepiej Panu powiem, kiedy Pan pojechał ze mną do Warszawy. Pan pamięta – Panie Piotrze? Kiedy pojechaliśmy do Fundacji, to zapytano w pierwszej kolejności, a ile mieszkańcy w tym partycypują? A ja odpowiedziałem – wogóle. Gmina buduje studnie za własne środki.

Do widzenia i Fundacja załatwiła nas i wyjechaliśmy i Panie Skonieczny, Pan to dobrze o tym wiem i Pan Macieja był.

A zostało 14 odwiertów wywiercone na terenie Gminy, aby jak najszybciej zabezpieczyć mieszkańców, żeby był jakikolwiek dostęp do wody, jakikolwiek dostęp do wody, bo w tym czasie była taka sytuacja, tak to wymagało, nie chodzi o studnie głębinowe, o stacje głębinowe.  Do dzisiaj stacje pracują te i będą pracowały, Proszę Państwa i dłużej będą pracowały, tylko, że ta stacja na dzień dzisiejszy ona tak, jak w innych Gminach tj. w Starym Targu, z którego braliśmy wzór, gdzie na Zachodzie to było, te inwestycje zostały zrobione wcześniej, to można było podłączyć do 50-60 km sieci. A na dzień dzisiejszy, proszę odpowiedzieć, ile u nas mamy sieci wodociągowej.

To wszystko na ileś, każda maszyna wytrzymuje do pewnego momentu, to samo każdy organizm do jakiegoś momentu jest w stanie wytrzymać, coś zrobić, a dalej nie poradzi, nie poradzi. Tak sami i stacje, nie poradzą tego, ona może wydobyć tyle i tyle powinna dać. Jeśli studnie są na dzień dzisiejszy obliczone, że ona daje w granicach około 30 m3 wody na godzinę, to ona może 30 metrów dać, ale nie – będąc na stacji w Głodowie, gdzie studnia daje 140 m3 na godzinę, no to nie ma cudów, żeby ona wytrzymała, nawet natychmiast poleciłem pracownikowi wyłączyć stację, bo wtedy była kradzież na linii i gdyby to było poszło dalej, to wiadomo, że nie ma cudów, ale spijemy, zassiemy filtry studnia musi każda jedna. Nie ma studni wiecznych, nie ma urządzeń wiecznych, niczego, to wszystko pracuje do pewnego momentu i do pewnego obliczenia. 

Myśmy, powiem szczerze, na Radomicach przesilili stację, ponieważ to była nasza pierwsza stacja, z której żeśmy jechali nitkami, nie patrzyliśmy, bo każdy chciał wodę, a żeśmy zapomnieli, że powinniśmy w Radomicach wywiercić 4 odwierty, żeby na 4 odwiertach pracowała stacja. I wtedy nie byłoby problemu, że stacja nie pracuje, bo by się wymieniały na przemian 4 studnie, a nie 2.

I to w pewnym momencie, każde urządzenie do czegoś jest przygotowane, do takiej siły, czy dolinnej siły, że ona może tyle, a może tyle. I w tym wypadku tak to się stało, jak to się stało.

Dlatego będziemy robić w dalszym ciągu i na ile to będzie możliwe, dlatego prośba jest moja w tym kierunku. Proszę Państwa, naprawdę zrozummy sytuację, że my nie chcemy naciągać nikogo i żebyśmy mieli jakiekolwiek wielkie zyski, ale po to, żeby to jakoś normalnie funkcjonowało, Proszę Państwa, bo wiadomo, że owszem my możemy, najlepiej byłoby Proszę Państwa, gdybyśmy my dzisiaj podjęli uchwałę na tej sesji Rady Gminy i powiedzieli tak : zwalniamy wszystkich mieszkańców z podatków, darmo dajemy wodę, darmo dożywiamy dzieci, wszystkie szkoły utrzymujemy i na to nie chcemy od Państwa pieniędzy. To jest najlepsza sprawa. I wtedy byście wyszli wszyscy Państwo zadowoleni z ego, że tak- idziemy, bo wszystko podjęła Rada, zwolniła mieszkańców od jakichkolwiek zobowiązań i płatności.

Takiej rzeczy i takiego czegoś w życiu, Proszę Państwa, nie będzie. Jak historia historią, pamiętam i pamiętamy, były opłaty, podatki były nakładane może większe, jak na dzień dzisiejszy przez nasze samorządy, które my tu staramy się.

I prośba jest naprawdę do Państwa, utrzymujmy na zasadach rozsądku, nie nadużycia, ale rozsądku, tylko rozsądku, że tyle, ile to można mieszkańców na to obciążyć.

Natomiast na pewno nie chcę obciążać większymi kosztami przy inwestycjach wodociągowych, czy przy tych za 1m3 wody zużytej.

Ja wiem Proszę Państwa, że mieszkańcy nie płacą za wodę. To co? Może podejmiemy taką uchwałę, że ten co nie płaci to my zakręcimy i wyłączymy?

To Pani Redaktor jutro napisze w gazecie od razu – Pan Wójt zakręcił tamtemu i tamtemu wodę i dzieci nie mają co pić.

Tak będzie to zaraz i Państwo przekażecie to, bo Wójt niedobry, bo Wójt zakręcił.

Tylko ja ma pytanie – kiedy to nastąpi?, bo tak powinno być, bo nie płacisz, to nie korzystaj. Takie są realia, ale nie możemy tak pozwolić w ten sposób, ni możemy tak sobie pozwolić.

Sprawa odpadów, śmieci innych rzeczy – podejmujemy decyzję, niedługo będzie następna uchwała, którą po części już omówię, jak jestem przy głosie, nie chciałbym się później powtarzać.

Zawarcie porozumienia z Gminą Fabianki , chcemy zawrzeć porozumienia z Gminą Fabianki o odbiór nieczystości z naszej Gminy. W

W zamian za to też trzeba coś tej Gminie zaoferować.

Chcemy zawrzeć następne porozumienie z Gminą Fabianki na dostarczenie 30m3 wody w ciągu 24 godzin, jest to nieduża ilość, ale, no Gmina Fabianki jest tak położona, że na sołectwo Lisek i mówiąc prawdę temu sołectwu Lisek bardziej jest przyległe do Gminy Lipno, czy do Gminy Bobrowniki , jak do Gminy Fabianki, ale tak jest geograficznie położone i tak to się stało administracyjnie, że sołectwo Lisek przyłączono do Gminy Fabianki.

I w zamian za to, rozmowy, które prowadziłem z Wójtem Gminy Fabianki, owszem, odbiorą od nas odpady komunalne, które będzie możliwe na ich wyypisko.

Dalsze sprawy jeśli chodzi o sprzątanie na terenie naszej Gminy – podejmiemy stosowne uchwały, kupimy pojemniki, postawimy, z tym, że Proszę Państwa i znowu się będzie wiązała sytuacja, trzeba będzie ustalić, ile za śmieci trzeba zapłacić. I co, może darmo?  To powie i Łochocin, Zbytkowo, czy Wichowo, no to jak? To my już płacimy za śmieci, a tu mamy zwolnić za śmieci? Bo od nich odbiera Gmina Fabianki. 

To trzeba będzie za to zapłacić, to nic za darmo, Proszę Państwa, nie będzie, to wszystko kosztuje i za to wszystko trzeba Proszę Państwa płacić.

Dlatego Gmina Fabianki chce od nas odebrać te śmieci, my w zamian za to dostarczymy wodę, nie zupełnie za to, bo Gmina Fabianki nam zapłaci za wodę, a my zapłacimy za odbiór nieczystości z naszego terenu. Chociaż dalej, bo rozmowy się już  i wstępne porozumienie zostało podpisane między Wójtami w Chrostkowie, gdzie jest tutaj Pan Grzegorz i ma porozumienie podpisane, że będzie wysypisko śmieci budowane w Lipnie na terenie Miasta i to Bzie bez naszych środków i to jest daleko idąca sprawa i wtedy będą odbierane nieczystości z naszej Gminy, z tym, że nastąpi segregacja, ale też nie będzie to w prezencie. To trzeba z to, co będzie się dostarczać na to wysypisko śmieci, za to trzeba zapłacić.

Bo dzisiaj cały świat, a głównie Zachód, to na śmieciach, słuchajcie, ale zarabiają; nie tracą, nie dokładają tylko zarabiają na tym. I to będzie i u nas, ale ktoś to będzie musiał za to wszystko zapłacić. Dziękuję bardzo za uwagę”.

Radny Celmer Edward –„ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, dobrze się słucha Pana Wójta, gdy chwali się i swoje zasługi tu przypisuje działalności 13 letniej, no wybaczmy, żeby to było nic nie zrobione w naszej Gminie.

No więc właśnie jeszcze wrócę , no takie zaniedbania – organizowanie ochrony środowiska – dlaczego tyle lat czekaliśmy na jakiekolwiek  działanie Gminy, żeby stworzyć jakiś program ochrony środowiska. Dzisiaj widzimy wszędzie śmieci, wszędzie nieczystości, w różnych rowach i laskach na terenie Gminy. 

To jest obrazek akurat smutny naszego terenu i po tylu latach dopiero zaczynamy myśleć, kiedy to powinno być pierwsze, nie tylko woda, bo my się opieramy tylko na wodociągach. Woda jest bardzo ważna do życia człowieka, ale nie tylko sama woda. I po prostu Pan tutaj zasługi swoje przecenia, że zrobił tyle kilometrów wodociągu, także drogi, ale drogi częściowo to ludzie sami, to po prostu dziękujmy Bogu, że taki mamy w tej chwili klimat, bo gdyby był klimat, wrócił sprzed 10 lat, to te drogi się rozpływają w ciągu jednej wiosny i tej szlaki nie zobaczymy. Tylko, że klimat mamy taki sprzyjający obecnie przez parę lat, kiedy nie ma tego nadmiaru śniegu i opadów, bo gdy tylko odwilż następuje, no to drogi nasze w dwa tygodnie rozjeżdżają się.

Tak, że po prostu ta szlaka jest nietrwałym środkiem i tylko struktura pogodowa pomaga nam, że tak to wygląda.

Wracając jeszcze do sprawy oszczędności na wodzie i kosztów. Na wynagrodzenie 3 pracowników zajmujących się pobieranie należności za wodę i organizowaniem usuwania awarii na wodociągach wydano 78.000 plus pochodne 49 z końcówkami. 

Dlaczego w naszej Gminie nie prowadzamy systemu pobierania za wodę należności przez Sołtysów, przecież w innych Gmina to pracuje i to dość dobrze funkcjonuje.

Pani Księgowa, my zawsze jesteśmy jacyś inni w tej naszej Gminie. Tak się w sąsiednich Gminach robi, że Sołtysi organizują pobieranie tych należności za wodę- Kikół, są jeszcze inne odleglejsze Gminy, z którymi mam też kontakt i tak to się odbywa.

I gdybyśmy mogli zaoszczędzić, tych pracowników przesunąć, ewentualnie zredukować pewne zatrudnienie.

Sołtys, kiedy ma już kontakt z każdym mieszkańcem, tez mógłby w jakiś bezpośredni ludzki sposób i należności mogłyby spływać. A koszty przy okazji wynagrodzenia, by mogły zostać tutaj obniżone, ale tego oczywiście Pan Wójt nie chce”.

Wójt Gminy – „ Panie Celmer, Panu odpowiem o kosztach. Proszę Państwa, nie lubię, jak ktoś opowiada bzdurne rzeczy i wprowadza nas w błąd, bo ja powiem Panu tak, że zazwyczaj prawie wszystkie Gminy, wodociągi prawie powydzierżawiały.

Mało która Gmina ma wodociąg na własnym zadaniu jak Gmina Lipno.

I w tym wypadku dzierżawcy, którzy od Gmin wodociągi mają, korzystają z nich tzw. zakłady gospodarki komunalnej, które prowadzą i za tą wodę zbierają pieniądze. Owszem ja się zgadzam, tylko, w tym wypadku taki zakład proszę, przejął, sprawdza wodomierze, pobiera pieniądze, płaci Gminie i w porządku. Dobrze jest, tylko, jak byśmy w ten sposób teraz zrobili i obciążamy ich i wydzierżawiamy zakładowi, czy danemu podmiotowi, nasze wodociągi; będzie dobrze, w tej chwili zadowolony będzie. Te małe awarie, które naprawi to naprawi. Będzie źródło wody od nas korzystał i będzie to dobrze dokąd będzie miał zyski i my będziemy mieli zyski.

Tylko jak my oddamy i zostawi nam ktoś z jakiś czas to barachło, to my co z tym zrobimy?

Ja to wiem, takie barachło przejmowałem na Radomicach czy na Łochocinie po pewnym czasie wyeksploatowania pewnych rzeczy.

I w tym wypadku, takie Gminy, jak są, które miały i zrobiły, czy Sołtys, tylko i tak ja będę musiał utrzymać pracownika, bo Sołtys mi nie pójdzie i nie powie, zarwałeś plombę, licznik chodzi w drugą stronę, takich przypadków Panie Celmer ja wiem dużo.

I to jest taka prawda i wtedy idziemy np. i zużycie wody jest mniejsze niż poprzednio, wie Pan o tym? Pan nie wie o tym, bo Pan patrzy z jednego punktu widzenia,  a ja patrzę z dwóch, że ktoś kradł wodę, w drugą stronę wodomierz chodził i taka jest prawda Proszę Pana. A Sołtys pójdzie i powie tak, dobra, za 10 zł zużyłem wody, zapłacę i w porządku. Drugi za 15, a okazuje się, że niedawno przy wychwyceniu, zapłacił karę, zapłacił pieniądze za zużycie m3. Dlatego trzeba dotrzeć do wodomierza i tak by był ten pracownik i tak by był ten pracownik  i tak by zbierał i tak by zbierał za tą wodę.

I musi ktoś zaplombować, ktoś musi do tego dotrzeć, żeby sprawdzić.

Dlatego niedawno w sprawozdaniu było przedstawiane ile nam wody brakuje w stosunku do wydobycie wody z ujęć, ile poszło w sieć przekazanej wody, a ile zostało za to zebrane pieniędzy. pieniędzy około, już nie pamiętam, Panie Grzegorzu, około 100000 m3 wody zostało skradzione. Proszę przeliczyć, za to co było ustalone za m3 , jakie to SA pieniądze, to mu możemy sobie spokojnie pobudować jedną studnię głębinową bez niczego w roku.

niczego patrzmy z tej strony, bo my wszystko widzimy u sąsiada, a nie widzimy co jest u siebie. My spójrzmy u siebie, bo my tu żyjemy realnie, a nie gdzie indziej. My patrzmy to co jest tu. I w takiej sytuacji, tako to wyglądało Proszę Państwa. Dziękuję bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Nie sposób Proszę Państwa, bym nie zabrał jeszcze raz głosu, ponieważ dwukrotnie zostałem tutaj w tematyce wodociągowanie wywołany do tablicy.

Proszę Państwa, nie będę tu się usprawiedliwiać, bo ja nie mam z czego się usprawiedliwiać. O tym, że obiecał Pan Wójt zrobić 4-rem gospodarstwom w Biskupinie wodociągowanie, to Ci Państwo wiedzą w czerwcu przed wyborami, to Pan był u nich i składał im obietnice wodociągowanie, Oni wpłacili pieniądze i niedopełnił Pan swoich obietnic, Pan o tym zapomniał.

Natomiast równie miał Pan świadomość, że wchodząc na inwestycję w Biskupinie, dokumentacja utraciła swoją ważność w 2001 roku, a w 2003 w listopadzie rozpoczęły się prace budowlane. Nie o to w sumie chodzi, bo to jest konsekwencja tego, co mówiłem na początku, e rozmawiając tu na tej sesji o takim bezkrólewiu w naszej Gminie i o tym, że jest samowola budowlana w stosunku do wodociągowanie 2 gospodarstw na Baranach, że tam rozpoczęły się prace inwestycyjne bez wiedzy Radnych, bez zaplanowania tej inwestycji zostały prace rozpoczęte w grudniu i to było powodem wymiany zdań i dyskusji, że ta inwestycja już jako druga jest robiona bez pozwolenia budowlanego.

Natomiast z chwilą kiedy Pan Koszyczka toczył ze mną bezprzedmiotowe rozmowy, zamiast pochylić głowę i powiedzieć tak, Proszę Państwa, proszę Radnych, proszę Sołtysów, taka jest rzeczywistość, to niestety, ale tu na to, to jest konsekwencja tego co powiedział Pan Koszyczka, że pozwolenie jest. 27 stycznia mieliśmy sesję, 29 złożone zostało pismo przez Klub, a 30 stycznia zostało wydane pozwolenie. Natomiast inwestycja była wykonana w 70%. Trzeba to wziąć pod uwagę i to jest konsekwencją właśnie  tego, tych słów, które Pan Koszyczka skierował w stosunku do mnie, że możemy się spotkać w Sądzie, które to na tej aparaturze nie zostały do końca zarejestrowane.

Panie Wójcie, jeżeli mamy mówić o osiągnięciach Gminy, to musimy powiedzieć, że przez 14 lat, które Pan spędza w tej Gminie jako Wójt, to nie ma aż tak się bardzo czym chwalić, ponieważ na prezentacji Gmin w Dobrzyniu mieliśmy okazję porównać inne Gminy z Powiatu Lipnowskiego i przekonać się o tym, że jedynie co nas wyróżnia to jest wodociągowanie wsi i też, informacje, jakie uzyskujemy tutaj, to jest około 400 km wodociągu, natomiast tam była podana ilość 290 km. 

Tak, że ja nie wiem, gdzie jest prawda, ile tych wodociągów na terenie Gminy naszej jest. Prawdą jest, że sołectwo Ignackowo do dzisiaj jest nie zwodociągowane i  to nie tylko z winy mieszkańców, bo mieszkańcy zwracali się do Wójta wielokrotnie, pisali, niestety te postulaty zostały pominięte milczeniem, Oni dzisiaj oczekują wodociągowanie i bardzo źle się stało, że złożone pismo w grudniu do Pani Przewodniczącej nie zostało na sesji Rady Gminy omówione, bardzo źle jest, że ja z Panią Przewodniczącą zamiast rozmawiać wobec Radnych i Sołtysów w Karnkowie na sesji, to rozmawiam poprzez Wojewodę. To jest wstyd Proszę Państwa, to urąga.

Z tego, że my prowadzimy takie bezsensowne rozmowy, to cieszą się, o , przedstawiciele prasy – oni zacierają ręce, bo będą mieli gazetę bardziej poczytną. Tego nie powinno być, to jest wstyd.

Przecież mi nie chodzi o jakieś wielkie kwoty, chodzi o to, żeby 20 gospodarstw podłączyć do wodociągu, a koszt tej inwestycji przy udziale społeczeństwa nie będzie większy, jak ok. 60.000 zł.

Jeżeli byśmy podzielili to tak, jak Państwo wykonujecie, to w roku bieżącym czy w roku budżetowym trzeba połowę tej kwoty – w granicach 30.000, na drugi rok 30.000 również.

Proszę Państwa tutaj, jeżeli mówimy o kwotach, które Pani Księgowa przedstawiła, że nadwyżka z ubiegłego roku tj. ponad milion złotych, to jak to się ma w stosunku do potrzeb, do tej ludności, którą reprezentuję. Naprawdę jest to kwota niewielka.

I nie będę tutaj mówić, że uważam to za pewien rodzaj zemsty, czy za niechęć do miejscowości, którą reprezentuję.

Jeżeli mówimy o osiągnięciach wodociągowania, Gmina jest, nie można powiedzieć w 100%, tylko w 99, bo ten procent jeden zostawmy sobie. 

Nie wiem, kiedy to będzie zrobione , bo nie usłyszałem, przed chwilą zadawałem takie pytanie i nie usłyszałem tej informacji.

Natomiast, jeżeli chodzi o drogi, o których tutaj Wójt wspomina, to na terenie Gminy, zgodnie z wykazem dróg, który otrzymaliśmy w ubiegłym roku, to na terenie Gminy jest 290 km dróg, z tego 50 km jest dróg żużlowych, żużlowych 11 km dróg asfaltowych. asfaltowych tego w kadencji Wójta Ośmiałowskiego zrobionych ostało 4 km.

Tak, że Proszę Państwa te osiągnięcia, więc mówię, Gmina zgodnie z wykazem ma własnych dróg gminnych 11km dróg asfaltowych, 50 km zmodernizowanych żużlem. I tak, jak tu Koledzy mówią, jest to w pewnym sensie nonsens, bo my wykładamy spore kwoty o roku na to, żeby deszcz nam zmył i zabrał wiatr.

I Proszę Państwa, te osiągnięcia naprawdę nie stawiają nas w pierwszym rzędzie, jako tak dużej Gminy, z tak dużym budżetem.

I tak, jak tutaj Wójt wspomniał, jeżeli ten budżet, czy środki zawarte w tym budżecie będą rozsądnie wydawane, a do tej pory uważam, że opozycja, która funkcjonowała w poprzednich Radach była może zbył mało skuteczna, bo dzisiaj myślę, że o tym, o czym wspominał Radny Lewandowski i Państwo tutaj mówicie, że są oszczędności, to ja myślę, że to jest efekt, efekt tego, że jesteśmy dociekliwi, efekt tego, że potrafimy czytać, czy przekładać ten język materiałowy na zwykłą rozmowę.

Proszę Państwa, tutaj żeby nie być gołosłownym, te wszystkie oszczędności zafunkcjonują, cieszymy się z tego, że tak jest, a nie inaczej, ale musimy z drugiej strony wziąć również pod uwagę, że podawana tu informacja odnośnie gospodarki ściekami i śmieciami będzie bić w nas, w mieszkańców wsi. Ponieważ Gmina jest Gminą o niekorzystnych warunkach gospodarowania i z chwilą kiedy rolnicy będą składać wnioski o dopłaty bezpośrednie, jest możliwość uzyskania, z resztą tak będziemy we wnioski pisać, uzyskania dotacji do każdego hektara o 50 EURO więcej, ale trzeba spełnić pewne wymogi- wymogi dobrego, zasad utrzymywania zwierząt, upraw w odpowiedniej kulturze.

kulturze tutaj niestety, Proszę Państwa, wchodzi również ta ustawa śmieciowa, bo jeżeli gospodarstwo będzie miało płytę gnojową, odbiór gnojówki, ale dookoła będzie bałagan, bo nie będzie co zrobić z butelkami, z oponami, z innymi rzeczami, to rzeczywiście to gospodarstwo nie zostanie zakwalifikowane i nie uzyska tych 50 EURO, jako tego dodatku. To musimy, Proszę Państwa, to są zadania własne Gminy, tak, że tutaj musimy to brać pod uwagę, że to się będzie nawarstwiać i tutaj nie uciekniemy od tego, o czym tutaj mówimy.

Chciałbym, żebyśmy mieli obraz jasny, to o czym Pan Wójt tutaj wspomniał, że wodociągowanie Biskupina wywołałem.

W pewnym sensie tak, ale nie moją winą jest to, że Państwo będziecie się tłumaczyć z tego i z tej inwestycji na Baranach, bo zostały wykonane bez pozwolenia budowlanego.”

Radny Chojnicki Andrzej – „ Pani Przewodnicząca, ja chciałbym odpowiedzieć tylko Panu Piotrowi, bo tak całą Gminę w szarych kolorach widzi, ale moim zdaniem, to trzeba spytać się społeczeństwa i chyba społeczeństwo powinno nas za to ocenić. Są tu na sali Sołtysi, każdy wie w swoim sołectwie, ile tych dróg było zrobionych, jak było 10 lat temu, jak jest dzisiaj.

No dobrze, że jest tych asfaltowych, ale o tym Wójt tłumaczył, że musieliśmy  ratować. Przecież jak się jeździło 10 lat temu, a jak dzisiaj, ta żużlówką można jakoś dojechać, to jest nie sposób 290 km zrobić, żeby były zaraz asfalty.

Społeczeństwo za to powinno ocenić”.

Radny Kowalski Jan – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, Panie Piotrze, my musieliśmy się pokłócić o 4 zestawy szlaki na Grabiny. Bo była propozycja taka, że dostaniecie autobus, tak samo było przed wyborami – dostaniecie autobus, będzie dzieci woził, a teraz chciał Pan 4 zestawy szlaki zabrać, do czego doszło na podzieleniu szlaki”.

Radny Nowak Bohdan – „ Jeżeli słucham o tej szlace, to Kochani Radni, Wszyscy Goście, ciśnie mi się zaraz do ust taka sprawa, jak z budowanie tych bloków, jak to niektórzy nazywali, że za komuny budowało się betonowe bloki i to takie zło było, takie to na nic było.

Tak samo i z tą szlaką, ale gdyby nie te betonowe bloki z tych płyt, to ludzie by, połowa ludzi do tej pory jeszcze nie  miała, gdzie mieszkać.

I  to było zło konieczne i trzeba było i to było na tamte czasy bardzo dobre rozwiązanie. Ja uważam, że ze szlaką takie same rozwiązanie, dobrze, że ona jest.

Panie Piotrze, jak Pan nie chce, to ja ją wezmę, ja ją wezmę, ile tylko tego jest.

A jeżeli Pan mówi, że np. śmieci- zadanie własne Gminy; przepraszam bardzo, to w Wichowie, Panie Wójcie, tez będzie Gmina płaciła i w Łochocinie za wywóz śmieci, bo tam każdy rolnik płaci sam. Jest umowa z Fabianami, mamy w dzierżawie, każdy swój pojemnik. Ja osobiście mam z Lipna, ale reszta ma z Fabianek załatwione, wieś sobie załatwiła; zabierają, ale każdy musi płacić. Jeżeli to wejdzie w zadania Gminy, no niestety Panie Wójcie, ale jako Zbytkowo, Wichowo, no i nie wiem, czy Kolega z Łochocina, będziemy walczyć, że za nas też będzie Gmina musiała płacić”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pnie Przewodnicząca, ja w kwestii formalnej, bardzo bym prosił, żeby przestrzegać porządku naszych obrad, bo się czuję jak w punkcie 3- wolne wnioski i zapytania”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuję bardzo Panie Grzegorzu”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Kolega mnie ubiegł, ja bym chciał powiedzieć, żeby zakończyć tą dyskusję, myślę, że to czwarta władza powoduje, że tak się rozgadaliśmy”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ W takim razie czytam projekt uchwały.”

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła projekt uchwały Nr XII//04 w sprawie zmiany uchwały Nr XI/62/04 Rady Gminy Lipno z dnia 27.01.2004 r. w sprawie ustalenia wysokości opłaty za 1m3 wody pobieranej z wodociągów gminnych Gminy Lipno.

„Kto jest za przyjęciem tej uchwały, proszę podnieść rękę”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki 12-oma głosami „Za”, 1-ym „Przeciw”, 2 „Wstrzymującymi się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt  2

Przewodnicząca Rady Gminy –„ Przechodzimy do następnego punktu, nie wiem, czy Państwo chcecie jeszcze, bo już Pań Wójt nam wspomniał o co chodzi. Chodzi o porozumienie zawarte między naszą Gminą, a Gminą Fabianki.

Radca Prawny – „ Porozumienie oczywiście jeszcze nie jest zawarte, będzie możliwe do zawarcia, jeżeli zostaną podjęte dwie jednobrzmiące, w przybliżeniu jednobrzmiące, uchwały – Rady Gminy Lipno i Rady Gminy Fabianki.

Wielokrotnie na sesjach Rady Gminy, tutaj był problem z gospodarką odpadami na terenie Gminy Lipno. Zbiegło się również tak, że Gmina Fabianki też zaistniała i nich sytuacja, której sami sobie nie mogą rozwiązać problemu i jest to porozumienie, które, że tak powiem, z jednej strony umożliwia nam prowadzenie gospodarki odpadami, z drugiej strony im pozwala uzyskać wodę w Lisku, no to jest w miejscowości, która jak to mówią, jest terytorium zamorskim Gminy Fabianki.

Fabianki na tą okoliczność dokonaliśmy kilku spotkań z Panem Wójtem byliśmy u nich w Fabianach, oni tu u nas byli, rozmawialiśmy z Panem Wójtem na spotkaniu w Toruniu, przy okazji, jak byliśmy w związku z tym ZPORR. I zostało wypracowane no, takie porozumienie. No to porozumienie, ono samo w sobie jeszcze nie nabiera takiej istotnej treści, bo musi być zrealizowane dalszymi działaniami.

Najogólniej rzecz biorąc, ja nie będę tutaj dokładnie treści cytował, ale my mamy im umożliwić dostarczenie 30 m3 wody, a oni mają nam umożliwić odbiór nieczystości stałych z terenu naszej Gminy.

Jak Państwo wiecie, na terenie Gminy Lipno nie ma wysypiska śmieci, zatem nawet, jako Prawnik, nie byłem w stanie sporządzić regulaminu gospodarki odpadami, a taki trzeba będzie zrobić regulamin w momencie, kiedy będziemy mieli zapewniony odbiór tych śmieci.

Jak to docelowo będzie wyglądało, jeżeli chodzi o gospodarkę śmieciami?

Oczywiści nikt za darmo tych śmieci wywoził nie będzie. Gmina Fabianki jest zainteresowana, żeby własnymi siłami odbierała te śmieci i zgodnie z porozumieniem koszty składowania będzie liczyło według takich kosztów, jak od swoich mieszkańców. Natomiast jeżeli chodzi o transport, oczywiście będzie naliczony wyżej, jeżeli oni to będą odbierali, no bo ze względu na odległość kilometrów.

Żeby to jednak było skonsumowane, muszą być pojemniki, z pojemnikami jest problem tego rodzaju, że im mniejsze, tym drożej koszt usługi odbioru, ale im większe, to tym więcej ludzie wrzucają do tego dużego zbiornika i tym mniejsze będziemy odzyskiwali od mieszkańców.

Nie jest tak, że zadaniem własnym Gminy jest do końca odbieranie tych śmieci.

Zgodnie z Ustawą o porządku i czystości, to właściciele nieruchomości zapewniają utrzymanie czystości i porządku poprzez , między innymi wyposażenie nieruchomości w urządzenia służące do zbierania odpadów komunalnych.

Gmina to ma tylko obowiązek wskazać miejsce gdzie to będzie składowane i albo sama będzie to zabierała, albo podmiot, który występuje o zgodę. I tak to często w Gminach występuje, że to są często podmioty, zazwyczaj osoby indywidualne, w Miastach to są Zakłady Komunalne bądź Spółki Komunalne już w tej chwili, ale Gmina ma zapewnić miejsce, gdzie to ma być składowane, bo inaczej nie może wyciągnąć konsekwencji.

Po tym porozumieniu, jeżeli by ono było zawarte, my możemy uchwalić regulamin gospodarki odpadami i wtedy możemy egzekwować. I to jest jeden problem rozwiązany.

Za moment będzie trzeba pomyśleć nad następną rzeczą, chodzi o gospodarkę ściekami. I tu będzie już większy problem, bo tu też nie mamy własnej oczyszczalni, ale to przypuszczam, że  perspektywie następnych kilku lat.

Z tego co żeśmy rozmawiali i znowu nie chciałbym, żeby Pan Radny powiedział, że ja tutaj rządzę na tej sesji, ale jak myśmy to zawierali, to żeśmy rozmawiali jak to rozwiązać, bo samo porozumienie jako taki to jeszcze nic nie znaczy. Tylko jak to rozwiązać, no i trzeba się doradzać u tych, którzy już to w jakiś sposób rozwiązali.

Więc oni sugerują generalnie tak, żeby Gmina jednak takie pojemniki zakupiła i je wydzierżawiła, bo inaczej nie będzie chętnych po prostu.

Najzwyklej w świecie nikt nie kupi tego pojemnika i go nie postawi przy własnej posesji, bo wie, że trzeba za niego zapłacić i zapłacić  za śmiecie, które w tym pojemniku są, więc trzeba ludzi generalnie zachęcić.

Więc generalnie rzecz biorąc tutaj przynajmniej, jeżeli z Wójtem żeśmy rozmawiali, no jest taka opcja, że te pojemniki w jakiejś ilości zostaną zakupione i będą wydzierżawiane. Okres amortyzacji w Gminie Fabianki liczą – tych małych – 5 lat, czyli na 5 lat, ewentualnie tą spłatę w formie dzierżawy tych pojemników byśmy tutaj rozliczali.

Natomiast jeżeli chodzi o egzekwowanie, to mówię, jak będziemy mieli tutaj dostawę, to tak będzie.

Proszę Państwa, jeżeli chodzi o kwestie jeszcze z tym porozumieniem komunalnym i z tym udostępnieniem wysypiska.

Nie można przesądzić oczywiści, że będzie odbierała Gmina Fabianki, bo jeżeli pojawi się podmiot gospodarczy, który będzie chciał się u nas zarejestrować jako prowadzący zbiórkę odpadów, to my oczywiście, jako Gmina nie możemy my odmówić, tylko musimy taką działalność zarejestrować.

Ja bym był za tym, żeby powstał taki podmiot, bo będzie konkurencja, najogólniej rzecz biorąc i być może by tak było, chociaż Gmina Fabianki najchętniej jakby zbierała, to by chciała od razu zbierać jak najwięcej.

Przy czym, Proszę Państwa, tak powiem, tu są podane wielkości również. Jest podana wielkość 30 m3 wody, jest podana ilość 40 Mg odpadów. Ta ilość 40Mg to jest ilość dużo mniejsza, chyba ze trzy razy mniejsza, jak zbierają u siebie Fabianki.

Tylko, że ja sobie też zdaję z tego sprawę, że my dopiero zaczniemy, to powoli zacznie się nakręcać, a z drugiej strony też nie chcieliśmy, żeby to były zbyt duże ilości, bo tu nie maksymalną, tylko średnią miesięczną, żeśmy określili, bowiem docelowo wiemy, że będziemy musieli powoli wprowadzać te pojemniki na segregację, bowiem zawarte jest to porozumienie, o którym Wójt tutaj wspomniał, że wysypisko w Mieście Lipnie będzie te odpady odbierało.

I powiem szczerze, że jest to przykład tego, co z Unii akurat dobrego w Polsce zafunkcjonuje. Jak próbowaliśmy z Miastem Lipnem rozmawiać na temat wspólnej budowy wysypiska, to nie było siły, żeby się dogadać, bo miejsce, zapełnienie, problem z lokalizacją. No, życie przymusiło, wniosek taki jak my do ZPORR-u składamy, Gmina Lipno w ramach ZPORR-u składa ten wniosek o wysypisko i była zmuszona zawrzeć porozumienie ze wszystkimi Gminami, bo by jej punktów zabrakło.

I Gminy sąsiednie nawet złotówki w to nie włożą, nie będą partycypowały, ale tylko po to, żeby w ten projekt wejść, to tak się stało. 

I dlatego, też te porozumienie, jeżeli chodzi o odpady, najprawdopodobniej będzie funkcjonowało około 4 lat, bowiem tak z tego wniosku Miasta odnośnie wysypiska wynika, że na 2007 rok, na końcówkę 2007 roku będzie ono oddane do użytku, z tym, że oczywiści ta gospodarka będzie nieco inna, jak w tej chwili, będzie po prostu segregacja, czyli będą musiały być pojemniki kupowane. Dlatego, też nawet przy zakupie tych pojemników, które będą dzierżawione, trzeba będzie, no w  sposób  dosyć taki racjonalny, żeby nie przesadzić z ilością, bo potem powoli trzeba będzie wprowadzać już te nowe pojemniki.

Jeżeli nie będzie poślizgu z tym ZPORR-em, no to tak wygląda, że to będzie około 4 lat trwało i potem trzeba będzie to zmieniać.

Ale wracając do tego porozumienia, powiem tak, podjęcie tej uchwały, znaczy tak, ta uchwała jest identycznie brzmiąca- projekt uchwały- z projektem uchwały w Gminie Fabianki. Z tym, że oczywiście w drugą stronę- tu jest upoważnienie Wójta Gminy Lipno, a oni będą upoważniali własnego Wójta. I owocem tego po tych uchwałach będzie podpisanie porozumienia i jego opublikowanie w Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym.

W momencie, kiedy ono będzie już opublikowane w Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym, w tym momencie będzie można mówić o, no, przyjęciu regulaminu o gospodarce odpadami, bo w nim będzie się wskazywało gdzie odpady można odstawić, kto ewentualnie będzie te odpady odbierał i za ile.

Kwestia rozliczeń finansowych, no to jest problem już trudniejszy, mianowicie tak: Gmina Fabianki bardzo chętnie te odpady od nas by wzięła, ale żebyśmy to my prowadzili ta cała buchalterię związaną z ludźmi.

I tu pojawia się oczywiście dylemat, będziemy rozmawiali na ten temat, oni są zainteresowani tym, żeby oni byli tylko jako jedyni odbierający, więc pewnie się jakoś tutaj będziemy starali dogadać, a jak nie będą, no to damy ogłoszenie jakieś, znajdzie się przedsiębiorstwo jakieś, które będzie chciało wejść i takie umowy będzie zawierało na odbiór bezpośredni nieczystości, a u nas będzie tylko na te pojemniki.

Ale jest to generalnie problem, bo to jest określona ilość umów, to jest kwestia pobierania pieniędzy, kwitowania tych pieniędzy bezpośrednio u ludzi, bo to przeważnie pieniądze wpłacamy bezpośrednio przy zbieraniu, bądź w skali miesięcznej. Lepiej by było, gdyby to ten, który wywozi, bo wiadomo, że zawsze jest pewna skala ludzi, którzy nie będą płacić – raz zapłaci, raz nie zapłaci – cała ewidencja, ale, no jest to problem, który trzeba będzie w jakiś sposób rozwiązać. Proszę Państwa, jeżeli chodzi o jeszcze o tą wodę, o te podłączenie, więc tu jest zapis, że będzie się to odbywało te podłączenie, w studzienkach, ze względów, no tych sanepidowskich, technicznych, to ja tutaj już na ten temat nie chcę się wypowiadać, ale te przepisy wymagają, żeby były dwa przynajmniej spięcia.

Najprawdopodobniej będzie to spięcie na terenie Gminy Bobrowniki, Gmina Bobrowniki, która od nas się podłączyła, pobudowała główny wodociąg już pod ewentualne spięcie Fabianek i jest tam pozostawione w miejscowości Gnojno, wyjście. Drugie ewentualne podłączenie jest możliwe na terenie naszej Gminy, tak na wysokości mniej więcej Popowa i może to być.

I generalnie te dwa punkty podłączenie wchodzą w rachubę. Jeżeli będzie podłączenie tu od strony Popowa, to będzie prosta sprawa, bo będziemy tutaj pomiar na tej studzience dokonywać, natomiast jeżeli będzie na terenie Gminy Bobrowniki, trzeba będzie niestety dokonywać dwóch pomiarów, jeden pomiar na wejściu u nas do Bobrownik, różnicować to, co wezmą Bobrowniki i to co wezmą Fabianki.

Tak czy owak jest to oczywiście pewien problem, pewna komplikacja życia, no, ale niestety w jakiś sposób trzeba te problemy rozwiązać.

Gmina Fabianki jest zainteresowana wodą, my jesteśmy zainteresowani, żeby te śmieci odbierali.

Pod rozwagę Państwa Radnych jest ten projekt uchwały, jeżeli obie Rady podejmą te uchwały, będzie możliwe zawarcie porozumienia, jeżeli jedna z nich, oczywiście porozumienie nie będzie zawarte, jeżeli żadna to również”.

Przewodnicząca Rady – „ Dziękuję bardzo, czy jeszcze pytania są?. Nie widzę”.

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła projekt uchwały Nr XII//04 w sprawie porozumienia komunalnego Gminy Lipno z Gminą Fabianki na zaopatrzenie w wodę z sieci wodociągowej Gminy Lipno miejscowości Lisek z terenu Gminy Fabianki oraz na przejęcie odpadów komunalnych na gminne składowisko odpadów innych niż niebezpieczne i obojętne położone we wsi Wilczeniec Fabiański gmina Fabianki z terenu Gminy Lipno.

„Kto jest za przyjęciem tej uchwały, proszę podnieść rękę”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodnicząca Rady Gminy ogłosiła 10 minut przerwy w obradach / godz. 1445/
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Przewodnicząca Rady Gminy – „Przechodzimy do następnego punktu –uchwalenie na 2004 rok programu współpracy Gminy Lipno z organizacjami pozarządowymi oraz osobami prawnymi i jednostkami organizacyjnymi działającymi na podstawie przepisów o stosunku Państwa do Kościoła Katolickiego w Rzeczypospolitej Polskiej, o stosunku Państwa do innych kościołów i związków wyznaniowych oraz o gwarancjach wolności sumienia i wyznania, jeżeli ich cele statutowe obejmują prowadzenie działalności pożytku publicznego na terenie Gminy Lipno i stowarzyszeniami jednostek samorządu terytorialnego.

Panie Józefie, proszę bardzo, oddaję głos.

Radca Prawny – „Jest to uchwała, jedna z dwóch kategorii, takich które to trudno, że tak powiem, uchwycić je w karby, a to z tego powodu, że to jest pewnego rodzaju nowość. Po drugie, że niekoniecznie to przystaje wszystko do każdej Gminy tzn. jeszcze będzie jedna następna, bardziej taka złożona i skomplikowana, a to będziemy mówili na następnej sesji o niej najprawdopodobniej, taka uchwała o pomocy przedsiębiorcom i tam dopiero będą prawdziwe schody, ale czekamy jeszcze na pewne zmiany ustawowe- nie ma dzienników jeszcze, więc na następną sesję to będzie.

Zgodnie z Ustawą o wolontariacie, tak to najogólniej rzecz biorąc, każda Gmina ma obowiązek sporządzenia rocznych programów współpracy Gminy z organizacjami pozarządowymi. Dlaczego one są akurat roczne, to nie wiem, ale tak ustawodawca postanowił, bo moim zdaniem wystarczyłoby, żeby to była jedna uchwała na wiele lat, a każdego roku znajdowałaby odzwierciedlenie w budżecie Gminy i ewentualnie w jakichś regulacjach dotyczących dostosowania tych organizacji.

W każdym bądź razie z dniem 1 czerwca, o dziwo nie z dniem 1 maja, ale z dniem 1 czerwca  tego roku ta Ustawa już w całej rozciągłości ma zafunkcjonować. Ta Ustawa jest taką szeroko rozumiana myślą, że trzeba budować tzw., społeczeństwo obywatelskie, a ono będzie tym bardziej obywatelskie im bardziej ludzie będą się angażowali w kwestie publiczne i między innymi chodzi tu o te organizacje pozarządowe i wolontariat.

Byłem na dwóch czy trzech szkoleniach, za każdym razem to się kończyło w ten sam sposób, że dojeżdżało się do połowy Ustawy, a jak się zaczynały trudne pytania, to wtedy, no, nie było jednoznacznych odpowiedzi, tak to bym najogólniej rzecz powiedzieć.

Ale najogólniej rzecz ujmując, pewne strefy działań publicznych mają być przejmowane przez organizacje pozarządowe i niektórzy to nawet precyzyjnie to określają, te organizacje porządku publicznego non profit.

Co szkolenie, to inna interpretacja. Na pierwszym szkoleniu jak byłem, to że tylko te organizacje porządku publicznego mają w tym zafunkcjonować, okazuje się, że nie, że mają zafunkcjonować wszelkie organizacje pozarządowe i te, które wynikają z innych Ustaw, to między innymi te, które mówią o stosunku Państwa Polskiego do Kościołów. I w tej sferze działalności publicznej, która mieści się w ich statutowej działalności, mogą korzystać ze środków publicznych, czyli ze środków gminnych.

Ja nie ukrywam, że na ten pierwszy rok, który w tej chwili zafunkcjonował, jest to rzecz nieco spóźniona i ustawodawca powinien to nieco inaczej według mnie uregulować, mianowicie, zobowiązać Gminy do tego typu uchwał, ale na następny rok budżetowy, bo wtedy to miałoby jakąś logikę, a nie w trakcie roku budżetowego, kiedy w bufecie, że tak powiem, niewiele jest przewidziane i na nasze warunki gminne. Praktycznie rzecz biorąc, sprowadzić się to może do rzeczy, które są związane ze szkolnictwem i sportem, czyli te słynne SKS-y szkolne, bo praktycznie rzecz biorąc prawdopodobnie nikogo więcej to nie obejmuje.

Jest to kierowane również do nieznanej nam ilości podmiotów funkcjonujących na terenie Gminy, można przyjąć, że wchodzą w rachubę wszystkie te, które zakresem działalności obejmują cały kraj, Województwo Kujawsko-Pomorskie, Powiat Lipnowski, bądź Gminę Lipno. Czy jest taka organizacja non profit, czy też pozarządowa, która obejmuje tylko Gminę Lipno, to nie wiem, ale z mojej wiedzy, nie znam takiej, która tylko Gminę Lipno by obejmowała. Przeważnie maja charakter szerszy.

Wśród znanych mi tutaj, na pewno będą te wszystkie, które dotyczą Powiatu, a więc ta, która jest przy Powiecie- funkcjonuje na rzecz Powiatu, na pewno Stowarzyszenie Sołtysów, które ma większy zasięg, ale również w tej kategorii mogłaby się mieścić. Więc generalnie na ten rok, generalnie opisane jest, że ta współpraca ma obejmować wszelkie rzeczy związane ze współpracą z tymi organizacjami pozarządowymi, chociaż na nasz pożytek na rok 2004 zostało wpisane , tu trzeba w zasadzie § 4 czytać i tu  dotyczyłoby to pomocy społecznej i pomocy rodzinom będącym w trudnej sytuacji; upowszechniania kultury fizycznej i sportu tj. sport masowy, rajdy, konkursy, imprezy krajoznawcze, działania na rzecz integracji europejskiej oraz rozwijania kontaktów i współpracy miedzy społecznościami, upowszechniania działań wspomagających rozwój demokracji.

Niewątpliwie po tej uchwale, no, nie wiem w jakiej to formie zrobimy, ale trzeba będzie jakieś ogłoszenie zrobić, że, no, jakieś spotkanie na terenie Gminy z organizacjami pozarządowymi trzeba będzie zorganizować.

Wiem, że na terenie Powiatu takie zostało zorganizowane i takie miało miejsce. 

Myślę, że u nas też coś podobnego będziemy próbowali zrobić, a w przyszłym roku pewnie będziemy to w dalszej części rozwijali.

Duże Gminy, jest kilka ich w skali kraju, no tak z najbliżej mi znanych, tak duży program to jest Samorząd Miejski Płocki, ale generalnie dotyczy to Miasta Gdyni, Miasta Krakowa, tam bardzo rozbudowane są te programy i tam nawet takie granty organizują, tak, że to są duże, że tak powiem imprezy, ale to też i nie porównywalne są Gminy w stosunku  do naszych. 

Ale tam to już zaczyna funkcjonować, w małych Gminach jeszcze nie, przypuszczam, że jesteśmy jedną z pierwszych takich typowo wiejskich Gmin, które tego typu uchwałę wywołują, no, jest czas do końca czerwca taką uchwałę wywołać. Proszę Państwa, ja powiem tak: ta uchwała jest prawie identycznie brzmiąca jak uchwała w Powiecie. Też na czymś trzeba było się wzorować, nie mając żadnych, że tak powiem, doświadczeń. Czytałem uchwałę gdyńską, uchwałę krakowską, ale tamte to są po prostu tomy, to są tomy po prostu, tez nieporównywalne są historie, tam są duże organizacje pozarządowe i na użytek nasz, takie no, minimum, który jest potrzebny, żeby coś rozpocząć, to zostało skonstruowane. Chciałbym jeszcze tak powiedzieć, żeby pewnych rzeczy tutaj nie mylić, Państwo wiecie, że do końca kwietnia składa się PIT-y i się rozlicza z podatkiem i tam jest możliwość odpisu na organizacje pozarządowe, ale tylko i wyłącznie pożytku publicznego. To odnosi się do wszystkich, wszystkich tam odnosi się tylko do pożytku, wpisanych w rejestrze sądowym. Powiem tak, ktoś wpadł na genialny pomysł, bo tak naprawdę ta ustawa miała zafunkcjonować od. 1.01 2005 roku.

Nagle przyspieszono, co najmniej, jeżeli chodzi o PIT-y, że organizacje, które były bliżej i wiedziały więcej, zdążyły się zarejestrować, a inne po prostu nie zdążyły, bo wymaga to zmiany i Statutów tych organizacji, wpisania, że ta działalność non profit, pożytku publicznego jest działalnością statutową, wtedy mogą występować o te odpisy, jeżeli chodzi  o podatek dochodowy od osób fizycznych. fizycznych ja tyle na temat tej uchwały. Nie chcę tutaj za dużo mówić, bo jest to początek, nie wiem, jak to będzie wyglądało, niektóre rzeczy po prostu będą się mieściły.

Przy czym tak, od razu mówię, jeżeli chodzi o przyszły rok, to jeżeli nie nastąpią jakieś tutaj  istotne przewartościowania i zmiany, to taka uchwała na przyszły rok będzie sporządzona odpowiednio wcześnie, myślę, że na etapie propozycji budżetu. Bo niezależnie od tej uchwały, jeżeli nie na następną, to na drugą w kolejności, przygotuję uchwałę o dotacjach dla tych podmiotów, już taką precyzyjną, powzoruję się na tym, jak w Powiecie to funkcjonuje. 

Zresztą wcześniej już w Powiecie funkcjonowało przy innych historiach, mianowicie określano w jaki sposób w ogóle zgłaszać się po te dotacje, bo my nie będziemy tworzyć jakichś ogromnych programów tak, jak w dużych Gminach.

W powiecie jest to tak zorganizowane, że te podmioty, które prowadziły działalność głównie sportową, bo to głównie ich dotyczyło, miały termin do 15 września składać swoje propozycje. I tylko te, które złożyły te propozycje, ewentualnie potem były uwzględnione przy dotowaniu środków, składały stosowne wnioski, mówiły co chcą organizować, ile swojego dokładają, ile biorą z samorządu powiatowego.

Tak samo, ja myślę, że u nas możemy też to zrobić. O ile będzie jakieś zainteresowanie, bo trudno jest powiedzieć, jak ta uchwała zostanie wywołana, czy będzie jakiś odzew, jeżeli ogłosimy, że jest takie spotkanie, czy ktoś się pojawi, czy się nie pojawi. No, zobaczymy, jak to będzie wyglądało.

W każdym bądź razie, na użytek tego roku, wydaje mi się, że to będzie wystarczające.

RIO w tym roku prawdopodobnie będą patrzyły na te sprawy jeszcze z przymrużeniem oka, bo to jest w trakcie roku budżetowego, ale na pewno skończy się to od przyszłego roku, trzeba będzie to dokładnie już planować. 

Ja tak powiem, na użytek taki bardziej ogólny, który tu Państwa w większości dotyczy. I on taki będzie trochę bolesny i widoczny, bo tak to nie bardzo może to jest odniesienie.

Ale wszystko na niebie i ziemi wskazuje, że np. to co Gmina kupuje dla Straży Ochotniczych , na jakieś pojedyncze imprezy, ze tego nie będzie mogła czynić, tylko trzeba będzie właśnie na podstawie tej uchwały i tylko organizacji pozarządowych. Co to oznacza? To oznacza, że OSP np. w Brzeźnie, żeby mogła cokolwiek dostać, to będzie musiała taki wniosek akcesyjny do nas napisać, tak jak my piszemy o środki np. do Sejmiku.

Tak to będzie po prostu wyglądało i pewnie to w jakiejś mierze skomplikuje życie. Z wyjątkiem pewnie takich rzeczy stałych, jak ,no, zakup jakiegoś urządzenia do wozu strażackiego, paliwa itd., ale wszelkie inne rzeczy, niestety, tą drogą będą się odbywały.

Ja myślę, że w tym roku jeszcze tak nie będzie, ale od przyszłego roku zapewne tak, przynajmniej takie są sygnały z RIO, że będą tego bardzo pilnować.

Z mojej strony, co do tej uchwały, to jest wszystko. Na trudne pytania, będą trudne odpowiedzi, od razu mówię, bo to jest początek”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, nie jest to takie trudne, jak tutaj Pan Radca nam określa, ponieważ Stowarzyszenie Sołtysów funkcjonuje od 2 lat na terenie Gminy i myślę, że Ci którzy chcieli się zaangażować maja pewne doświadczenie, a organizacja działa tylko tak, w zależności od tego, jak członkowie funkcjonują.

Jeśli będzie to organizacja żywa, która będzie miała członków, którzy będą chcieli w tej organizacji pracować, to takie wypracuje sobie formy pracy, czy współpracy i na tej podstawie może funkcjonować.

Tutaj, Proszę Państwa, wiadomo, że organizacja pozarządowa musi być zarejestrowana, ja właśnie w związku z tym mam, no może trudne pytanie, bo jedną tą organizacje, w sumie to dwie organizacje pozarządowe, które są widoczne na terenie Gminy, znam. Jedna to jest Stowarzyszenie Sołtysów, Sołtysów druga to jest Ochotnicza Straż Pożarna, bo to też jest organizacja pozarządowa.”

Radca Prawny – „UKS jeszcze teraz”

Radny Skonieczny Piotr –„ Co to są te UKS-y?”

Radca Prawny – „Uczniowskie Kluby Sportowe, więc tak do Klubów, to z góry można sobie wybić, oprócz tego roku, ani złotówki w formie, tak, jak do tej pory. Tylko i wyłącznie na zasadzie zgłoszenia na konkretne imprezy, tylko i wyłącznie publiczne, na sport wyczynowy zero, tylko masówka”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Tutaj, co akurat Pan mówi, to będzie trzeba po prostu ogłaszać konkursy i wówczas organizacje pozarządowe działające na terenie, będą przystępować, składać wnioski i będą wygrywać konkursy i będą realizować zadania. Te, które akurat tutaj będą wynikać z ogłoszonego konkursu, z realizacji zadań jakie będą wynikać.

I Proszę Państwa, w związku z tym, że jest to dalej ten temat toczony, mam pytanie, która z osób na terenie Urzędu będzie osobą, czy upoważnioną, czy oddelegowaną do współpracy z organizacjami pozarządowymi działającymi na terenie Gminy?

Ponieważ, no nie sposób, żeby rozmawiać o wszystkim z Wójtem, nie sposób, dlatego organizacje pozarządowe uważam, że będą pracować, czy rozmawiać poprzez osobę upoważnioną.

Tutaj Państwo podajecie, że będzie to obsługa przez koordynuje Referat Organizacyjny i Spraw Obywatelskich Urzędu Gminy Lipno.

No dobrze byłoby tak, tylko, że nie wiem, czy tą osobą będzie Pan Sekretarz, czy któraś z osób pracujących w tym Referacie.

Ponieważ jestem tym bardzo zainteresowany, bo nie będę obarczać swoimi sprawami dotyczącymi Stowarzyszenia Wójta, bo wiemy obaj, że nasze rozmowy są trudne.

A jeżeli chodzi o sama działalność organizacji, to mam propozycję, ponieważ, jak Państwo wiecie, Stowarzyszenie pracuje 2 lata, mam napisane sprawozdanie z działalności za 2002 i 2003 rok, jeżeli by mi Pani Przewodnicząca chwilę później udzieliła głosu, to mogę Państwa zapoznać jak to Stowarzyszenie przez ten okres 2 lat funkcjonowało, oczywiście bez wsparcia finansowego Urzędu i też funkcjonowało.

Dwa pytania:

· która z osób będzie oddelegowana

· jakie organizacje pozarządowe na terenie Gminy funkcjonują

Tym jestem zainteresowany.

Bo również będzie to problem, jeżeli nie znamy tych organizacji, które funkcjonują, żeby ich zaprosić na spotkanie”

Radca Prawny – „ Te klasyczne, jak CARITAS, tego typu to oczywiście zaprosimy”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Nie, nie to nie działa na terenie Gminy”.

Radca Prawny – „Jak nie działa na terenie Gminy”.

Radny Skonieczny Piotr-„ Ale nie są zarejestrowane, no, one działają”

 Radca Prawny – „ Są zarejestrowane, CARITAS jest jedną z nielicznych, która już jest zarejestrowana i ona może występować o ten jeden procent, tylko, że CARITAS jest oczywiście rejestrowana na poziomie centralnym”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Nasze Stowarzyszenie też jest zarejestrowane jako Stowarzyszenie Krajowe, działa poprzez swoje jednostki na terenie Województwa i Gminy. Tak, że tutaj, no też w pewnym sensie jest to ograniczenie, bo już mieliśmy pisać wniosek, co jest istotne? Że możemy poprzez organizacje pozarządowe ściągać środki i tutaj prawie, że Stowarzyszenie miało pisać wniosek o sfinansowanie do Wojewódzkiego Urzędu Pracy, takich zadań typowo związanych ze środowiskiem. No i mieliśmy taki projekt, żeby czyścić rowy, ewentualnie tak jak w Radomicach po rozbudowie szkoły, uporządkować boisko, przygotować, można było to zrobić.

I w propozycji było, żeby zatrudnić 3 bądź 5 osób i nie chodziło o wielkie pieniądze, to chodziło o to, żeby zabezpieczyć kwotę ok. 1.000 zł na jedną osobę, żeby to zafunkcjonowało. W następnym miesiącu po złożeniu sprawozdania, z Wojewódzkiego Urzędu Pracy, można było otrzymać sfinansowanie tego miesiąca i tak przez ten okres.

To funkcjonuje na terenie Gminy Kikół, oni złożyli wniosek i uzyskali środki, zatrudnili 9 osób.

Oni zafunkcjonowali jako Towarzystwo Rozwoju Gminy Kikół. Na Powiecie jest jako Towarzystwo Rozwoju Powiatu Lipnowskiego.

I dzisiaj akurat mamy rozliczenia o 16-tej, dalszy ciąg tworzenia tej Rady Organizacji Pozarządowych na terenie Powiatu Lipnowskiego. Tylko, że na terenie Powiatu ujawniło się ponad 30 organizacji, które funkcjonują, 36, a chyba jest więcej.

Tak, że Proszę Państwa niby nie ma, ale są, tak, że myślę, że i na terenie naszej Gminy również się ujawnią te osoby.

Teraz, co do możliwości finansowania. Nie chodzi o jakieś wielkie pieniądze, jeżeli chodzi o organizacje pozarządowe, bo na podstawie tych dwuletnich doświadczeń myśmy nie uzyskali z Gminy środków, a uzyskaliśmy z innych instytucji – z banków uzyskaliśmy niewielkie kwoty, które pozwalały na to, żeby coś zrobić, coś zrobić dla ludzi.

Z tym, że prawda jest taka, że działamy społecznie, nikt za to nie pobiera pieniędzy, wprost przeciwnie, to z własnej kieszeni jeszcze łożymy na korespondencję, na telefony. I tutaj byłaby sprawa do rozwiązania przez Gminę, bo jeśli będę miał osobę, z którą mam współpracować na terenie Gminy, to mogę po prostu, czy w tej Gminie, jest taka zasada w innych Gminach, że te organizacje, no, czy korzystają z możliwości wysyłania korespondencji, listów, telefonu czy skorzystania z faksu, bo również tego typu rzeczy są.

Proszę Państwa, dlatego, że funkcjonuje Stowarzyszenie już się tylko ograniczę, to powstał ten w humorystycznym mieście Wąchocku  - Pomnik Sołtysa. Myśmy byli na tym otwarciu, powstaje tak wiele różnych rzeczy odnośnie naszego Stowarzyszenia Sołtysów.

Na terenie Polski funkcjonuje to dość prężnie, w Małopolscy; wiele rzeczy można zrobić, to, że myśmy weszli w t organizację, mamy kontakt z całym krajem i to jest rzecz dobra, nawet i bardzo dobra. Tutaj w zamyśle tej Ustawy, naszej uchwały , to jest bardzo dużo działań, które będą może wyręczać nawet i Pomoc Społeczną, bo przez te organizacje mają właśnie iść środki dla tych potrzebujących. Nie wiem, jak to będzie działać, dlatego osoba byłaby potrzebna do takiej koordynacji, żeby to nabrało rozpędu , no bo staniemy przed problemem, co dalej.

Tak, że przez organizacje pozarządowe i tu nie ma co się obrażać na te organizacje, które już funkcjonowały, tylko pomóc im w działaniu. Tak, że te dwa pytania mam, która z osób byłaby i jakie są organizacje.

Kwestia finansowania, to mówię, w naszym przypadku wystarczyłoby na rok, na dzisiaj 1.000 zł, żeby ta organizacja, bo myśmy w zasadzie zajęli się tylko takim, ta stroną kultury, wymiany takiej, jeżeli spotkamy się gdzieś na jakimś wyjeździe; organizowaniu wyjazdu, wycieczki, szkolenia, no, szkolenie to jest takie, że ktoś nam zrobi to , ale dobrze byłoby na tym szkoleniu wypić jakąś kawę czy herbatę, no , nie ma tutaj za co. Ta są naprawdę takie środki”.

Radca Prawny – „ Z tym to i tak będzie problem, bo te środki, które my będziemy dawali, nie mogą pójść w żadnej mierze na członków.

To Stowarzyszenie Sołtysów ma pomóc np. załóżmy, no, nie wiem, te czyszczenie rowów, o których Pan wspomniał np. na to tak.

Natomiast na kawę dla członków niestety nie. 

Ja wiem o tym, że życie jest takie, że wszystko trzeba odpowiednio ubrać, ja tam przecież doskonale wiem, że i na tą kawę pewnie też znajdzie się ileś złotych, ale wniosek będzie musiał określać na konkretne zadanie”.

Radny Skonieczny Piotr- „Więc, Proszę Państwa, zobaczymy jak to zafunkcjonuje. W każdym bądź razie organizacje pozarządowe działają, nie można powiedzieć, że nie.

Tyle miałem, jeżeli chodzi o te moje zapytania. Natomiast, jeżeli chodzi o to, żeby Państwu odczytać jak to działało przez ten okres dwóch lat, to już Pani Przewodnicząca, jeśli mi udzieli głosu, Państwo będą zainteresowani, przekażę Wam, jako to funkcjonowało przez okres dwóch lat”.

Radca Prawny – „ No i należy dochować starań i działań, żeby zarejestrować ją jako non profit- pożytku publicznego i wtedy w przyszłym roku, apel do mieszkańców, żeby tej jednoprocentowy odpis”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Tutaj, jeżeli chodzi o organizacje pożytku publicznego, to jest trochę skomplikowana sprawa, ale myślę, że na terenie Powiatu, to niewiele organizacji pokusi się o to, by być organizacjami  pożytku publicznego i z tego trzeba sobie zdawać sprawę, bo organizacje takie jak CARITAS, takie jak PCK, to tak; natomiast nasze małe organizacje będą funkcjonowały jak pozarządowe organizacje”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuję bardzo. Dobrze, że działa takie Stowarzyszenie na terenie naszym. Panie piotrze, ja myślę, że może byśmy, jak będzie więcej Sołtysów, bo widzę, że zostało 10, bardzo mało.

I teraz tak, co do osoby odpowiedzialnej, bo tu jest rzeczywiście wskazane, że Referat Organizacyjny i Spraw Obywatelskich Urzędu Gminy Lipno, na pewno podejrzewam, będzie określona osoba, w chwili obecnej, dzisiaj nie umiem Panu określić, kto  będzie tą sobą odpowiedzialną za to. A na pewno, jeżeli Pan Wójt pozwoli powiedzieć, będzie wytypowana osoba i będziecie wiedzieli z kim można współpracować i z kim się kontaktować.

Jeżeli mogę, to przechodzę dalej, bo naprawdę jeszcze chcemy pokazać Wam. Przechodzę do odczytania uchwały.”

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła projekt uchwały  Nr XII/72/04 w sprawie uchwalenia na 2004 rok programu współpracy Gminy Lipno z organizacjami pozarządowymi oraz osobami prawnymi i jednostkami organizacyjnymi działającymi na podstawie przepisów o stosunku Państwa do Kościoła Katolickiego w Rzeczypospolitej Polskiej, o stosunku Państwa do innych kościołów i związków wyznaniowych oraz o gwarancjach wolności sumienia i wyznania, jeżeli ich cele statutowe obejmują prowadzenie działalności pożytku publicznego na terenie Gminy Lipno i stowarzyszeniami jednostek samorządu terytorialnego.

„ Kto jest za przyjęciem projektu tej uchwały, proszę o podniesienie ręki”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 h

Przewodnicząca Rady Gminy – „Przechodzimy do następnego punktu – powołanie stałej Komisji Rady Gminy Lipno.

Chcemy powołać, tak jak to był wniosek złożony przez Pana Wójta, żeby poszerzyć porządek obrad, chcemy powołać Komisję Gospodarki Komunalnej, Inwestycji i Rozwoju Gospodarczego, jako stałą Komisję Rady Gminy Lipno.

I mam prośbę do Koleżanki i Kolegów Radnych, żebyście zgłaszali kandydatów do tej Komisji, proszę bardzo”.

Radny Nowak Bohdan – zgłosił kandydaturę Lewandowskiego Zdzisława.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy Pan Zdzisław wyraża zgodę?”

Radny Lewandowski Zdzisław – „Wyrażam”

Radny Małkiewicz Paweł – zgłosił kandydaturę Radnego Chojnickiego Ryszarda.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy Pan Chojnicki Ryszard wyraża zgodę?”

Radny Chojnicki Ryszard – „ Wyrażam”

Radny Kowalski Jan – zgłosił kandydaturę  Radnego Nowaka Bohdana.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy Pan Bohdan wyraża zgodę?”

Radny Nowak Bohdan – „ Wyrażam”

Radny Celmer Edward – zgłosił kandydaturę Radnego Piotra Skoniecznego.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy Pan Piotr wyraża zgodę?”

Radny Piotr Skonieczny- Wyrażam”

Radny Chojnicki Andrzej –zgłosił kandydaturę Radnego Chojnickiego Bogdana.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy Pan Chojnacki wyraża zgodę?”

Radny Chojnacki Bogdan- „ Wyrażam”

Radny Chojnicki Ryszard  -zgłosił kandydaturę Radnego Kalinowskiego Marka.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy Pan Marek Kaliwoski wyraża zgodę?”

Radny Kalinowski Marek – „ Wyrażam”.,

Radny Chojnacki Bogdan – zgłosił kandydaturę Wyrzykowskiego Romana.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Panie Romanie,  wyraża  Pan zgodę?”

Radny Wyrzykowski Roman- „Wyrażam”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Panie Józefie, bardzo bym prosiła, żeby Pan mi tu pomógł prawnie”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Chciałem zapytać, czy są świadomi niektórzy kandydaci, że mogą uczestniczyć tylko w pracy dwóch Komisji i trzecia Komisja będzie poza ustawowa. A ja nie wiem, ilu tutaj jest pracujących w dwóch Komisjach, a jeżeli taka osoba jest, to niech się wycofa, bo będzie potem problem tylko”.

Radca Prawny – „Zgadzam się, Pani Przewodnicząca, jeżeli jest jakakolwiek osoba, która już jest w co najmniej dwóch Komisjach, to niestety, no, ta kandydatura nie może być głosowana, bo byłoby to naruszenie Statutu”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Sprawdzimy. Pan Lewandowski?”

Radny Lewandowski Zdzisław „ Jestem w jednej Komisji”

Przewodnicząca Rady Gminy – „Pan Chojnicki Ryszard?”

Radny Chojnicki Ryszard  - „ W jednej”

Przewodnicząca Rady Gminy- „ Pan Nowak Bohdan?”

Radny Nowak Bohdan – „ W jednej”.

Przewodnicząca Rady Gminy- „Pan Skonieczny Piotr?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja jestem w jednej Komisji”

Przewodnicząca Rady Gminy – „Pan Chojnacki Bogdan?”

Radny Chojnacki Bogdan –„ Też w jednej”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Pan Kalinowski Marek?”

Radny Kalinowski Marek – „ Też w jednej”

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Pan Wyrzykowski Roman?”

Radny Wyrzykowski Roman – „W jednej”

Radny Okoński Krzysztof – „ Dodatkowo chciałem jeszcze nadmienić, że Pan Bogdan Chojnacki jest aktualnie z żadnej Komisji, tak że proszę wziąć pod uwagę, że On jest bezrobotny”

Radca Prawny – „ Pani Przewodnicząca, wszystkie uchwały z wyjątkiem tych, które są zastrzeżone Ustawą, głosuje się w trybie jawnym.

Zatem w trybie jawnym musicie Państwo tą uchwałę podjąć, a ponieważ jest więcej, jak 5-ciu kandydatów, to musicie każdego  poszczególnie „ Za”, „Przeciw”. No i wejdzie ta piątka, która będzie miała najwięcej „Za” – po kolei.

Jeżeli na tym ostatnim miejscu będzie remis, no to trzeba będzie przegłosować to proceduralnie.

Zatem, tyle tur głosowania, ilu kandydatów jest, bo gdyby był skład 5 kandydatów, możnaby ewentualnie on block.

Każdego trzeba liczyć dokładnie i głosy „Za” i „Przeciw”, żeby to było precyzyjnie”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Zaczynamy tak, jak były zgłoszenia.

Kto jest za , żeby Pan Lewandowski działał w Komisji, proszę podnieść rękę”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     14-oma głosami „Za” i 1-ym „Wstrzymującym się” poparli w/w kandydaturę.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Kto jest za, żeby Pan Chojnicki Ryszard działał w Komisji”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     10-oma głosami „Za” i 5-cioma „Wstrzymującym się” poparli w/w kandydaturę.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Następnie, kto jest za, żeby Pan Nowak Bohdan działał w Komisji”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki       9-oma głosami „Za” i 6-cioma „Wstrzymującymi się” poparli w/w kandydaturę.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Kto jest za, żeby Pan Piotr Skonieczny działał w Komisji”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki       5-oma głosami „Za”, 2-oma „Przeciw”  i 8-oma „Wstrzymującymi się” poparli w/w kandydaturę.

Przewodnicząca Rady Gminy –„ Kto jest za, żeby Pan Chojnacki Bogdan pracował w Komisji”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     14-oma głosami „Za” i 1-ym „Wstrzymującym się” poparli w/w kandydaturę.

Przewodnicząca Rady Gminy – „Kto jest za, żeby Pan Marek Kalinowski pracował w Komisji”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki      9-oma głosami „Za” i 6-cioma „Wstrzymującymi się” poparli w/w kandydaturę.

Przewodnicząca Rady Gminy – „Kto jest za, żeby Pan Wyrzykowski Roman działał w Komisji”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki      6-oma głosami „Za” i 9-cioma „Wstrzymującymi się” poparli w/w kandydaturę.

Przewodnicząca Rady Gminy – 

„ Lewandowski Zdzisław – „Za” – 14

   Chojnacki Bogdan          – „Za” –14

   Chojnicki Ryszard          – „Za” – 10

   Nowak Bohdan                - „Za”  -   9

   Kalinowski Marek           – „Za” -   9 „

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła projekt uchwały Nr XII// 04 w sprawie powołania stałej Komisji Rady Gminy Lipno.

„Kto jest za przyjęciem projektu tej uchwały, proszę podnieść rękę”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 3

Przewodnicząca Rady Gminy- „ Apeluję do Państwa, bo mam gorącą prośbę, mija termin składania oświadczeń majątkowych. Wiecie, że z konsekwencji jakie z tego są, każdy sobie zdaje sprawę i jeżeli nie osobiście na moje ręce, to proszę do Pani Żanety składać, bo do 30, bo jeden tylko tutaj złożył na moje ręce. Proszę składać.

I jeszcze, jeżeli jestem przy głosie, Proszę Państwa, zostaliśmy zaproszeni, dlatego pozwolę sobie odczytać.

Władze Samorządowe Miasta Lipna mają zaszczyt zaprosić, oczywiście mnie jako Przewodniczącą wraz z Radą Gminy na uroczystości Świąt Majowych i murowanie kamienia węgielnego pod krytą pływalnię w Lipnie. Uroczystość rozpocznie się dnia 1.05.2004 roku o godz. 10 przed Urzędem Miejskim w Lipnie pl. Dekerta.

Radny Strużyński Stanisław –„ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, Szanowni Zebrani, Panie Wójcie, ja tutaj mam do Pana Wójta taka sprawę, w terenie odczułem taką sprawę i widzę potrzebę, być może.

Jest sprawa tego typu, jak kolczykowanie bydła. Na sołectwach nie ma tych kolczykownic, wiadomo rolnik jedzie sobie, pobiera te kolczyki, we własnym zakresie ma dane zwierzę zakolczykować. Lekarza, jak zamówi, no to wiadomo, lekarz tą usługę mu wykona, ale to odpowiednio sobie skasuje.

Czy nas, jako Gminy, nie byłoby stać zakupić po takiej jednej kolczykownicy na sołectwo, to by na pewno rozwiązało problem. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Są trzy kolczykownice dane przez IACS  do kolczykowania i na Komisji Rolnej, Komisja, jak mi wiadomo, nie podzieliła.

Są trzy kolczykownice na terenie Gminy i można z nich korzystać, W tej chwili są u Pani Kierownik, jak bym to powiedział, w biurku, ale myślę, że najlepiej byłoby, żeby to gdzieś rozdzielić. Jak nie, to podejmę ja taką decyzję, że rozdzielę gdzieś tam, jedną tu po tej stronie Wisły, jak zawsze mówię, a dwie po tej drugiej stronie Wisły, ta druga strona Wisły jest większa. Jedna, jak nie inaczej, to w Jastrzębiu, jedna tam gdzieś w Łochocinie Łochocinie druga to może Radomice. Są na razie trzy,

Chcąc zakupić na każde sołectwo, to trzeba by kupić ich 36. Myślę, że te kolczykownice, one, aż tak używane to nie będą za wiele, one nie będą, bo weźmy to okres wcieleń jest troszeczkę taki wiosenny, później no bardziej taki jesienny, można powiedzieć i te kolczykownice, mówiąc prawdę, one nie będą takie użytkowane. Dlatego myślę, że te trzy , prawie, że by wystarczyły  na ten teren”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodniczaca, ja mam praktycznie trzy takie sprawy.

Jedna sprawa , tu w przerwie rozmawiałem z Komisją Gminną- przedstawicielką Opieki Społecznej i trzeba wyjaśnić sprawę sobie tu na quorum, prawda, chodzi o ta dotację dla CARIRAS.

Tam wywiadu redaktorowi udzielał nie kto inny, jak sam Przewielebny Ksiądz  Cieślak, prawda, i tam doszło do przekłamania, mówiąc delikatnie, że pieniądze poszły na wycieczkę. Owszem to była wycieczka z działaniami profilaktycznymi itd. Itd., a więc pieniądze zostały wydane słusznie, a nie słusznie tu obwiniano w artykule Panią Kierownik. To taka jest prawda. My żeśmy sobie to wyjaśnili, jeżeli trzeba będzie potwierdzenia tego na piśmie z CARITAS-u, to ja tego dopnę, prawda.

Ja rozmawiałem z Księdzem Cielakiem, no i on powiedział to, co wiedział, że tak powiem, a nie wiedział, że źle mówi, prawda i wyszło tak, że pieniążki zostały wydane niewłaściwie. To jest jedna sprawa.

Druga sprawa, mam formalny wniosek, propozycję taką, a to dotyczy Pana Wójta, bo o co chodzi?

Chodzi o działalność i informację z pomiędzy sesji, którą Pan Wójt przedstawia.

 Naprawdę, to przechodzi gdzieś tam bokiem itd. Itd., a tradycją nawet we wszystkich Gminach jest to, że taka informacja jest na piśmie Radnym dostarczana na sesję. To, co Pan Wójt przedstawia,. Nie jest to dużo, ja wiem, że tego papieru idzie.

I prośba jest taka, żebyśmy te informacje otrzymywali na piśmie, żebyśmy wiedzieli. Bo ta, to co Pan Wójt dzisiaj przeczytał, prawda, nawet na początku nie było słychać, co Wójt czytał, bo nawet pytałem, czy była sprawa poruszana, powiedzmy mojego rejonu.

A więc bardzo proszę o wzięcie tego pod uwagę, nie są to wielkie  nakłady, prawda, jest to stosowane, no, powszechnie w Urzędach Gmin, Miast, prawda, że takie informacje są na piśmie, między sesyjne  przedstawiane Radnym.

I teraz Proszę Państwa kolejna sprawa, też z takich spraw dotyczących właśnie bezpośrednio działania Rady. Tez w innych Gminach jest przekazana informacja z wykonania wniosków, interpelacji zgłoszonych na poprzedniej sesji, a więc to co sobie dyskutujemy, jest na oddzielnym arkuszu, prawda. Ja mam takie wydruki z jednej z sesji, wziąłem, żeby to porównać, jest to bardzo czytelne, prawda. Wójt odpowiada, czy Przewodnicząca na zapytania Radnych i jest to, no, konkretny dokument.

I ostatnia sprawa, dotycząca wejścia do Unii, tu takie zapytanie z mojej strony, czy Urząd jest przygotowany, mam na myśli czy jest kupiona flaga unijna, prawda, każdy ma różne poglądy, ale to sobie zostawmy.

Czy taka flaga jest i czy tak jak się głośno mówi, że o godzinie zero zero, a więc ta godzina dwunasta w nocy, coś jest u nas przewidziane, jakieś ceremonie?”

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Panie Wójcie, mam prośbę, bo prowadzimy taka akcję tu w Karnkowie z inicjatywy Sołtysa, naszego nowo zasiedlonego dziedzica i Księdza nawet, gdzie będzie stosowne ogłoszenie, że sprzątamy Park w Karnkowie.

Spotykamy się w sobotę, 8 maja 2004 roku o godz. 10-tej pod Kościołem i ruszamy do działania. Wszyscy są mile widziani, serdecznie zapraszamy.

Po akcji, zabawa przy ognisku, pieczenie kiełbasek i inne atrakcje.

Przed wejściem do Europy, posprzątajmy swój dom.

Rzecz polega na tym, że oczekujemy od Gminy, aby zagospodarowała nam śmieci, które zbierzemy. Mamy ciągnik, mamy przyczepę, tylko wiadomo, że nie będziemy mieli gdzie wywieźć tych odpadów i chciałbym jakiegoś przejęcia nieodpłatnego tych śmieci. Czy odstawiamy do Fabianek , czy Panie Wójcie do Lipna?”

Wójt Gminy – „ Myślę, że tutaj w sprawach Pani Kierownik odpowie Panu Wyrzykowskiemu.

Chodzi o te sprawozdania, nie ma sprawy, zostaną przekazane Państwu na piśmie, jeśli tak sobie życzycie.

No i flagi będą, no nie będziemy ceremonii przewidywać.

Natomiast, cieszy mnie Panie Okoński, że taka inicjatywa w Karnkowie powstała, bo to chyba najtrudniejsze sołectwo w całej Gminie. Na wysypisko wywieziemy i zapłacimy za to, ale cieszy mnie, że to w Karnkowie to się stało, kiedyś taką decyzję, może chociaż raz coś słusznego zrobicie dla Karnkowa”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja w takiej formie informacji, chciałbym przedstawić Państwu działania między innymi tej naszej organizacji pozarządowej jako Stowarzyszenie.

I chciałbym Państwa również Radnych zaprosić, Sołtysom już przekazywałem, że 17 maja, czyli przy rozliczeniu Sołtysów, czy po rozliczeniu Sołtysów, Sołtysów godz. 13-tej w sali Starostwa Powiatowego – Powiatowego sali konferencyjnej na ul Sierakowskiego będzie spotkanie z Komendantem, bądź Komendantem i Zastępca Powiatowej Policji w Lipnie.

Chciałbym na to spotkanie zaprosić, w imieniu Stowarzyszenia, również Radnych Gminy Lipno, mieszkańców, jeśli są zainteresowani.

Dlaczego tam?

Między innymi dlatego, że jest nieco sala większa i Starostwo współpracuje z organizacjami pozarządowymi, chce nam po prostu bezpłatnie na ten okres użyczyć.

Druga informacja i tutaj chciałbym od Wójta usłyszeć zaraz odpowiedź, ponieważ 23 maja jest coroczne spotkanie Sołtysów i rolników w Liczeniu i w tym roku będziemy organizować wyjazd. W związku z tym mam tutaj prośbę do Wójta, by tak, jak dwa lata temu, umożliwił nam transport szkolny, jeśli jest to oczywiście możliwe.

I trzecia taka sprawa, która nie chciałbym, żeby przeszła tak, jak w listopadzie.

To jest uroczystość 3 Maja przy tym Pomniku, uroczystość złożenia wieńców i tutaj apeluję do Wójta, by zorganizować jakąś delegację z wiązanką kwiatów, by nasza Gmina nie odstawała od innych, organizacji czy samorządów, które składają tam pod tym Pomnikiem wiązanki.

Jeśli sam nie może, to czy w porozumieniu z nami, bądź, czy będziemy wspólnie reprezentować Gminę na tej uroczystości.

Żeby nie przedłużać, ja Państwu podziękuję, tylko chciałbym usłyszeć odnośnie tego autobusu, ponieważ za chwilę będę prosił o to Panią Przewodniczącą, by mnie zwolniła- o 16-tej mamy spotkanie właśnie organizacji pozarządowych w Starostwie”.

Wójt Gminy – „Jeśli chodzi o autobus, nie wiem jak tam Pan Kazik, czy autobusy są w tym dniu wolne. Jeśli będzie możliwość, to tak, to udzielimy autobusu.”

Kierownik SAPO – „ Pan wstępnie ze mną rozmawiał, to był termin z miesiąc temu”.

Radny Skonieczny Piotr –„ To był termin odległy, teraz to się po prostu do realizacji przygotowuje, w związku z tym, może zostawmy ten temat do 17 maja, bo wówczas na tym spotkaniu przekażę, czy ten autokar gminny będzie, bo to jest również i sprawa kosztów, jeżeli będzie gminny, to automatycznie te koszty będą niższe, jeżeli będziemy musieli to wynajmiemy inny autokar, tak, że na pewno do tego wyjazdu dojdzie”.

Wójt Gminy – „ A jeśli chodzi o uroczystości, to one się odbywają na terenie Miasta, nie na terenie Gminy, chociaż nie wykluczone, że w tych uroczystościach możemy uczestniczyć i zawsze uczestniczyliśmy. No, nie zawsze można być”.

Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Zebrani, ja mam też takie zapytanie w formie wniosku.

Potrzebne są kręgi w Jankowie na przepuście przy remizie strażackiej.

Panie Wójcie, to już prośba, żeby nie działania złośliwe, bo Pana pracownik nawet już nie chce w tym temacie uczestniczyć, tylko mi zlecił, żebym ja do Pana przyszedł do gabinetu i rozmawiał, bo Pan niedługo nie przejedzie na polowania, bo to jak dobra ulewa, to wyrwy coraz większe. Ale zakup kręgów, są jeszcze mieszkańcy i ten obiekt publiczny – remiza strażacka.

Tak, że proszę, jako wniosek zgłaszam prośbę o zakup kręgów.”

Wójt Gminy – „ Droga jest to powiatowa, tam nigdy przepustu nie było i z jednej i z drugiej strony. Ja tam zamieszkuję od 35 lat i tam żadnych przepustów nie było, bo gdyby były przepusty, zostałyby naprawione, czy zrobione. Tam żadnych przepustów do tej pory nie było. To jest  droga powiatowa i będę rozmawiał z Zarządem Dróg Powiatowych, jeżeli będzie taka możliwość i będzie zgoda, bo to trzeba by normalną dokumentację zrobić na przepust.

Bez zgody jakiejkolwiek i uzgodnień, ja już znam teraz prawo, kiedyś nie znałem prawa, teraz znam prawo”.

Radny Celmer Edward – „ Znaczy, że nie było Panie Wójcie, to nie znaczy, że ma nie być. Po prostu musimy zrobić, żeby to zostało naprawione”.

Radna Charyton Grażyna- „ Szanowni Państwo, ja w imieniu społeczności Ostrowite  poproszę o dwie wiaty przystankowe i remont tej starej, chodzi o remont dachu i malowanie tej starej”.

Wójt Gminy – „ Będą zakupywane wiaty, w tej chwili nawet producent nie produkuje, ze względu na to, że to jest w okresie przed żniwnym, produkuje zbiorniki na zboże – te BINY, ale w okresie sierpnia- września, prawdopodobnie będzie zakupionych kilkanaście wiat.

Na razie, jakoś to, podkreślę, stoją, nie są bardzo jakoś zniszczone. Daj Boże, żeby to tak było, to będziemy stopniowo uruchamiali i te wiaty przystankowe kupowali i będziemy lokalizowali w odpowiednich miejscach, tam gdzie powinny być”.

Radca Prawny – „ Ale wniosek racjonalizatorski o trochę inne przyłączenie ich do podłoża, możnaby złożyć”.

Wójt Gminy –„ Tą starą w Ostrowitku, to zrobimy we własnym zakresie”.

Radny Kowalski Jan –„ Pani Przewodnicząca, Szanowni Goście, chciałem tu podziękować Panu Wójtowi i Pani Kierownik GOPS za taki włożony wysiłek, który żeście tam zadbali o tą rodzinę, której zmarła matka, o te dzieci.

Jeżeli chodzi o przystanki, to wiadomo, że potrzebne są na Krzyżówkach i sprawa światła, czy ruszyło coś, Panie Wójcie.

I barierki – Grabiny i na Baranach Koło Pana Witomskiego, tam idzie się utopić na tym przepuście, równo jest ze szlaką i tam jest pilna sprawa  w Grabinach i Baranach zrobić te barierki. Dziękuję”.

Radny Chojnicki Ryszard –„ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, jeśli mowa o przystankach, ja nie będę też gołosłowny, też potrzebne są dwa przystanki dla Brzeźna. Dziękuję bardzo”.

Radny Małkiewicz Paweł- „ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, Proszę Państwa, ja mam taki problem. Powstał obszar chroniony- właściwie on powstał w Gminie Skępe, ale dotyczy też Suradowa, bo po jakieś części graniczymy właśnie z tym obszarem. I tutaj mam sygnały od mieszkańców, że po prostu są problemy z poruszaniem się po lesie, bo nie ma innej możliwości, bo tutaj rzeka Mień bierze swój początek właśnie w Suradowie. Ale żeby dojechać po drugiej stronie właśnie tej rzeki, to trzeba jechać 3-4 km przez las, bo innej drogi nie mamy, bo tam są torfowiska i bagna. A prawda jest taka, że Nadleśnictwo właśnie  utrudnia nam dojazd, sam dojazd może mniej ale np. składowanie drzewa, pozyskanie tego drzewa z tych torfowisk i jak przez chwilę chociaż, żeby to składować, żeby to mogło leżeć, no, są problemy. I chciałbym po prostu się zorientować, jakie są warunki, czy możemy się poruszać po tym lesie swobodnie, czy istotnie nie możemy. Chciałbym uzyskać na ten temat jakąś informację, bo po prostu nie znam szczegółów, a po prostu Nadleśnictwo Skępe w tym wypadku robi problemy nam z tego tytułu. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Może ja po części odpowiem; przystanki, to tak jak mówiłem, na każdy, na pewno nie wszystkie sołectwa zaspokoimy w tym roku, w przyszłym roku część przystanków będziemy realizować.

Jeśli chodzi o oświetlenie, ja w sprawozdaniu swoim mówiłem już, że są prowadzone rozmowy, żeby to oświetlenie poprawić, a nowe nawet- energooszczędne zrobić, żeby było to tańszym kosztem, w ramach środków uchwalonych w budżecie, budżecie które na rok 2004 są.

Jeśli chodzi o ten  obszar akurat lasów tzw. lasów ochronnych i wydzielonych , no, jako rezerwat, bo po części to są rezerwaty wydzielone.

Troszeczkę w tym temacie akurat jestem zorientowany, nie bardzo można się poruszać, drogi wyznaczone, gdzie są wyznaczone drogi, gdzie jest w lesie postawiona zapora tzw. leśna, a wszystkie Nadleśnictwa postawiły w biało- zielone pasy takie drągi, tam to nie są drogi publiczne, to są tylko drogi leśne tzw. dukty leśne.

Była sprawa bardzo mocno przeze mnie załatwiana, ponieważ na targowisko od strony Biskupina do wysypiska śmiecie, czy oczyszczalni ścieków, to nie była droga, to był dukt leśny.

Za zgodą dopiero Nadleśnictwa, że nam pozwolono zrobić ten odcinek, posypać, z tym, że na trzy drogi wyraziłem zgodę zamknięcia i założenia szlabanu- ta jedna została. A to są dukty i tutaj to są lasy, oni się swoimi prawami rządzą, nie bardzo tutaj cokolwiek możemy, tak samo, jak sprawa bobrów, czy innych zwierząt, które są chronione. No w tym wypadku, że tutaj akurat Nadleśnictwo Skrwilno jeszcze bym powiedział, nie tak rygorystycznie postępuje jak Nadleśnictwo Dobrzejewice. Bo Dobrzejewice, kto zna i kto wie trochę, zna ten teren leśny, to prawie we wszystkich lasach drogi są zamknięte. Te tylko drogi główne są przejezdne, które są drogami, natomiast wszystko to, co leśne, jako dukty, nie są do jazdy, to jest zamknięte. 

I tutaj Panie Pawle będzie cokolwiek trudno, bo to tylko za zgodą Nadleśnictwa”.

Radny Małkiewicz Paweł –„ Ale, to ile mieszkańców nie ma dojazdu do swojego lasu. Nie ma w ogóle, Panie Wójcie, jeśli nie przez las państwowy, to nie ma w ogóle. Z drugiej strony brzegu tej rzeki, nie ma w ogóle”.

Wójt Gminy- „ Pan to złoży na piśmie Panie Pawle, spróbujemy się z Nadleśniczym Soborskim na ten temat rozmawiać, co będzie możliwe. Bo ja uważam, że oni gdzieś tam drogę na pewno zostawili do lasu”.

Radny Chojnicki Andrzej –„ Proszę o dwa przystanki do Jastrzębia- jeden przy szkole, a jeden na kolonii”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, nauczony tu pięknym przykładem Pana Kowalskiego, pragnę podziękować wszystkim, komu należy, za wywołanie tej uchwały powołującej Komisję Gospodarki Komunalnej, Inwestycji i Rozwoju Gospodarczego. Czuję się nieco ojcem chrzestnym tej Komisji, bo zawsze walczyłem mocno o tą gospodarkę komunalną i wreszcie to się stało.

Nigdy nie marzyłem, że zostanę jej członkiem, bo aż takim optymistą wielkim nie jestem.

Natomiast to, co chciałbym skrytykować i wysunąć taką refleksję gorzką, to, to co zachowaliście się dzisiaj Państwo, jak, no nie chcę nikogo obrażać, jak ….. gosposie. Bo oberwie się prawdopodobnie, nie oberwie się, no, będę miał ja prace i Pani Przewodnicząca będzie miała pracę na to, żeby odpowiadać na pismo, bo ja już składałem, Proszę Państwa, jedno pismo odnośnie powołania Piotra Skoniecznego do Komisji Rewizyjnej i już wtedy należało ten punkt wprowadzić do porządku obrad, jeżeli nie w momencie składania, to na następnej sesji, bo prawo, Proszę Państwa, tak decyduje. Nie jest to Wasza wola, ani moja wola, tylko wola Ustawy, a Ustawa mówi wyraźnie, jasno w punkcie 18a ust. 2, że w skład Komisji Rewizyjnej wchodzą Radni, w tym przedstawiciele wszystkich Klubów, z wyjątkiem Radnych pełniących funkcje, o której mowa w art. 19 ust. 1 oraz będących członkami Zarządu. Więc specjalnie dużego ruchu nie macie, żeby się zgodzić lub nie zgodzić na danego członka, a wręcz robicie niedźwiedzią przysługę Panu Wójtowi, ponieważ jeżeli chronicie Pana Wójta przed jakąkolwiek kontrolą, po prostu zabieracie mu wiarygodność, bo ktoś dopiero, kto z zewnątrz  będzie mógł dokładnie popatrzeć, przyjrzeć się dokumentom i da świadectwo soje prawdzie, to Pan Wójt będzie się lepiej czuł.

A jeżeli Wy bronicie się przed kontrolą, nie wiedzieć dlaczego, to stawiacie i Pana Wójta w ogóle w złym świetle, a przede wszystkim siebie i swoją nieznajomość Ustawy.

W związku z tym, że dzisiaj nie doszło do głosowania o poszerzenie, nie poszerzenie, tylko o wprowadzenie Pana Skoniecznego do Komisji Rewizyjnej, ja będę pisał skargę do Wojewody na Panią Przewodniczącą z racji tamtego pisma i będzie Pan Mecenas odpisywać, a ja znowu będę mógł ripostować. Bardzo mi przykro, gdyby do tego dzisiaj nie doszło, uniknęlibyśmy tych procedur, które  przyprawiają nas o stres i o niepotrzebną stratę czasu.”

Przewodnicząca Rady Gminy – „Panie Krzysztofie. Wie Pan co? Poszukuje od miesiąca prawnika, a tutaj taki talent mamy na sali. Tak, że ja dziękuję bardzo za to. Zna się tak Pan na prawie, że aż pozazdrościć”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Wysoka Rado, ja króciutko tak, ponieważ tu dzisiaj tak istotne są te przystanki, to popieram Pana Mecenasa, żeby praktycznie je przymocować, bo giną bramy, wiecie, że złom zdrożał i to jest bardzo dobry interes. Myślę, że te przystanki są, pamiętacie Państwo, że do Łochocina został zakupiony bardzo piękny przystanek; w zeszłym tygodniu poszła ostatnia szyba, ja pożyczam przyczepki, żeby wywieźć te szyby.

Nie myślę źle mówić o swoich mieszkańcach, jest u nas po prostu bar, gdzie przyjeżdża bardzo dużo młodzieży z Lipna, z różnych środowisk, tam się różne rzeczy dzieją.

Ja potem będę miał prośbę, no po prostu tam, jakieś chociaż do połowy blachy, ja we własnym zakresie bym zakupił, pomalować. Po prostu tam szyb z powrotem nie ma sensu zakładać.

A przy okazji to mam jeden wniosek, że ja bym do Pani Przewodniczącej taki wniosek złożył, że by po pierwsze zmienić układ Radnych, jeśli to jest możliwe, żeby siedzieli razem, w jednym rzędzie, nie tyłem do Państwa Sołtysów i tej strefy demarkacyjnej nie było.

A drugie, to ja bym proponował, żeby rozpatrzyć sprawę obiadu, bo Proszę Państwa, te nasze sesje będą coraz dłuższe, przypuszcza, czym bliżej wyborów, a 2006 rok jest niedaleko, tak, że będziemy dłużej siedzieć i bym proponował zastanowić się nad dłuższą przerwą i ewentualnie zamówienia obiadu w Szkole, oczywiście odpłatnie, no bo Radni dostają diety przecież”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Ma Pan rację Panie Zdzisławie”.

Kierownik GOPS – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, to znaczy ja na podziękowania nie oczekuję, dlatego, że ja się cieszę, że ktoś widzi taką potrzebę, ktoś chce nam pomóc, ktoś chce z nami współpracować i Panie Kowalski naprawdę dziękuję bardzo.

Chciałam Państwu powiedzieć tylko, żebyście sobie zdali sprawę, co to był za przypadek, bo uważam, że to był jeden z najtragiczniejszych przypadków na terenie naszej Gminy, gdzie została trójka małych dzieci, gdzie nie było ani ojca, ani matki.

I tu właśnie zajął się ta sprawą Pan Kowalski, który nam bardzo dużo pomógł, bo zajął się pogrzebem, gdyby nie wyraził zgody na to, my byśmy musieli to po prostu, same pracownice Ośrodka się tym zająć, a to było bardzo przykre i chyba bolesne dla wszystkich to jest.

Zajął się, pomógł nam bardzo dużo Ksiądz z Ostrowitego, za co też mu serdecznie podziękowałam, prosiłam o dalszą pomoc, żeby po prostu tą rodzinę objąć, tych dzieci, bo jeżeli jest matka, czy chociaż jedno z rodziców, no to wiadomo, że , no jakoś ta rodzina będzie funkcjonowała.

Pomógł nam właśnie w tej sprawie Sąd, gdzie trzeba było ustanowić prawnego opiekuna, trzeba utworzyć w dalszym ciągu rodzinę zastępczą, tak, że to są takie sprawy właśnie z terenu Gminy, takie bolesne sprawy.

I jak to mnie nieraz cieszy, bo my jesteśmy od tego, pracownicy Pomocy Społecznej, to nie patrzą na godzinę, na dzień kiedy to np. jest taka sytuacja, co byśmy nawet nie chcieli, ale my jesteśmy od tego, że musimy po prostu rozwiązać te problemy.

Miło nam jest, że środowisko lokalne reaguje i chce z nami współpracować i chce nam pomóc.

Chciałabym też jeszcze wyjaśnić odnośnie tego CARITAS-u, w ogóle, jak to wyglądało, żebyście Państwo taki mieli troszeczkę obraz inny, np. na ten artykuł.

Otóż Pan redaktor Adam Wilma dzwoni, nie pamiętam, która to jest godzina i on natychmiast żąda ode mnie wszystkie uchwały Gminnego Programu i żąda, żebym dała w przeciągu pół godziny sprawozdanie a realizacji z 2003 roku.

Otóż wybaczcie Państwo, to znaczy tak, jeżeli taki Program, jeżeli sprawozdanie takie by było przygotowane, ja nie widzę najmniejszego problemu. W tym czasie, po prostu tego sprawozdania jeszcze nie było, więc ja Panu Redaktorowi odpowiadam, Proszę Pana, takiego sprawozdania jeszcze nie mamy, ja to sprawozdanie mogę przygotować, ja Pana bardzo zapraszam na teren naszej Gminy, Pan się spotka z Komisja Alkoholową i dokładnie Panu przekażemy, co było zrobione, co zostało zrealizowane, za ile, czy to jest zgodne z PARPĄ, czy to nie jest zgodne z PARPĄ. Otóż Pan Redaktor za długo nie chciał czekać, ale to sprawozdanie na następny dzień przefasowałam, co też Pan Redaktor nie miał czasu przyjechać, żeby z nami porozmawiać.

Ja sama osobiście chciałam to też zawieźć, ale no po prostu nie było wtedy czasu.

I teraz tak, każdy jeden punkt co tam był opisany w tym sprawozdaniu, które Państwo teraz macie, było to dokładnie analizowane, na co wydaliśmy, ile, nawet do tego muszę Państwu powiedzieć, taki program, który był realizowany „ Zachowaj trzeźwy umysł”, gdzie patronem był Urząd Marszałkowski, gdzie byli radiowi dziennikarze, otóż to też jakiś był szok, że te pieniądze są wydawane nieprawidłowo.

Tak się nieraz zastanawiam, na co w ogóle, to znaczy tak, jaki to jest sens, czy one są prawidłowo wydane, czy nie, to wiecie Państwo, to nieraz jest strach nawet podjąć decyzję. No i doszło do tego CARITAS-u, ja oczywiście Panu redaktorowi tłumaczyłam, że to nie jest tak, że się daje dzieciom, że my nie wiemy np. komu dajemy, kto jedzie, to jest np. jeżeli jadą dzieci, no to wiadomo, że Ośrodek Pomocy musi też, pracownicy muszą wydać opinię, czy to jest ta rodzina najbiedniejsza. 

Tłumaczyłam Panu redaktorowi, że to po prostu jest tam opracowany program profilaktyczny, otóż, no wiecie Państwo, tak było napisane, jak jest. Tak, że nie zawsze jest dokładnie opisane, np. relacje nasze jakie my zdajemy i to co się np. ukazuje w danym artykule.  Tak, że ja Księdza przeprosiłam, bo w sumie on w niczym nie zawinił, bo wiecie Państwo np. w tym roku na pewno też CARITAS dostanie, bo komu dać, jak nie CARITAS-owi, no na pewno tam są siły fachowe. Jeżeli na takie spotkanie jadą to np. no myślę tak, że tam właśnie jest Ksiądz, który jest odpowiednio przeszkolony, przecież oni prowadzą te uzależnienia i to chyba jest taki cel, naprawdę świetny cel, gdzie dzieci chyba, one powinny coś więcej widzieć. Tak mi się wydaje.

I jeszcze jedno pytanie, jakie chciałam zadać do Pana Radnego Okońskiego.

Chciałam się zapytać, bo, no, ja już sama nie wiem, czy ten Punkt Konsultacyjny, który działa w Radomicach i który działa w Karnkowie- one mają istnieć, czy po prostu zlikwidować te Punkty i może, no niech te pieniądze się zostaną, bo mi np. mi tam osobiście to nie zależy na tym, ale taki program był zatwierdzony, tam jest obecnie w Radomicach jest zatrudniona Pani Pedagog; Pani Psycholog nie wyraziła zgody teraz na dalsze kontynuowanie, żeby tu prowadzić Punkt w Karnkowie. Czynię starania, żeby kogoś znaleźć, no ale z tą profesją tego zawodu jeszcze jest chyba mało osób, że no robimy te zabiegi, ale po prostu osoba się nie zgłasza.

Tak, że no ja nie wiem, jeżeli ma to funkcjonować, no niech funkcjonuje w dalszym ciągu, jeżeli nie no to możemy np. od września to rozwiązać, no i nie wiem. 

Do Szkoły w Radomicach uczęszcza gdzieś około 70 dzieci. Tu, jak organizowaliśmy Wigilię dla tych dzieci , to było ze 70  też. Właśnie też między innymi Pan Redaktor zarzucił mi, że dlaczego np. organizujemy Wigilię.

No, być może, że to jest niezgodne z tym Programem PARPY, ale się pytam, jeżeli te dzieci chodzą cały rok i są te relacje, te więzi są chyba utrzymywane między Psychologiem, Pedagogiem i te Panie proszą, prosi Pani Dyrektor, zróbmy coś dla tych dzieci, podzielmy się tym Opłatkiem.

Nie wiem, no ja np. mam takie mieszane uczucie i proszę mi odpowiedzieć, jeżeli, no to nie będzie funkcjonowało, jeżeli wyrazi na to Pan Wójt zgodę i wszystko i będą środki”.

Sołtys z Jankowa Pan Stanisław Wojciechowski –„ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Panie Wójcie, tak chciałem nawiązać do tej- Radny Celmer z Jankowa, on się angażuje myślę, ale tam rzeczywiście jest taka potrzeba.

Pan Wójt, myślę, że wie doskonale; ten przepust przy remizie, tam jest przepust, był przepust, jest przez drogę, on może jest zarwany, uszkodzony, czy zamulony- dalej tam, jak wjazd do garażu.

Najlepiej tak było zrobić, to nie jest, myślę, duży koszt, pracę to czy Pan Celmer, czy ja mógłbym zorganizować, tam chodzi o te.

Pan Wójt myślę, że słusznie mówi, ja rozumiem to stanowisko, że przepisy prawne na pewno, ale z Panem Jańczakiem tam już też rozmawiałem; on zna sytuacje i tam jest wszystko do zrobienia, tylko tutaj w stronę Pana Wójta, żeby po prostu dreny były, to jest tylko ta sprawa.

No dreny sami kupić, to troszeczkę nie bardzo, gdyby były dreny, robotę mamy i wszystko jest na dobrej drodze.

Też się zwrócę do Pana Wójta, przystanek w Jankowie , jak najbardziej, jakby tam Pan miał na uwadze, ale tam jeden przystanek przynajmniej to by się przydał i przynajmniej wizerunek jakiś by był tam na skraju Gminy, bo wiadomo Jankowo- zaraz Gmina Kikół się zaczyna.

No i tutaj Panie Wójcie i Pani jest z Pomocy Społecznej , ta rodzina tam w Jankowie Państwa Wołowskich, tam z tą wodą, z tego co ja wiem, do dzisiaj nic nie jest zrobione, oni tam własnymi siłami, własnym sposobem nic nie zrobią. Myślę, że Pani Kierownik zna tę rodzinę.

Za bardzo te Panie nie chcą mówić o swojej biedzie, o swojej sytuacji rodzinnej, bo czy się wstydzą, czy coś, nie wiem, od ludzi się dowiaduje, że tam jest źle, że nawet ponoć one nie zadowolone są, źle potraktowane w Gminie, czy tam może, nie wiem, czy akurat właśnie tam w Pani tym dziale, czy gdzieś, ale podobno nie najlepiej to wygląda, ale to tak mówię, przez ludzi się dowiaduję.

Na pewno wodę, tam wodociąg to jest koszt większy, ale może z tą studnią warto było coś pomyśleć. To właśnie to już i Pan Radny mówił i ja tam też staram się. Wszystko będę robił, żeby to jak najlepiej poszło i zawsze, jak to się mówi, zgoda buduje, niezgoda rujnuje, ja myślę, że tutaj przychylność Pana Wójta i Rady, czy kogo potrzeba, to przydałaby się. Dziękuję bardzo”.

Wójt Gminy –„ Moja przychylność się skończyła, moja przychylność jest zgodna z prawem, tylko i wyłącznie, poza prawem nic. Mam to nauczkę.

To co Państwo słyszeliście na sesji Rady Gminy o Biskupinie, Biskupinie podłączeniu 4 gospodarstw, szuka się dzisiaj litery prawa; można wiele rzeczy zrobić, pomóc, ale w tym wypadku nic. Wystąpię do Zarządu Dróg, potrwa to może rok, dwa, a może jeszcze za tej kadencji nie.

Dokumentacja będzie żądana na zrobienie, pozwolenia wejścia na grunt, bo to nie jest nasz grunt, wszystko będzie tak, jak będzie trzeba, czy nawet przyłącze wodociągowe – zgodnie z litera prawa, łącznie z pozwoleniem na budowę. Nie będzie nic inaczej, kiedyś można było w trakcie załatwiać pewne sprawy, inwestycje szły, teraz nie, teraz będziemy na wszystko czekali z literą prawa>”

Radny Celmer Edward – „To właśnie Pan mówił, że trzeba zezwolenia i wszelkie programy budowy tego przyłącza do tego obejścia. A później za jakiś czas okazuje się, że może Pan podłączyć 4 gospodarstwa bez dokumentacji, a Pan zapewniał, że nie ma dokumentacji, nie może 20 metrów przewodu dociągnąć do gospodarstwa. I Pan mówi teraz o praworządności, to Pan kłamał, a sam później zrobił za 4 m-ce robotę, którą my ujawniliśmy”.

Wójt Gminy – „ Odpowiadam Panu Panie Celmer, dokumentacja była, mieszkańcy zrobili to sami dokumentację, była wcześniej zrobiona, dobrze żeście wiedzieli o tym, wiedział Pan Skonieczny, a szukaliście dziury w całym.

Teraz powiedziałem, jest litera prawa, bez litery prawa nic nie robimy”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, chciałem tu udzielić odpowiedzi na pytanie Pani Kierownik GOPS-u.

Tak prawdę mówiąc, to Pani Kierownik sprawi, że ja wpadnę w megalomanię, przestanę chodzić po ziemi, jeżeli Pani będzie mnie pytać o sprawy, co do których ja kompetencji żadnej nie mam.

Ja nie wiem, czy tu nie został popełniony grzech zdrady i nielojalności, bo skoro Pani mnie pyta, to ja Pani powiem, że mnie żona nie pyta, co na obiad zrobić, a Pani mnie pyta, co zrobić, żeby sprawy alkoholowe i sprawy socjalne miały się lepiej w Gminie. Można to zrobić racjonalnie, oszczędnie i z głową, racjonalnie, oszczędnie i z głową i innej odpowiedzi, Proszę Pani, odpowiedzi nie ma. 

Natomiast ja nie jestem od recept, od organizowania, od dyktowania Pani, co lepsze, co gorsze, co tańsze, co droższe, bo to Pani powinna wiedzieć, Pani za to bierze pieniążki, a ja tylko raczę…

Proszę inaczej tego nie odbierać”.

Sołtys z Tomaszewa- Pan Stanisław Skorupka- „ Ja swego czasu mówiłem na sesji o znaku drogowym Uwaga zwierzęta domowe. No i zbliża się teraz znów wiosna, już niedługo te bydlaczki wyjdą na pole”

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Teraz włączamy i popatrzymy”.

Kierownik RGK -  „ Dokument ten jest niezbędny do złożenia wniosku w parytecie II w działaniu I w tym co mówiliśmy, dotyczącym naszych zbiorników, tam chodzi o sprawy dot. wody, kanalizacji i dróg. W priorytecie II w działaniu I niezbędny jest Plan Rozwoju Lokalnego.

My to ustaliliśmy, że na poziomie Powiatu wywołamy na lata 2004-2006, w następnym etapie, jeśli po prostu będzie ta spójność w Radzie, ja bym prosił, żebyśmy to próbowali sami przygotować.”

Ad. pkt 

Wobec wyczerpania tematu na tym obrady XII-tej sesji zakończono.

Przewodnicząca Rady Gminy podziękowała obecnym za udział w obradach sesji.

Protokolant

Żaneta Wołkowicz
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